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Z okazji „Dni Krakowa" uczniowie Aka- 

demii Sztuk Pięknych urządzili przy ul. 

Pijarskiej wystawę swoich prac, połączo- 
ną z publiczną sprzedażą. 


Piękne nasze uzdrowisko Iwonicz obległy takie oto rasowe 


okazy paso-Żydów. 


W czasie „Dni Krakowa" całe miasto 

przybrało odświętną szatę. Ulica Floriań- 

ska od strony kościoła Mariackiego, przy- 
brana jest lasem sztandarów. 


Gdy jawna zdrada maszerowała ulicami polskiego miasta 


Proces о zajścia w „Krwawa Środę" w Łodzi 


Zeznania p. Kadego przypieczętowały prowokacyjne i antypaństwowe oblicze żydo-socjal-komunistycznego po- 
chodu w „Krwawą środę“ 


Sądem Okręgowym w Łodzi . został 
wznowiony proces przeciwko 17 naro: 
dowcom, z Zbigniewem Michalskim, 
okręgowym kierownikiem organiza- 
nym Stronnictwa Narodowego w 
i, oskarżonym о udział w zaj- 
w rocznicę obchodu tzw. 
„Krwawej Środy”, w dniu 6 wrze- 
śnia ub. r. 


Łódź, 29.5. — W sobołę Al 


Wniosek adw. Kowalskiego 


Na wstępie rozprawy adw. Kowal- 
ski wniósł o przesłuchanie w charak- 
terze świadków kierowników organi- 
zacyjnych wszystkich kół Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi na okoliczność, 
że w dniu 5 wrzenśią ub. r. nie brali 
oni udziału w tajnym zebraniu, jak 
to zeznał przed sądem funkcjonariusz 
policji śledczej Olczyk. Sąd postano- 
wił dopuścić tych świadków. 


P. Olczyk i Stron. Narodowe 


Przed przesłuchaniem ich adw. 
Kowalski zadał obecnemu na sali są- 
dowej funkcjonariuszowi policji śled- 
czej Olczykowi szereg pytań, dotyczą- 
cych jego znajomości struktury orga- 
nizacyjnej Stron. Narod. i jego wia- 
domości o owym rzekomym zebraniu, 
na którym miały być wydane instruk- 
cje o rozbiciu pochodu socjalistyczne- 
go. Okazało się, że Olczyk w ogóle 
nie zna organizacji Stronnictwa Na- 
rodowego i pomieszał kierowników 
organizacyjnych z kierownikami wy- 
chowania politycznego. Stwierdzenie 
tego faktu ma decydujące znaczenie 
dla oskarżonych, gdyż obala legendę 
Olczyka — stworzoną jakoby na pod- 
stawie wiadomości  konfideńncjonal- 
nych — o owym konspiracyjnym a 
groźnym zebraniu. 


Śwd. Kade zeznaje 


Po tym zeznaniu sąd przystąpił do 
przesłuchiwania funkcjonariusza poli- 


cji śledczej Kadego, dodatkowo powo- 
łanego na wczorajszą rozprawę. Świa- 
dek Kade prowadził dochodzenia po 
zajściach i przesłuchiwał  oskarżo- 
nych. Szczegółowo zeznawał on о 
przebiegu zajść, starając się obciążyć 
oskarżonych. 

Przewodniczący: — Czy Olezyk był 
przy badaniu oskarżonych 

Świadek: — Tak. Był on obecny 
przez cały czas. Я 


Przew.: — Czy „Olczyk wywierał 
presję na oskarżonych? 

Świadek: — Nie wiem. 

Przew.: — Czy używał obraźliwych 
słów? 

Świadek: — Nie słyszałem. 


Z kolei świadek opisał 
zajść na ul. Narutowicza. 

Prokurator: — Czy z pochodu pa- 
dały okrzyki. antypaństwowe? 

Świadek: — Так. 

Prok.: — Czy były procesy za anty- 
państwowe okrzyki? 

Świadek: — Dziesięć osób ze so- 
cjalistycznego pochodu zostało. po- 
ciągniętych do odpowiedzialności i zo- 
stało ukaranych. 

Adw. Szymański: — Czy świadek 
ustalił, że bojówki socjalistyczne były 
uzbrojone? 

Świadek: — Ustaliłem, że socjali- 
ści ze straży porządkowej mieli „pa- 
ragrafy*, łomy żelazne, a niektórzy 
uzbrojeni byli nawet w rewolwery, 


przebieg 


Akty teroru socjalistycznego 


Adw. Szymański: — Czy były akty 
teroru ze strony socjalistów? 

Świadek: — Wiem o pobiciu prze- 
chodniów na ul. 11 Listopada. 

Adw. Szymański: — A czy świa- 
dek ustalił, że na ul. 11 Listopada bo- 
jówka socjalistyczna wtargnęła do 
mieszkania dozorcy domu i wyła- 
mawszy drzwi, ciężko go pobiła? 

Świadek: — Tego nie ustaliłem. 

Adw. Kowalski: Kto spisywał 
protokół zeznań Olczyka? 

Świadek: — Ja sam pisałem. 

Adw. Kowalski: A jak były 
prowadzone przesłuchiwania? 

Świadek: — Olczyk dyktował, a ja 
pisałem. 

Adw. Kowalski: — Aha! On dykto- 
wał, a pan pisał. To dlatego nie ma 
w  protokóle nic o wiadomościach 
konfidencjonalnych, 

Adw. Szymański: Czy okrzyki 
antypaństwowe socjaliści wznosili 
tylko w miejscu zajść? 

Świadek: — Okrzyki także padały 
na całej trasie. 


Zeznają kierownicy org: S. N. 

Po przesłuchaniu świadka Kadego 
składali zeznania kierownicy organi- 
zacyjni wszystkich kół łódzkich 
Stronnictwa Narodowego. Stwierdzili 
oni, że w dniu 5 września ub. r. nie 
uczestniczyli w żadnym zebraniu, na 
którym miała być omawiana sprawa 
napadu na pochód. Otrzymali jedynie 
okólnik Zarządu Okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi, w któ- 
rym polecono kierownikom chronić 
lokale organizacyjne przed ewentual- 
nymi napadami ze strony socjalistów. 


Pytania dla Olczyka 


Po przesłuchaniu ¿tych świadków, 
adw. Kowalski zadał Olczykowi pyta- 


nie: — Czy pan zna Płóciennika, by- 
łego radnego z Obozu Narodowego? 
Świadek Olczyk: — Owszem, znam 
go z widzenia. 
Adw. Kowalski: — Czy był pan u 


niego w mieszkaniu? 
Swiadek Olczyk wyraźnie skonster- 
nowany: — Ja... ja... ja... — nie wiem. 


Co to ma wspólnego ze sprawą? 

Przew.: — Proszę odpowiadać na 
pytania. 

Świadek: — Kiedy nie wiem, jak 
się ono wiąże ze sprawą. 

Przew.: — Na pytanie pan musi 
odpowiedzieć, chyba, że to jest ta- 
jemnica służbowa. 

Świadek Olc: skwapliwie pod- 
chwytuje tę myśl i odpowiada: — Tak, 
tak, to jest tajemnica służbowa. 

Adw. Kowalski: Czy usiłował 
pan przekupić radnych Obozu Narodo- 
wego? 

Przew.;: — Uchylam to pytanie. 

Po tych zeznaniach sąd zakończył 
przesłuchiwanie świadków i ро та- 
mknięciu przewodu udzielił głosu pro- 
kuratforowi. 


Przemówienie prokuratora 


Prokurator Dreszer w dłuższym 
pzemówieniu nakreślił przebieg zajść, 
podkreślając, że z pochodu padały o- 
krzyki antypaństwowe i antypolskie. 
Reakcję oskarżonpch na te okrzyki na- 
zwał wystąpieniem przeciw porządko- 
wi prawnemu i ładowi społecznemu i 
z tego tytułu domagał się ukarania о- 
skarżonych, z wyjątkiem oskarżonego 
Kochanowskiego, w stosunku do któ- 
rego zrzekł się oskarżenia, 


Mowa adw. Szymańskiego 


Spośród obrońców pierwszy zabrał 
głos adw. Szymański.  Poddał on 
ostrej krytyce sposób przeprowadza- 
nia dochodzeń. Przypominając wyni- 
ki przewodu sądowego stwierdził, że 
w stosunku do oskarżonych były sto- 
sowane groźby. To też materiał do- 
wodowy musi odpaść, Do orzekania 
o winie oskarżonych pozostaje tylko 
to, co zostało ujawnione na rozprawie 
Przewód zaś nie wykazał, że skarżeni 
są winni. Jeżeli zaś chodzi o zacho- 

wanie się uczestników pochodu, — 
mówił adw. Szymański, — to zostało 
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udowodnione, że bojówki socjalistycz- 
ne stosowały do przechodniów teror 
i siłą zmuszały do zdejmowania cza- 
pek przed czerwonymi sztandarami. 
Nawet sam p. Olczyk stał przed czer- 
worymi sztandarami na baczność! To 
ва fakty dowiedzione! Jeśli się tu już 
mówi o obronie ładu społecznego, to 
kto stanął w ową rocznicę „ „Krwawej 
środy* w obronie tego ładu? Przecież 
tam policji nie było. Otóż włanśie sa- 
morzutna reakcja na niewątpliwą a- 
narchię żydowsko-komunistyczną wy- 
pływała z poczucia prawnego spole 
czeństwa, które stanęło wtedy w obro- 
nie zagrożonego ladu. 


Czym jest reakcja na komu- 
nistyczne okrzyki 


Drugi z obrońców, adw. Rosz- 
kowski zajął się zagadnieniem, czy 
reakcja na komunistyczne okrzyki 
jest przestępstwem i wskazał, że był to 
akt samoobrony. 


Mocne przemówienie 
apl. Zabłockiego 


Apl. adw. Zabłocki zwrócił u- 
wagę na charakterystyczne momenty 
przebiegu zajść, W dniu 6 września 
ub. r. kroczyła ulicami awangarda 
walczącego komunizmu. Pod adresem 
Polski rzucano obelgi, szarpano naj- 
świętsze nasze uczucia. Był to po- 
dmuch rewolucji! Jakie było wtedy 
stanowisko władz administracyjnych? 
Symbolem jest postać Olezyka, który 
z odkrytą głową stał i przyglądał się. 
co się dzieje na ulicy. То jest symbol 
hezczynnoś Wiedziano o pochodzie. 
Udzielono zezwolenia na jego zorgani- 
zowanie, ale nie reagowano na prowo- 
kacje i antypolskie w 
tów. Uczynili to wł 
i wolno im było nawet u tych pa- 
ragrafów*, które tu leżą. na stole. Wol- 
no było odpowiadać na prowokacje. 

Z kolei obrońca zajął się scharakte- 
ryzowaniem osoby Olczyka i analizą 
jego zeznań. Obrońca stwierdził, że ze- 
znaniom Olczyka nie można dać wia- 
ry. Wszystko to, co mówił Olczyk, 
brzmi nienawiścią do narodowców. 

W zakończeniu apl. Zabłocki powie- 
dział: „Kto był w c: manifestacji 
komunistycznej obrońcą ładu i kto 
nim będzie, gdy zajdzie tego potrzeba? 
Zastanówmy się i wycbrażmy sobie, że 
ulica będzie-te antypolskie ok 
alizowała. Do kogo zwrócą się wtedy 
władze po obronę i pomoc? Właśnie ci 
oskarżeni będą tymi, którzy nie dopu- 
szczą do anarchii, 


Mowa adw. Kowalskiego 


Jako ostatni zabrał głos adw, Ko- 
wal: — Co to jest ład społeczny, za- 
pytuje na wstępie. Czy ta rozwydrzona 
wolność, niczym nieskrępowana swo- 
boda, która była ideałem ubiegłego 
wieku, czy też najwyższa rzecz, interes 
narodowy? Niedawno słowo naród by- 
ło wykreślone ze słownika. Dziś wszy- 
scy deklamują je we wszystkich przy: 
padkach. Ale nie zrozumiano jeszcze, 
ód i jego narzędzie: Pań- 
interesu narodowego, W 
maju ub. r, elementy komunistyczne 
у wyszły na ulicę w Ło- 
у napadu na „Orędow- 
nik*. Co się wtedy stało? Do więzienia 
poszli narodowcy. Po raz drugi siły ży- 
dowsko-komunistyczne wyszłv na uli- 


na urządzenie pochodu. I wtedy, kiedy 
padały okrzyki antypolskie, na uli- 
cach nie było nikogo z przedstawicieli 
władz. Pan Olczyk chwali się, że za- 
wsze ma wiadomości o poczynaniach 
partyj politycznych. Wiedział więc, że 
w dniu 6 września na ulicę wyjdą 
muniści. Dlaczego więc nie zapobi 
no temu? Dlaczego nikogo nie areszto- 
wano? jak to się zawsze czyni z naro- 
dowcami? Dziś, tu na sali rozpraw, р. 
Olczyk oskarża narodowców o napad 


ną komunistyczny pochód i wytacza 
na poparcie tego moc dowodów. Ja 
stwierdzam, że zeznania p. Olczyka są 
kłamliwe. Nie ma w nich nawet za 
centa prawdy. 

Adw. Kowalski poddał następnie 
zeznania Olczyka gruntownej analizie, 
po czym kończąc wnioskami o unie- 
winnienie, powiedział: Gdyby nie ci 
chłopcy, tu dziś oskarżeni, którzy wy- 
stąpili przeciw pomrukowi rewolucji, 
w Łodzi mielibyśmy drugi Lwów. 


Ostatnie słowo oskarżonych 


Oskarżeni w ostatni 
wili-po kolei Кай 
powiedzenia. 

Głębokie wrażenie zrobiło ostatnie 
słowo oskarżonego Michalaka, który, 
wskazując, że „Krwawa środa" była 
dziełem do - komuny, powiedział 
dosłownie 

„Pan prokurator oskarża mnie о 
zorganizowanie napadu na pochód so- 


słowie mó- 
ie mam nic do 


cial - żydo - komuny. Gdyby tak by- 
ło, bylbym z tego dumny, bo walka z 
największym wrogiem Polski: z żydo- 
stwem, komunizmem i czerwoną. a- 
narchią przynieść może tylko za- 
szczyt. Kiedyś będę uczył swego зу- 
na, by wiedział, jak o Polskę wal 
Publikację wyroku sąd odłoży 
poniedziałku, godziny 12,15. 


Z frontu walk w 


Bombardowanie Barcelony 


Na ulicach miasta padło ponad 50 zabitych i przeszlo 
100 rannych 


Barcelona. (PAT) Wczoraj rano 
6 samolotów powstańczych bombardo- 
wało Barcelonę. Były to duże trójmo- 
torowe aparaty. Bomby zrzucono w 
dużej ilości niemal na wszystkie dziel- 
nice miasta. Z chwilą ukazania się 
samolotów rozległy się syreny alarmo- 
we, a baterie przeciwlotnicze otworzyły 
ogień. Samoloty powstańcze ostrzelały 
cgniem karabinów maszynowych sta- 
nowiska dział przeciwiotniczych. 

Na ulicach miasta padło ponad 50 


zabitych i przeszło 100 rannych. Wiele 
domów zostało zniszczonych. 

Po zakończeniu bombardowania, 
samoloty powstańcze poszybowały w 
kierunku morza. zrzucając jeszcze kil- 
ka bomb na wieś Gramanet del Besos, 
gdzie padło 5 zabitych i kilkunastu 
rannych, Prezydent Companys i tym- 
czasowy mer miasta Barcelony Sal 
dor odwiedzili zbombardowane dziel- 
nice. 


Na Kongres Chrystusa Króla w Poznaniu 


proszeni są wszyscy dobrej woli 


Wielka manifestacja w dniach od | Naczelny Instytut Akcji 


24 do 29 czerwca br. w Poznaniu ku 
usa Króla, zgromadzi za- 
pewne jak największą liczbę tych, któ- 
rym sprawa Królesbya Chrystusowego 
nie jest obca. Pod sztandarem Chry- 
stusa Króla odbędzie się mobilizacja 
katolików, Winna ona wykazać praw- 
dziwą siłę katolickich szeregów. 


Spodziewać się trzeba, że szczegól- 
nie obrady plenarne, gdzie wygłaszane 
będą referaty zasadnicze w językach 
obcych, znajdą wdzięcznych uczestni- 
ków zwłaszcza z pośród licznych kół 
inteligencji. W manifestacjach zaś ze- 
wnętrznych udział wezmą wszyscy 
wierni. Liczne pielgrzymki, które się 
organizują po całej Polsce a także za- 
granicą, zapewnią im imponujący 
przebieg. 

Zgłoszenia na Kongres przyjmuje 


Katolickiej, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. In- 
dualna ka! uczestnictwa, upra- 


wniająca do zni 
10 złotych. 


i kolejowej, kosztuje 
(KAP). 


Zjazd rektorów 
szkół akademickich 


Warszawa. (PAT) Minister o- 
światy dr Świętosławski zwołał na 
dzień 31 maja br. zjazd rektorów pań- 
stwowych szkół akademickich. 


Wielki proces o nadużycia 
w kopalniach jaworznickich 


Kraków, 28. 5. W swoim czasie 
głośnym echem odbiło się ujawnienie 
wielkich nadużyć na szkodę Jaworzni- 


Prywatne Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


в. 43570 


ul. Prezydenta Narutowicza 68 — telefon 115-31 


egzaminy wstępne 
odbywać się będą: w szkole powszechnej w dniach 3, 4 i 5 czerwca r. b. 
(w pierwszym terminie) 
w Gimnazjum w піп 17 czerwca r. b. 


w Liceum w dniu 19 czerwca r. 


Dyr. Antoni Idźkowski, 


„W pewnej chwili, gdy niebezpie- 
czeństwo było szczególnie groźne, my- 
ślano o tym, by spirytus z zagrożonych 
zbiorników spuścić kanałami do War- 
ty. Zamiaru tego jednak zaniechano” 
— tak pisały gazety w pewnym mi 


scu, zdając relację z niedawnego, wiel- 
kiego pożaru „Akwawitu* w Poznaniu. 
Dz kiedy człowiek uprzytomni i 


oprzytomnił sobie dopiero całą 
grozę pożaru, między innymi to zdanie 
skłania go do namysłu, budząc w nim 
pewne refleksje... 

Katastrofa sama w sobie była klę- 
ską wielkiej miary i nie ma uzasad- 
nienia, ani powodów, aby па jej tle ro- 
bić ewentualnie wesołe uwagi. Nie 
mniej zacytowane na wstępie pobudzi- 
ło niektórych „wnikliwszych* a „czuj- 
nych” obywateli do ciekawych i dość 
głębokich medytacyj. 

W tej sprawie otrzymałem nawet 
kilka listów od pewnych miłych czy- 


telników, których zaliczyć by można — 
јак wynika z ich pism — do gatunku 
ludzi... nieabstynenckich. 

Jak wiadomo, obok spałonego zbior- 
nika z dwoma milionami litrów spiry- 
tusu znajdują się baseny о pojemno- 
ści aż pięciu milionów litrów. Był mo- 
ment, te pięć milionów litrów mia- 
no, gwoli bezpieczeństwa, wylać kana- 
łami do Warty. 

Rozumiem pewnego rodzaju żal i 
é niektórych obywateli, czułych 
na wódkę, rozumiem i znam namięt- 
ność ludzką, która nie zna granic. 

Opowiadał mi pewien uczestnik re- 
wolucji bolszewickiej o następującym 
autentycznym wypadku, jaki zdarzył 
się onego czasu w głębokiej Rosji. — 
Zrewolucjonizowany i żądny sutego 
jadła i „mocnego“ napoju tłum ni- 
szczył i ogołacał bogato zaopatrzone 
śpichlerze zamków magnackich, które 
następnie, nie wiedzieć po jakie licho 
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iWSZELKIE ROBACTWO 


Wyrób Fabr..DOBROLIN” Warszawa 
n 43 138 


ckich Komunalnych Kopalń Węgla. W 
związku z tymi nadużyciami zostało 
wytoczone śledztwo sądowe, trwające 
przez szereg miesięcy, Wreszcie spra- 
wa poszła do prokuratora, który wy- 
gotował akt oskarżenia. W dniu 28 
czerwca rozpocznie się w krakowskim 
Sądzie Okręgowym proces, który u- 
jawni te oszukańcze manipulacje, na- 
rażające kopalnie Jaworznickie па ol- 
brzymie straty. 

Proces ten potrwa przypuszczalnie 
do 15 lipca br. W charakterze świad- 
ków zeznawać będzie cały szereg wy- 
bitnych osobistości krakowskich, to 
też wzbudził on w Krakowie olbrzymie 
zainteresowanie. 


Prześladowanie Polaków 
na Litwie 


Królewiec. (Tel. wł.) Z Kowna 
donoszą o dalszych prześladowaniach 
Polaków na Litwie. Osłatnio ukarano 
nauczycielkę p. Sobolewska - Wiśniew- 
ską grzywną 300 litów za „nauczanie 
bez pozwolenia* języka polskiego. 


Fala strajków w Ameryce 
Nowy Jork. (Tel. wł) W б sta- 
nach strakuje 25 tabryk towarzystwa 
„Republic Steel Со“. Ostatnio w Yo- 
ungstown policja rozproszyła za po- $ 
mocą pałek gumowych około tysiąc 

strajkujących. Jeden policjant i 5 

strajkujących odniosło rany. Z Meksy- 

ku donoszą, że straik w przemyśle naf- 

towym objął 11 firm zatrudniających 

blisko 30 tysięcy robotników. 


Polityczne oblicze nowego 
gabinetu angielskiego 


Londyn. (Tel. wł.) Nowy gabinet 
Chamberlaina składa się z 21 człon- 
ków. Stosunek ugrupowań poli 
nych jest następujący: 15 konserwa- 
tystów, 4 narodowych liberałów i 2 na- 
rodowych labourzystów. 

Cała prasa powitała niezwykle ży- 
czliwie nowy gabinet podkreślając, że 
rząd Chamberlaina oznacza utrzyma- 
nie ciągłości dotychczasowej polityki. 
Prasa niemiecka podkreśla, że w poli- 
j w ogóle азу stosunku 
w szczególności nie nastą- 
pią żadne zmiany. 


podpala. W pewnej 
gdzie znajdowały się wielkie zakłady 
przemysłowe, wyrabiające spirytus, 
tłum chcąc go zdobyć, podpalił olbrzy- 
mie baseny z zawartością upragnione- 
go trunku. Baseny — jasna rzecz — 
eksplodowały i paląca się gorzałka la- 
ła się jak z rogu obfitości. 

Bezmyślna a uparcie żądna sznap- 
sa hołota rzuciła się z wiadrami, ale 


nie z wodą, nie po to, żeby ga: lecz 
z próżnymi wiadrami, aby hojną ręką 
czerpać dary spirytusowe. Nie bacząc 
na to, że spirytus się pali, пісроћато- 
wana tłuszcza nabierała do wiadra pa- 
lący się sznaps i w rezultacie prawie 
cała ludn usmarzyła się na jeden 
bolszewicki kotlet. 


Ale wiadomo, był to naród szczegól- 
nie trunkowy. Pewny też jestem, że u 
nas podobna rzecz byłaby nie do po- 
myślenia. Wyobraźmy sobie jednak, 
jakby w przybliżeniu sprawa mogła 
wyglądać, gdyby owe 5 milionów li- 
trów wylano do Kanałów, aby nie po- 
szły z dymem pożaru, lecz z Wartą. 

W tej sprawie ciekawe domy 
snuje między innymi pan Szymon No- 
wieki z Wildy, kti pisze nie bez hu- 
moru w ten sposób: 


„Że też ten pieron nigdy nie 
rąbnie w kankę kwaśnego mleka, 
tylko akurat musi w tę sznapę. Dwa 
miliony litrów to jest cztery milio- 
ny półlitrówek, czyli osiem milionów 
kwaterek. Człowiek mógłby trąbić 
a trąbić z przyjacielem i pewnie je- 
szcze przez całę życie we dwójkę 
byśmy tego nie spławili*. (Nie zna- 
jąc pana Nowickiego, ani 


Numer 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 3f maj. 


1937 — Sfrona 3 


Piękna uroczystość 
w Rybniku 


rzez górników h w 
ra górnicza w pocho- 
tygarów, 3) defilada 
czołgów, 4) czołg ufundowany przez gór- 
ników w defiladzie i 5) moment poświę- 
cenia nowo ufundowanego czołgu. 


Rybnik, w maju 

Ubiegłej niedzieli odbyła się w Ryb- 
niku niecodzienna uroczystość górni- 
cza z okazji wręczenia Armii ufundo- 
wanego przez załogi Rybnickiego Gwa- 
rectwa Węglowego czołgu. Na placu 
rynkowym w Rybniku, na którym od- 
było się polowe nabożeństwo, celebro- 
wane przez miejscowego proboszcza, 
ks. dziekana Reeinka, ustawił się bata. 


lion garnizonu, dywizjon czołgów, któ- 
re utworzyły szereg stalowych pier: 
oraz przeszło 7000 osób liczą 
órników, jako tych, którz 
romnych zarobków zdobyli się na 
ładanie sumy 41.300 zł. do której 
zędnicy i dyrekcja dołeżyli około 
15.000 zł i ufundowali dla Armii sprzęt 
niczwykle potrzebny, piękny stalowy 
czołg. 

Po Mszy św. i kazaniu, w 
nym przez ks, dziekana Regink: 
mówił generalny dyrektor Rybnickieg 
Gwarectwa Węglowgo p. Murawski, 
następnie zaś sztygar p. Jeziorowski 
a z ramienia robotników górnik Sala 
mon. Wojewoda śląski odebrawszy 
czołg od braci górniczej, oddał go płk. 
Sadowskiemu, który znów przekazując 
dar dywizjonowi czołgów w Krakowie, 
wezwał żołnierzy do wzniesienia okrzy 


zanego do swojej armii. 
tościach na Rynku uda- 
ię na ul. 3 Maja, gdzie odbyła się 
ilada. Przed ustawionym na boku 
alei ufundowanym czołgiem maszero- 
wała hrać górnicza. Ogółem w defila- 
dzie wzięło udział 7000 górników, sta- 
nowiących załogi kopalń „Emy“ z Ob- 
Pszowa, „Rymer* z 
* z Rydułtów. 
Po uroczystościach górnicy byli podej 
mowani obiadem żołnierskim na miej- 
skiej targowic: 
Całość niedzielnego święta wywarła 
ра miejscowym społeczeństwie wielkie 
wrażenie j niewatpliwie rybniczanie w 
niedługim czasie, іс śladem górni- 
ków, zdobędą się na podobny czyn i 
wzbogacą naszą Armię w nieicden po- 
żyteczny sprzęt.. х 


Echa zajść krzeskich 


Sen. Trotkenheim interpeluje... 


Warszawa (Tel. wł.) Senator ży- 
dowski, Trockenheim zgłosił na piąt- 
kowym posiedzeniu Senatu interpel: 
cję do prezesa Rady Ministrów w spra- 
wie za w Brześciu nad Bugiem. 

W interpelacji tej sen. Trockenheim 
poza przesadzonym opisem wypadków 
atakuje mocno władze za ich stano- 
wisko, Utrzymuje mianowicie, że gu 
przedstawiciele ludności żydow: 
zwrócili się do miejscowego starosty 
żądaniem ochrony życia i mienia st 
rosta poradził im rzekomo aby wezwa- 
li Żydów do nieprowokowania i zacho- 


wania spokoju, ierdzi dalej, że 
gdy delegacj. podała numery poli- 
cjantów, któr jakoby bezczynnie 


przypatrywali się ekscesom, starosta 
rzekomo nie zanotował tych numerów. 
Delegacja zwróciła się do wojewo- 
ү. który miał rozpoc z nią dysku- 
sję na temat uboju rytualnego, dopa- 
trujące sie związku przyczynowc,ro mię- 
dzy ta sprawą o rozgrywającymi się 
padkami. Rzekomo dopiero o godz. 
1 w nocy pojawiły się na ulicach pa- 
trole policyjne i położyły kres eksce- 
som. 

Wobec znanej politycznej namięt- 
ności Żydów opinia publiczna odnosi 
się do tej interpelacji z góry krytycz- 
nie. Zresztą swej <irony nie za- 
mierzamy przesądząć toku śledztwa, 


ludu śląskiego, przy wit о 


CENTRALA WARSAWA. ŻYTNIATO 
р 27 418-62,366 


żydowski post 

Warszaw (Tel, wł.) Prasa ży- 
dowska donosi, że Związek Rabinów 
R. P, wystąpił z inicjatywą ogłoszenia 
jednodniowego postu żydostwa. świata 
z powodu tragicznej sytuacji ludności 
żydowskiej w szeregu krajów. 
ia 8 czerwca odbędzie się posie- 
dzenie egzekutywy Zw. Rabinów, po- 
święcone technicznemu przygotowaniu 
do postu, (w) 


Zgon Ignacego Szeheko 


Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł w 
Warszawie w wieku 77 lat wybitny 
polityk obozu narodowego, Ignacy 
Szebeko, który odegrał poważną rolę 
w życiu publicznym b. zaboru rosyjsk. 
jako członek Rady Państwa w Peters- 
burgu. Po wojnie śp. zmarły był po- 
słem polskim w Berlinie, następnie 
zaś posłem do Sejmu ze Zw. Ludowo- 
Narodowego. 


Czy nowy skandal w Łodzi? 


Historia 9101520000100 czeku 


Sprostowanie pełnomocnika f-my inż. Jaśkiewicz z Wołynia i nasza odpowiedź — No- 


Łódź, dnia 29 maja. 
Władze Ubezpieczalui Społecznej w 
Łodzi mil Na szereg poważnych 


zarzutów i pytań, postawionych w па- 
szym piśmie, 


nie reagują zupelnie. 
mimo zapewnienia dy 
„Kurierze Łó 
kim“ do tej pory żadnego 
nia ani wyjaśnienia nie ot 
W przeć 
pieczalni Społecznej w Łodzi, firma 
inż. Jaśkiewiez uznała za potrzebne 
przyjść do nas z odpowiednim sprosto- 
waniem, które w  najistotnie. ch 
punktach (po opuszczeniu ustępów, re- 
klamujących tę firmę, i apelu do ca- 
lej prasy) zamieszczamy poniż. Na- 
desłanie sprostowania przez firmę Jaś 
kiewicz (podpisane przez uprawnione- 
go pełnomocnika) uciesz: 
dzo, bo w dużym stopniu pr: 
się ono do wyjaśnienia całej spraw 
Sprostowanie f-my inż. Jaśkiew 
brzmi, jak następuje: 
1. „Nieprawdą Jes 


we pytania 


sana Firma otrzymała wykonanie bu- 
dowy Szpitala i Ambulatorium Ubez- 
pieezalni Społecznej w Łodzi na skutek 
poparcia: Dyrektora Inwestycyjnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Warszawie, Dyrektora  Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, Inżyniera Lenckie- 
go, Kierownika Budowy i innych. 

„Natomiast prawdą і Firma 
otrzymała te budowy na skutek otwar- 
tego, publicznego przetargu, na pod- 
stawie najniższych cen zaoferowanych, 
jzdrowszej kalkulacji i na podsta- 
wie dodatnich informacji, które Ubez- 
pieczalnią Społeczna uzyskała o Fir- 
mie od szeregu Instytucji Państwo- 
wych. 

„Nie tylko nie było poparcia Firmy 
przez:tych tub inych urzędników Ubez- 
pieczalni, lub Dyrektorów, lecz odwro- 
tnie, Firma spotkała się na przetargu 
z bardzo nieodpowiednim  traktowa- 
niem jej, Jako mtruza. 


jaciela, jestem pewny, że tego prze- 
cież by — mimo najlepszych „сһесі“ 
i „dobrej woli“ — nie dokonali...). 

„A coby było, gdyby tak puścili 
te pięć milionów litrów. Cała trun- 
kowa wiara poleciałaby z węborka- 
mi nad kanał i dalej fasować brynd- 
kę ile się zmieś A potym pod ko- 
niec listu pan Nowieki ni stąd ni 
zowąd pisze wprost pod moim adre- 
sem: „Już Pana, panie Hernesie, wi- 
dzę lecieć z dużym węborkiem na te 
Grochowe Łąki i we w ogóle, jak bę- 
dzie burza nie radzę Panu wyciągać 
swego ciekawego a niemałego nosa 
na dwór i jak już Pan w domu wy 


siedzieć nie może, radzę przedtym 
napić się dużo czystej... wody, bo jak 
Pan widział, pieron okropnie 
ciągnie do sznapsa... 

„Czego ży 


„serdecznie życzliwy Pana 
Szymon Nowicki." 
Dowcipnemu panu Szymonowi rów- 
nie serdecznie dziękuję za niezwykłą 
życzliwość i szlachetną radę, życząc 
wzajemnie, aby zabezpieczył się 
nie tylko wodą, ale nawet piorunocią- 
giem lepszym od tego, jaki miał „A- 
kwawit“ 
Inny 


telnik z Radomia, pan Sta- 


nisław R., pisze między innymi: 

„Za uciesznym Protem i Gerwa- 
zym dostałeś się Pan do Afryki i był- 
byś zginął haniebną śmiercią, upie- 
czony przez czarnych ludożerców na 
sznycel, gdybyś Pan nie wpadł na 
cudowny sposób fabrykacji naszej 
monopolówki. Tam Pana spirytus 
uratował od śmierci, ale uważaj na 
siebie w Poznaniu. Łatwiej jest żyć 
dowcipnym Panom między ludożer- 
саті w Afryce, а li w Poznaniu 
pod  „Akwawitem Pozdrawiam 
również pana Grusa i życzę 
Wam najlepszego zdrowia...“ 
Dziękujemy za dobre życzenia, któ- 

re głęboko notujemy sobie w sercu. 
Niemniej stwierdzić należy z całą sta- 
nowczością i zaprzeczyć twierdzeniom 
pana Nowickiego, że co do tego wębor- 
ka, to absolutnie nie. 

Raczej zostawilibyśmy te 5 milio- 
nów litrów spirytusu Warcie. Wyo- 
hrażam Sobie, jaką uciechę miałyby 
te poczciwe ryby, które nie zaznały tej 
rozkoszy, jaką tak często w życiu ma 
niewątpliwie pan Szymon Nowicki z 
Wildy i tylu innych obywateli jego po- 
kroju i gustu. 

Spotkalihyśmy — być może — ry- 
ру, które by wyrabialy pijackie harce, 


śpiewały, awanturowały, słowem ryby, 
które by miały raz wreszcie gorącą 
krew. 

Jak ci niektórzy obywatele. I na- 
pewno spotkalibyśmy je nad ranem w 
— Котіѕатіасі 


Dr. Wincenty Łapa 
Specjalista chorób wewnętrznych przyjmuje 
od godziny 3—6. тати 
Łódź, Nawrot 2, Ш wejście — telefon 118-04. 


Które stanęły do przetargu, lecz odwro- 
tnie przyjmowano od nich wbrew zwy- 
czajom deklaracje obniżające ich ce- 
ny już po przetargu. 

„Mimo absolutnie najniższej oferty 
Ubezpieczalnia wymogła na Firmie je- 
szcze dodatkowy opust 1 i pół pct — 
umowa zaś zawarta została nie pocho- 
pnie po przetargu, lecz po trzech ty- 
godniach rozważań, lub zbierania in- 
formacji itp. 

2. „Nieprawdą jest, że do przetargu 
był złożony fałszywy czek, natomiast 
prawdą jest, że tytułem zabezpieczenia 
ykonania umowy zło: irma kau- 
cję hipoteczna na dwóch nieruchomo- 
ściach, których szacunek sporządzony 
przez trzech biegłych sądowych i rze- 
czoznawców Magi тауу, 
przy czym wysokość wpisu mieści się 
w pierwszych 50 pct szacunku. 

„Так dalece był „przychylny kli- 
mat" dla Firmy na terenie U, S. nie- 
chaj świadczy fakt, że po podpisaniu 
umowy w dniu 22. 9. 1936 r. o godzinie 
23, Już na 26. 9, 1036 r. zastrzegła Ubez- 
pieczalnia Społeczna 
na nieruchomości 
ło niemal fi 
gdyż zazwycza 
mniej tydzień 


czną 


niemożliwością, 
daje się na to co naj- 
гази. 

„Dla dopilnowania formalności wpi- 


su Ubezpieczalnia Społeczna wysłała. 
na rachunek Firmy swego przedstawi- 
ciela, który właśnie nie zadowolił się 
jednym, a zażądał trzech biegłych. 

„Prawdą jest również, że podpis na 
czeku „sfałszowanym* był autentycz- 
nym i Firma zawsze wykaże się, gdy 
zajdzie potrzeba, że posiadała w d 
spozycji i w pogotowiu, aż do czasu 
podpisania umowy i wpisania kaucji 
w hipotece kwotę wypisana na czeku. 

„Z chwilą podpisania umowy czek 
zabezpieczający dotrzymania warun- 
ków przetargów tzn. zabezpieczający 
Ubezpieczalnię Społeczną od cwentual. 
nego uchylenia się Firmy od podpisa- 
nia umowy stał się nieaktualny i Ub. 
Społ. nie miała żadnego tytułu do in- 
kasowania gotówki i dlatego właśnie 
Ub. Społ. nie miała żadnego prawa iy 
dać od Firmy waluty czeku. 

„Nie prawdą jest, że Firma nio 
mogła przystąpić do wykonania robót 
dla braku funduszów, natomiast praw- 
dą jest, że po podpisaniu umowy w 
dn. 22. 9. 1936 r. o godz. 23 już nazas 
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jutrz o godz. 8 miała zorganizowany 
aparat administracyjny i wykonawczy 
i przystąniła z energią do robót, pro- 
wadząc je tak intensywnie, iż w cią- 
gu trzech mies. (kalendarzowych) 
miała wykonane w surowym stanie 
przy skomplikowanych wykopach ca 
32.000 m* zabudowania i wmurowała 
około 2 mil. cegieł. 

4. „Nieprawdą jest, że Ub. Społ. je- 
szcze przed rozpoczęciem robót poży- 
yła Firmie pieniądze i zadatkowała 
nią materiały, natomiast prawdą 
że Ubepieczalnią Społeczna nie 
wypłacała Firmie ani jednej złotówki 
bez odnośnych rachunków, opłacanych 
tylko w 85 net. 

5, „Nieprawdą jest również, że Ubez- 
pieczalnia Społeczna zakupiła dla 
przesiębiorcy potrzebne materiały — 
cement, żelażo, cegłę, wapno, drzewo 
itp, i wyłożyła także pieniądze na opła- 
cenie robotników ЕЯ Firmę, natomiast 
prawdą jest, że Firma dopomagała 
Ubezpieczalni Społecznej ściągnać w 
naturze zaległe składki od szeregu ce- 
gielni, od wapiennika itp., przy czym 
Firma przyjmowała tę naturę, tzn. 
materiały po cenach wyższych niżby 
potrzebowała za nie zapłacić bezpo- 
średnio. 

Prawdą jest również, że nigdy Ub. 
Społ. nie opłacała robotników oraz, że 
nigdy ani jednego złotego nie zapłaciła 
та, materiały naprzód, a jedynie zalicz- 
kowała materiały już dostarczone na 
plac budowy i przyjęte jako własność 
Ub. Społ, płacąc za nie tylko 75 proc. 

6. „Nieprawdą jest, że Firma za- 
pewniła robotników, iż przed Zielony- 


WSZYSCY POLACY!! ubierają się tylko 


w Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 
ŁÓDŹ 11-до listopada 20, tel. 12-0-12, który poleca 


KONFEKCJĘ: damską, męską i uczniowską dla chłopców. 


Ceny bezkonkurencyjne. bo z własnej pracowni, 


n 42 358 


mi Świętami zostaną wypłaceni, czego 
rzekomo nie dokonano z powodu nie- 
zainkasowania od Ubezpieczalni Społe- 
cznej 18.000 zł, a tylko zł 6.000, nato- 
miast prawdą jest, robotnicy regu- 
larnie, co dwa tygodnie, zostają opła- 
cani niezależnie od tego. czy Firma 
inkasuje gotówkę, czy jej nie inkasuje 
od Ub. Społ. Nieprawdą rów jest, 
że Firma przed Zielonymi Świętam! 
zainkasowała zł 6.000 zamiast zł 18.000, 
a prawdą jest, że nie inkasowała 
тїс, jak prawdą jest także, iż w pier- 
wszy kolejny po Zielonych Świętach 
dzień wypłat uregulowała wszystkie 
listy płacy. mimo, że suma wypłacona 
była trzykrotnie wyższą od tej, którą 
Firma zainkasowała od Ub, Społ. za 
złożone rachunki. 

7. „Nieprawdą jest, że władze po- 
woółane nie zainteresowały się sprawą 
czeku okrzyczanego przez zawiedzio- 
nych w swych nadziejach 1 ambicjach, 
natomiast prawdą jest, że w tej spra- 
wie złożono władzom powołanym wy- 
czerpujące wyjaśnienia. 

8. „Nieprawdą jest, że w razie konie- 
czności potrącenia kar za opóznienie 
(jeśli będą ku temu podstawy) nie bę- 
dzie z czego potrącać, gdyż „nawet ro- 


botnikom tej firmy Ubezp. Społe- 
czna musi płacić zarobki, bo Jaśkie- 
wicz niema pieniędzy”, natomiast pra- 
wdą jest, że pomimo należności z ty- 
tułu niezrealizowanych rachunków 
(niektóre z dnia 24, 3. br.) Ubezpiecza|- 
nia Społeczna posiąda ponadto w bie- 
żącym momencie 80,000 zł gotówkowe- 
go płynnego depozytu Firmy (prócz 
umownej kaucji). 

9. jeszcze jedno — na przestrzeni 
8 miesięcy naszej pracy przy budowie 
Szpitala i Ambulatorium istotnie miał 
miejsce jeden raz fakt udzielenia nam 
zaliczki w kwocie zł 15.000 zł — nie о- 
partej na rachunkach. 

Zaliczka ta była wydana właśnie 
dla tego, że z prz үп od Firmy nie- 
zależnych rachunki nie mogły być na 
czas sprawdzone. Zaliczka ta jednak 
była przez nas zabezpieczona w 133 pct 
wekslami Funduszu Kwaterunku Woj- 
skowego i z najbliższych wypłat za 
uznane rachunki potrącona. 

Nadmieniamy, że za podanie wia- 
domości niczgodnych z prawdą i go- 
dzących w dobre imię Firmy, Redak- 
cja „Orędownika* zostanie przez nas 
póciągnięta do odpowiedzialności. 

Inż, A, Jaśkiewicz 


Nasza odpowiedź 


0 wszystkim niech mówią fakty 


Ad 1. W nrze 115 „Orędownika" pi- 
saliśmy wyraźnie, że firmę Jaśkiewicz 
z Wołynia popierali: Dyrektor Inwe- 
stycyjny Zakładu Ubezpieczeń Społe- 
cznych w Warszawie, dyr. Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Łodzi inż. Lencki i in. 

A więc nie dyrektor Inwestycyjny 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Warszawie, jak to nie bez celu pisze w 
sprastowanim p. Jaśkiewicz. 

Na dowód, że firmę Jaśkiewicz po- 
pierali dyr. Ubezpieczalni i inż. Lencki 
przytaczamy następujące fakty: 

Umowy z firmą Jaśkiewicz zawarł 
dyrektor Ubezpieczalni w dniu 22-go 
września 1036 w Warszawie. W myśl 
par. 9 tych umów i par. 11 „Warunków 
Przetargu” firma Jaśkiewicz zobowią- 
zała się dać pełną 5 procentową gwa- 
rancję w terminie najpóźniej do dnia 
26 września 1936 r. Zaznaczamy na 
tym miejscu, że złożony przez p. Jaś- 
kiewicza do przetargu, jako wadium, 
czek sfałszowany na zł 39.000 stanowił 
tylko 2 i pół procent sumy kosztory- 
sowej, czyli niepełną gwarancję. Po- 
nieważ firma Jaświewicz do dnia 26-go 
września nie dała wymaganej umowa- 
mi gwarancji, a zatem zerwała umo- 
wę, dyrektor Ubezpieczalni był upo- 
ważniony a nawet zobowiązany do za- 
inkasowania czeku na 39.000 zł i po- 
wierzenia robót firmie solidarniejszej. 

POPUP dlaczego tego nie uczy- 
ni 
Dlaczego nie rozwiązał z firmą Jaś- 
kiewicz umów nawet wtedy tj, 29-ро 
września 1936 r., kiedy stwierdził, że 
czek p. Jaśkiewicza jest fałszywy i nie 
powiadomił o tym prokuratora? 

Czy to właśnie nie jest dowód aż za 
bardzo jaskrawy popierania firmy Jaś- 
kiewicz? Mało tego. Dopiero w dniu 
30 września zapisała firma Jaśkiewicz 
gwarancję hipoteczną na działce grun- 
tu, stanowiącego własność niejakiego 
Ber Lewkowicza — Żyda. Gwarancja 
ta nie była, jak nam wiadomo, dosta- 
teczna i stanowiła tylko 50,000 złotych, 
podczas kiedy firma obowiązana była 
dać gwarancję w wysokości 70.000 zł. 
Wiadomo nam również, że dopiero w 
końcu grudnia 1935 roku, a więc w 
trzy miesiące od daty, w której firma 
Jaśkiewicz obowiązana była w myśl & 
9 umowy dać pełną gwarancję, dopie- 
ro wtedy Jaśkiewicz uzupełnił resztę 
gwarancji zapisem hipotecznym na ja- 
kiejś działce gruntu w powiecie radzy- 
mińskim, co znowu jest niezgodne z $ 
9 umowy. A zatym należy stwierdzić, 
że do dnia dzisiejszego firma Jaśkie- 
wicz nie dała Ubezpieczalni pełnej i 
właściwej gwarancji, wymaganej umo- 
wą. Pomimo to, jak już powiedzieliś- 
my, roboty otrzymała. 

Wiadomo nam również, że Żyd Ber 
Lewkowicz, na którego działce grun- 
tu pierwszą nie pełną gwarancją zapi- 
ва} Jaśkiewicz, działkę tę 16 grudnia 


1936 r. sprzedał osobie trzeciej wbrew 
umowie rejentalnej i zachodzi wobec 
tego pytanie, czy gwarancja ta jest wo- 
góle coś warta. Dalej, czy fakt po- 
stawienia wniosku przez inż. Lenckie- 
go, że pomimo tych wszystkich spraw, 
opisanych wyżej, należy roboty po- 
wierzyć firmie Jaśkiewicz, nie jest do- 
wodem popierania tej firmy przez inż. 
Lenckiego? 

А czym należy tłumaczyć to, że inż. 
Lencki tak zawsze natychmiast wyda- 
wał i wydaje dodatnie opinie o poda- 
niach i prośbach firmy Jaśkiewicz, 
zwracając się niemal co drugi dzień 
po zaliczki i pożyczki? Przecież p. 
inż. Lencki wie bardzo dobrze, że po- 
dań tych i prośb nie powinien оріпіо- 
wać wogóle, bo to nie są jego kompe- 
tencje i odnośne przepisy zabraniają 
wypłat jakichkolwiek zaliczek lub po- 
życzek. A pomimo tego p. inż. Lenc- 
ki to uczynił... z jakich względów, py- 
Хату? 

Czy to nie jest dostateczny dowód 
popierania i to bardzo firmy Jaśkie- 
wicz? 

A dlaczego to p inż. Lencki posu- 
nął się aż tak daleko w swej dla fir- 
my Jaśkiewicza uprzejmości. że zgło- 
sił w dniu 17 grudnia ub. r. wniosek, 


aby dyrektor Ubezpieczalni wbrew $ | wygórowane i niejednokrotnie wy 


2-giemu „Przepisów Technicznych Z. 


* wypłacił dodatkowo firmie Jaś- 
icz za klocki systemu Z. U, 8. po- 


to nie jest jeszcze jeden dowód 
lędnego popierania firmy Jaś- 
kiewicz? 

A o czym mówią wnioski o innych 
robotach dodatkowych? Dlaczego to 
zgłoszony został przez pewne czynniki 
wriosek o zwolnienie. ze stanowiska 
inż. Lenckiego? A czy udzielona fir- 
mie Jaśkiewicz w dniu 13 listopada 
1933 r. pożyczka w sumie zł 15.000 i u- 
dzielone do dnia 25 grudnia 1936 r. bez- 
prawnie z funduszów Ubezpieczalni 
zaliczki w sumie około 500000 złotych 
nie świadczą dobitnie o tym, że jeszcze 
jacyś dygnitarze popierali firmę Jaś- 
kiewiez? 

Bo przecież jasnym jest dla każ- 
dego, że Ubezpieczalnia Społeczna nie 
jest filantropijną, bezprocentową kasą 
dla przedsiębiorców budowlanych, a 
jeżeli wbrew umowie i z pogwałceniem 
stkich przepisów pożyczek i zali- 
czek udziela, to fakt niezaprzeczalny, że 
czyni to dlatego aby firmę Jaśkiewicz 
bardzo mocno popierać. Wiadomo 
nam również, odnośnie cen oferty fir- 
my Jaśkiewicz, że ceny te są grubo 
ze 
o 20 lub 30 pet od cen rynkowych na- 


W parafii św. Michała w Ostrowcu odbyło się w dniu 23 
enia Kobiet Katolickich, którego dokonał 
okolicznościowe przemówienie. 


daru Stowarzy 


ski, wygłaszając с 
sztofik z Sandomierza. 


gwoździ pamiątkowych w drzewce sztandaru. 


rowi. 


wa i inni. 


bm. poświęcenie sztan- 
ks. dziekan Szubstar- 
Przemawiał również ks. dr Krzy- 
Na cmentarzu kościelnym odbyło się następnie wbijanie 
Uczestnicy biorący udział w uro- 
czystości, wpisali się do księgi pamiątkowej, po czym odbyło się wręczenie sztan- 
daru członkiniom Stowarzyszemia, które złożyły ślubowanie na wierność sztanda- 


Na zdjęciu widzimy uczestników uroczystości z matkami chrzestnymi. Od 
prawej pp. Bykowscy, Siemiątkowski, Matkowski, 
W pośrodku ks. dziekan Szubstarski. 

ks. prefekt Rutkowski i ks. dr Krzy 


Leśkiewiczowa, Buczniewiczo- 
Po prawej Ез, wikary Zych, 


przykład ceny żelaza, cegły, cementu 
itd. Również jest faktem niezaprze- 
czalnym, że oferty solidnych firm zo- 
stały na przetargu odrzucone, a roboty 
powierzono właśnie firmie Jaśkiewicz. 
Nadmienić również należy, że oferta 
firmy Jaśkiewicz wogóle nie powinna 
być brana pod uwagę przy przetargu 
ze względu na to, że firma Jaśkiewicz 
nie złożyła wymaganego $ 11 „Warun- 
ków Przetargu” wadium ofertowego, 
gdyż sfałszowany czek na zł 39.000 nie 
mógł być właściwym wadium. 

Ad. 2, Wobec tego, że firma Jaśkie- 
wicz zaprzecza, jakoby czek wadialny 
złożony przez nią był fałszywy prze- 
to zapytujemy publicznie: 


Jakim jest czek mr. 402493, wy- 
stawiony przez p. Jaśkiewicza na 
Powszechny Bank Związkowy w 
Polsce 5. A. w Warszawie i złożony 
jako wadium ofertowe w Ubezpie- 
czalni Społecznej w Łodzi, na którym 
dyrekcja powyższego bankn przy 
przedłożeniu tego czeku do inkasa, 
stwierdziła pisemnie pod pieczęcią 
banku, że: 


„RACHUNKU TAKIEGO W NA- 

SZYCH KSIĄŻKACH NIE POSIA- 
DAMY" 

1 odmówiła honorowania tego czzku, 


Z tego wynika, że p. Jaśkiewicz wo- 
góle bankowi temu nie jest znany i nie 
posiada w tym banku rachunku czeko- 
wego. 

Zapytujemy wobec tego p. Jaśkie- 
wicza, skąd wziął blankiet czekowy 
nr, 402493? 

Nie od rzeczy będzie nadmienić na 
tym miejscu, że w banku, na który p. 
Jaśkiewicz czek wystawił, przed nie- 
dawnym czasem zostali aresztowani 
trzej kasjerzy (jak podaje І. K. C. z dn. 
28, 3. 37). Stefan Lutyński, Stanisław 
Rydel i Ignacy Ruf, oraz urzędnik Fe- 
liks Tomczak za popelnione naduży- 


ia. 

Należy również zadać publicznie 
pytanie, jak to się stało, że urzędnicy 
Ubezpieczalni przyjęli od p. Jaśkiewi- 
cza jako wadium ofertowe sam czek, 
który okazał się fałszywy. Przecież 
zgodnie z $ 11 „Warunków Przetargu” 
Jaśkiewicz obowiązany był złożyć ró- 
wnocześnie z czekiem pisemną gwa- 


[ Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI | 
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rancję Powszechnego Banku Związko- 
wego w Polsce S, A. w Warszawie, 
stwierdzającą, że ma on w tym banku 
przede wszystkim rachunek czekowy 
ina nim odpowiednią sumę złożoną. 

Zapytujemy gdzie jest i komu zlo- 
żona została w Ubezpieczalni ta pise- 
mna gwarancja bankowa. I czy do- 
starczona już została prokuratorowi? 

Ad. 3. Ponieważ firmą Jaśkiewicz 
twierdzi, że nieprawdą jest, iż nie 
miała pieniędzy na prowadzenie robót, 
przeto udawadniamy jej, że rzeczywi- 
ście nie miała pieniędzy o czym świad- 
czą jej podania i prośby skierowane 
za pośrednictwem inż. Lenckiego do 
Ubezpieczalni, naprzykład z dnia: 20. 
10., 27, 10. i 29. 10. 36 r. itd. Następnie 
jest mało prawdopodobnem, by Jaśkie- 
wicz, mając własne fundusze, uciekał 
się aż do fałszerstwa czeku dla pokry- 
cia wadium, wynoszącego zaledwie zł 
38.000. Stwierdzić należy, że jak z te- 
ко wynika, firma Jaśkiewicz przystę- 
pując do budowy nie miała nawet zł 
39.000 i dla ich osiągnięcia sfałszowa- 
ła czek. Nawiasem dodać również na- 
leży, że kosztorys robót wynosi półto- 
ra miliona złotych. 

Dalej, dlaczego to Ubezpieczalnia 
wypłaciła firmie Jaśkiewicz tyle po- 
życzek i zaliczek — (około zł 500.000), 
że z końcem grudnia 1936 r. roboty 
wykonane przez firmę Jaśkiewicz nie 
były tyle warte według umowy, ile fir- 
ma ta otrzymała od Ubezpieczalni pie- 


niędzy?. Nadpłata stąd powstała się- 
ga dziesiątków tysięcy złotych. 
Ad. 4. Ubezpieczalnia, jak już wy- 


ўе] wspomnieliśmy, nie tylko, że cal- 
kowicie finansowała Jaśkiewicza, ale 
ponadto nadpłaciła mu kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, co w, każdej chwili 
można udowodnić na podstawie ksiąg 
Ubezpieczalni. 

Ad. 5. Że Ubezpieczalnia wszystkie 
potrzebne do budowy materiały zakupi- 
ła dla Jaśkiewicza z własnych fundu- 
szów, oraz wypłacała pieniądze na ty- 
godniówki dla robotników firmy, któ- 
rym nawiasem mówiąc i tak firma Jaś- 
kiewicz nie wypłacała zarobków i za- 


Numer 122 


— ORĘDOWN 


K, poniedziałej 


dnia 31 maja 1937 — Strona 8 


legała z wypłatami po trzy tygodnie, 
oraz, że na tych tranzakcjach zarobił 
Jaśkiewicz i pośrednik niejaki Ludo- 
mir Kieszczyński, to w każdym czasie 
można to udowodnić. Również udo- 
wodnić można w każdym czasie, że 
zrobiono to z pogwałceniem wszystkich 
przepisów. 

Ad. 6. Że firma Jaśkiewicz przyrze- 
kła robotnikom, zatrudnionym na bu- 
dowie, iż przed Zielonymi Świętami 
ureguluje ich zaległe tygodniówki cze- 
go jednak nie uczyniła, to mogą w każ- 
dej chwili potwierd: sami robotnicy, 
któ: jeszcze dwa dni po Świętach, 
ji 18 i 19 bm. strajkowali, okupu- 
jąc gmach budo przy ul. Leczniczej. 
Odnośnie tych 18.000 zł, które firma 
Jaśkiewicz miała otrzymać od Ubez- 
pieczalni na wypłaty robotników, a 
których jak sama pisze nie otrzymała, 
zapytujemy czy te zł 18.000 miała o- 
trzymać również jako pożyczkę, czy też 
zaliczkę? 

Ad. 7. Ponieważ firma Jaśkiewicz 
sama podaje w sprostowaniu swoim, 
że „Władze powołane" zostały wyczer- 
pująco powiadomione o sprawie czeku 
my dodajemy tyle tylko, że jedynymi 
władzami, powołanymi do ukarania 
popełnionego — przestępstwa czeko- 
wego, są władze prokuratorskie. Wia- 
domo nam równi że władze war- 
szawskie Uhbezpieczalni wiedziały o 
sprawie z przestępstwem  czekowym, 
4, stwierdza i sam Jaśkiewicz 
i zapytujemy wobec tego z jakich przy- 
czyn przestępstwo to zataiły? 

Ad. 8. Dopiero wtedy będzie można 
powiedzieć o tym, czy Ubezpieczalnia 
będzie miała z czego potrącać kary 
wadialne za opóźnienie terminu robót, 
gdy władze prokuratorskie i rzeczo- 
znawcy przeprowadzą dokładną rewi- 
zję ksiąg, dokumentów za czas od roz- 
poczęcią budowy no i rachunków 
przedsiębiorcy Jaśkiewicza. Ubezpie- 
czalnia wypłacała Jaśkiewiczowi pie- 
niądze na wypłaty dla robotników fir- 
my, niech służy jako dowód np. pismo 
firmy z dnia 29 października 1936 r. i 
strajki robotników firmy na budowach 
z powodu nie wypłacenia im przez 
firraę należnych zarobków. 

Ad. 9. Zaliczka w sumie zł 15.000, 
jak ją nazywa firma Jaśkiewicz, nie 
jest zaliczką a udzieloną przez Ubez- 
pieczalnię bezprawnie pożyczką za 
rgodą jednego dygnitarza z Minister- 
stwa.- Zaliczek, jak już podaliśmy, dy- 
rektor Ubezpieczalni Waligórski wy: 
płacił firmie Jaśkiewicz wbrew wszy: 
stkim obowiązującym go przepisom 
do dnia 25 grudnia 1936 r. około pół 
miliona złotych, nie mówiąc о termi- 
nie późniejszym, 

Niezależnie od powyższego pod a- 
dresem władz nadzorczych Ub. Społ. 
kierujemy nowe pytania, a mianowi- 
cie: 

1. czy dyr. Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi p. inż, Waligórski i przewod- 
niczący Komisji Rewizyjnej p. Plac 
wiedzieli о istnieniu sfałszowanego 
czeku nr. 402493 przed terminem uja- 
wnienia tego przestępstwa przez spe- 
ejalnego rewidenta? 

2. Czy wymienieni panowie Wali- 
górski i Plac pamiętają uchwałę Ko- 
misji Rewizyjnej, domagającej się na- 
tychmiastowego skierowania sprawy 
Чо prokuratora i wreszcie dlaczego u- 
chwały tej nie wykonali, pomimo, że 
byli do tego zobowiązani? 

3. Czy protokół z uchwałą Komisji 
Rewizyjnej o natychmiastowe skiero- 
wanie sprawy do prokuratora prze- 
słany został przez nich władzom nad- 
zorczym tj. Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej ?. 
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Zapytujemy również publicznie 
przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 
p. Placa, na którego to 2 członków ko- 
misji wysłał pismo do Min. Opieki Spo- 
łecznej z wnioskiem o zwolnienie go z 


tego stanowiska? Czy na tego, który 
prowadził dochodzenia, odkrył skandal 
z budową i fałszerstwo czeka i zażądał 


| prokuratora! 


Dziwny sposób reakcji! 


Zastępcy honorowi u redaktora odpow. „Orędownika* 


Łódź, 30.5. Jak czytelnikom wia- 
domo, w kilku artykułach, opubliko- 
wanych w naszym piśmie, podnieś 
śmy ostatnio szereg poważnych zarzu- 
tów pod adresem władz Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, w z zku z budo- 
wą skrzydła szpitala im. Prezydenta 
Mościckiego. Na zarzuty te dyrekcja 
i władze nadzorcze U. S. uznały za sto- 
sowne odpowiedzieć milczeniem. 

W przeciwieństwie do oficjalnych 
władz U. S. w Łodzi, jeden z wyższych 
urzędników tej instytucji zareagował 
na nasze uwagi w sposób nie prakty- 
kowany w dziennikarstwie. Dygnitarz 
ów, czując się dotknięty wymienia- 
niem jego nazwiska w jednym z arty- 
kułów, we wtorek 25 bm., w godzinach 
służbowych. przesłał do naszego re- 
daktora odpowiedzialnego dwóch swo- 
ich zastępców honorowych, którzy do- 
magali się ujawnienia autora wzglę- 
dnie informatora. 

Po otrzymaniu odpowiedzi odmow- 
nej zastępcy oznajmili, że oczekują na 
omówionym miejscu i w określonym 
czasie zastępców honorowych redak 
ra odpowiedzialnego, po czym opuśc 
li lokal redakcji. 

Następnego dnia doszło do spotka- 
nia wszystkich czterech zastępców h: 
norowych, którzy ustalili dzień i miej 
sce pierwszego posiedzenia. W piątek, 
28 bm. doszło do spisania protokółu 
obu stron, który, powołując się na od- 


nośne artykuły kodeksu  postępowa- 
nia honorowego Boziewicza, stwierdza, 
że sprawa nie nadaje się do postępo- 
wania na drodze honorowej, gdyż we- 
zwany redaktor odpowiedzialny nasze- 
szego pisma działał w interesie publi- 
cznym i że obrażony może dochodzić 
swych pretensyj na zwykłej drodze po- 
stępowania sądowego. Zastępcy hono- 
norowi wyżej wspomnianego wyższe- 
go urzędnika Ubezpieczalni Społecznej 
protokół ten podpisali, ale treści jego 
nie przyjęli do wiadomości. 


Po zlikwidowaniu sprawy na dro- 
dze postępowania honorowego, uzna- 
my za stosowne podać pow ze do 
wiadomości publicznej, nadmieniając. 
iż za podniesione zarzuty w sprawie 
budowy szpitala Ubezpieczalni Społe- 
cznej w Łodzi ponosimy pełną odpo- 
wiedzialność na drodze sądowej. 
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Czy inż. Goldberger był komisarzem Czerezwyczajki? 


Nowy kapitalny świadek 


Jest nim robotnik Watorowicz Leon z Mikuszowie 
obok Bielska 


Bielsko. (Tel. wł.) Rewelacyjnym 
momentem w procesie inż. Goldbergera 
z Żywca przeciw robotnikowi Skrzyp- 
kowi mogą być zeznania robotnika Leo- 
na Wątorowicza z Mikuszowic. Przy- 
padek zrządził, że jeden z mieszkań- 
ców Leszczyn obok Bielska, p. Skibi 
ski Franciszek, czytając „Orędownik”, 
rozpoczął rozmowę, zupełnie zresztą 
przygodnie, z robotnikiem Wątorowi- 
czem Leonem z Mikuszowic na temat 
procesu Żyda inż. Goldbergera z Żyw- 
ca z robotnikiem Skrzypkiem. 

W trakcie rozmowy robotnik Wą- 


Nowy podatek 


Warszawa (Tel. wł.) W lokalu 
Związku Miast Polskich odbyła się 
konferencja prasowa, poświęcona ©- 
mówieniu potrzeby wprowadzenia do- 
datku do podatku dochodowego. 

Dyrektor Zw. Miast Polskich p. 
Marceli Porowski, wygłosił na ten te- 
mat referat, stwierzając m. i., że nowe 
obciążenie podatkowe nie będzie wpro- 
wadzone z mocy samej ustawy. Pre- 
zydenci i burmistrze muszą przekonać 
Rady Miejskie о potrzebie wprowadze- 
nia nowego podatku i wyjednać u- 
chwały tych Rad, oraz ich zatwierdze- 
nie przez władze nadzorcze. 


torowicz oświadczył, iż zna inż. Gold- 
bergera z Rosji bolszewickiej, gdzie 
Wątorowicz był więźniem  Czerezwy- 
czajki. Zeznania robotnika Wątorowi- 
cza są niezwykłą rewelacją, lecz chwi- 
lowo ogłaszać ich nie możemy. Jedno 
jest pewne, że w procesie żywieckim, 
obok -nañ р. Skorupskiej Marii, żo- 
ny pułkownika W. P. z Chorzowa, bę- 
dą miały „decydujące znaczenie. 

W tych warunkach nowy termin w 
procesie żywieckim, wyznaczony na 
dzień 2 czerwca, zapowiada się rewe- 
lacyjnie. 


«а 


Katastrofa kolejowa 


Królewiec. (PAT). Z Kowna do- 
noszą: 

W Szawlach na przejeździe kolejo- 
wym pociąg pośpieszny Kowno — Ry- 
ga zderzył się z samochodem  osobo- 
wym. Samochód uległ zupełnemu roz- 
biciu, a dwaj pasażerowie ponieśli 
śmierć na miejscu. 


Dr med. A. MILKE 


specjalista chorób serca, krwii płuc 
Łódź, Wólczańska 62 tel. 242-99 godz. przyjęć 5—7 
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50-lecie 
arcyb. Teodorowicza 


Lwów. (ATE), JE. ks. arcybiskup 
Teodorowicz święci w bieżącym tygo- 
dniu jubileusz 50-lecia kapłaństwa. 

W związku z tym do Dostojnega 
Jubilata udało się prezydium m. Lwo- 
wa składając z tej okazji życzenia. 
Jednocześnie ks. arcyb. Teodorowiczo- 
wi złożył wizytę dowódca OK, gen. 
Karaszewicz-Tokarzewski. Dziś w auli 
uniwersytetu odbędzie się uroczysta 
akademia. 


Emigracja 
czy manewr? 


Zagadnienie emigracji Żydów z Pol- 
ski stało się ostatnio przedmiotem licz- 
nych sporów i jest wciąż żywo dysku- 
towane. Czytelnicy naszego pisma zo- 
stali już poinformowani o poglądach 
na tę stronę kwestii żydowskiej współ- 
pracownika „Robotnika“, J. M. Bor- 
skiego, i autora „Państwa żydowskie- 
go“, Włodzimierza Żabotyńskiego, Do- 
dajmy, że sprawę emigracji wysunęli 
w Genewie w roku ubiegłym delegaci 
rządu polskiego i że szef Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego (О. Z. М), płk 
Kowalewski, również wspomniał o tym 
w swym wywiadzie, 

Z różnych tedy stron, z najrozmait- 
szych środowisk ysunięto zagadnie- 
nie emigracji żydów. Stanęli obok sie- 
bie, z podobnymi projektami, Żyd-so- 
cjalista Borski, Żyd-nacjonalista Ża- 
botyński i przedstawiciel O, Z, N. płk 
Kowalewski. Z gwałtownym sprzeci- 
wem wystąpiła prasa żydowska („Nasz 
Przegląd“ itp.), utożsamiając „emigra- 
cjonizm* z antysemityzmem. 

Wszystkie przytoczone projekty al- 
bo milczą, albo wyraźnie odrzucają 
przymus w akcji emigracyjnej. W ten 
sposób całe zagadnienie traci ogrom- 
nie na wartości, a nawet odn się 
chwilami wrażenie, że chodzi tu nie o 
emigrację Żydów z Polski, ale o zwy- 
kły manewr, usypiający czujność spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Włodzimierz Żabotyński odrzuca 
stanowczo „myśl o przymusowym wy- 
siedlaniu, albo o pozbawianiu praw 
jakichkolwiek obywateli* j stwierdza, 
„ że nie wolno nikogo wysiedlać gwał- 
tem“, Socjalista Borski pod koniec 
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swej broszury zdradza nieostrożnie 
właściwą intencję swego planu, twier- 
dząc, że socjaliści polscy winni przy- 
jąć program emigracyjny po to, aby 
„tym skuteczniej wyrwać reakcji jej 


broń demagogiczną”. Żydzi-przeciwni- 
cy emigracji krzyczą ciągle, coraz gło- 
śniej, że mu. é 


zą pozostać w Polsce, że 
eździe i że — jak pisze 
„Na: B dnych konkret- 
nych planów organizowania masowi 

owskiej do  jakiegokol- 


zacje żydowskie, do tego powołane, ani 
odnośne wydziały resortowe rządu pol- 
skiego”, 

Zapyt 


ajmy, co pozostanie z planów 


emigracyjnych ро odrzuceniu tzw. 
przymusu, kto z dów dobrowolnie 
będzie chciał opuścić Polskę? Z wy- 


jatkiem zwolenników Nowej Organiza- 
cji Syjonistycznej wszyscy inni Żydzi 
nie chcą wyjeżdżać z Polski. Pomysły 
zatem emigracyjne, które odrzucają. 
pewien plan i pewien przymus w akcji 
wysiedlania żydów z Polski, nie roz- 
wiązują w pelni kwestii żydowskiej. 
Pisanie o dobrowolnej emipracji, skora 
Żydzi dobrowolnie emizrować nie chcą, 
przekreśla wartość zagadnienia emi- 
gracji Żydów z Polski. Przy dobrowol- 
nej emigracji będziemy mieli nadal do 
czynienia z wyjazdem tej nikłej cząst- 
ki Żydów, która obecnie ubywa z Pol- 
i, tak, że w sumie, uwzęlędniwszy 
przyrost naturalny ludności żydow- 
skiej w Polsce, ilość Żydów w naszym 
kraju nie będzie maleć, a raczej po- 
woli wzrastać, 

Ocena z tego punktu widzenia spra- 
wy emigracji nasuwa przypuszczenie, 
że Żydom chodzi o przeczekanie burzy 
dziejowej, jaka nad nimi zawisła, o 
rzucenie nierealnego, literackiego pla- 
nu pod dyskusję. ażeby stworzyć po- 
zory rozwiązywania kwestii żydow- 
skiej i uśpić w ten sposób społeczeń- 
stwo polskie. Poco się zajmować spra- 
wą żydowską, skoro Żydzi i tak wy- 
emigrują? — oto sugestia, jaką twórcy 
planu dobrowolnej emigracji podsuwa- 
ją społeczeństwu polskiemu. Pod wpły- 
wem gwałtownego naporu fali anty- 
żydowskiej kierownicze koła świato- 
wego żydostwa mogły dojść do przeko- 
nania, że trzeba jakiś plan rzucić, za- 
jąć nim uwagę społeczeństw aryjskich, 
szeroko go dyskutować przez kilka lat, 
praktycznie go nie realizując, a kiedy 
hurza minie, powrócić do dawnych, do- 
brych czasów i bezpiecznie, bogacąc 
się, pędzić żywot w krajach europej- 
skich. 

Stanowisko obozu narodowego w 
sprawie migracji Żydów jest inne. Je- 
steśmy, oczywiście, nie od dziś zwo- 
lennikami wy u Żydów, i to maso- 
wego. Uważamy jednak, że bez zachę- 
ty z naszej strony Żydzi dobrowolnie 
naszego państwa nie opuszczą. Stąd 
akcja nasza w całym kraju, zmierzają- 
ca konsekwentnie do oczyszczenia 
wszystkich dziedzin życia państwowe- 
go i narodowego z wpływów żydow- 
skich, stąd zdobywanie opanowanych 
przez Żydów miast i miasteczek pol- 
skich przez żywioł polski. 

Gdyby nie działalność obozu naro- 
dowego, nie pojawiłyby się plany emi- 
gracji Żydów, gdyby nie zachęcanie z 
naszej strony, Żydzi ni wyjeżdżaliby 
z Polski. 

То też obok akcji na gruncie mię- 
dzynarodowym, zmierzającej do zorga- 
nizowania masowego wyjazdu Żydów 


z Polski — zobaczymy niedługo, czy 
szczerze i czy do: nergicznie przepro- 
wadzanej — na w dalszym ciągu, 


coraz intensywniej, prowadzić walkę 
z Żydami w kraju o całkowite usunię- 
cie Żydów z życia politycznego, kultu- 
ralnego i pospodarczego, nie czekając 
na realizację planów emigracyjnych, 
trzeba odebrać żydom prawa politycz- 
ne w Polsce, ażeby w ten sposób oczy- 
ścić państwo polskie z wpływów cztero- 
milionowej, obcej nam ludności. 

Pod tym tylko warunkiem, jeżeli 
nie będziemy odkładać rozwiązywania 
kwestii dowskiej w Polsce i jeżeli 
nie zaprzestaniemy zachęcać Żydów do 
wyjazdu, można mówić poważnie o 
panach emigracyjnych. Inne stawia- 
nie sprawy musimy uznać nie za chęć 
wysiedlania Żydów z Polski, ale za 
zwykły manewr taktyczny, który miał- 
hy na celu utopienie sprawy żydow- 
skiej w dyskusjach i zmierzałby do za- 
hamowania tak dobrze rozwijającej się 
akcji wypierania Żydów z zajętych w 


Polsqe placówek. 
WE TAD. BIELECKI 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma ntszego złożono w 
dalszym aiaga 

Na pomnik Serca Jeznsowego: Zamiast kwin- 
tów na świeża mogile śn. Ignacego Enkomskiego 
w dowód wdzięcznej o Nim pamięci — rodzina 
ро śp. Kazimierzu 5—, razem я poprzednio po- 
kwitowanymi 75,— 


nie posiadają ani organi- |, 


Pan Balcer w Brazylii 


— Mają szczęście gudłaje: dla nich trzęsących światem pieniędzmi 
i chytrością wysyła się kosztowne ekspedycje z panem Lepeckim na czele, 
aby wyszukać jąkiś rajski zakątek, a kto dla mnie wyzutego przez nich z oj- 
cowizny starał się o kawałek ziemi na świecie? 


Żydzi i „sanacja* 


Adw. Kowalski kością w gardle | 


w gorączkowym pośpiechu 


oskarżeń 


i inwektyw... wyznaczyli (?) rozprawę przeciw adw. Kowal- 
skiemu na niedzielę ! 


Łódź, 29, 5. — Łódzka prasa ży- 
dowsko - „sanacyjna" z komunizują- 
cym „Głosem Porannym“ i „sanacyj- 
nym“ „Kurierem Łódzkim” na czele 
donosi, iż w dniu 30 bm. odbędzie się 
w Łodzi proces przeciwko adw. Kowal- 
skiemu i b. radnemu narodowemu 
Czernikowi, oskarżonym o rzekome po- 
chwalanie przestępstwa na jednym z 
posiedzeń rozwiązanej Rady Miejskiej. 

Пе prawdy zawierają informacje 
wymienionej prasy, świadczy fakt, iż 
na 30 bm, tj. dzisiaj przypada niedzie- 
la, a sądy państwowe w święta i nie- 
dziele nie są czynne. О ile nie raoźna 
wymagać od prasy żydowskiej, aby się 
znała na tych rzeczach, o tyle donie- 


sienie „sanacyjnego" „Kuriera Łódz- 
kiego" musi się każdemu wydać со 
najmniej dziwnym, tym bardziej, że pi- 
smo to stale podkreśla swój charakter 
katolicki. Doniesienia prasy żydow- 
sko-„sanacyjnej" mają tylko jeden с 
postawienie adw. Kowalskiego i b. rad- 
nego Czernika w stan oskarżenia w 
jak najszybszym czasi 

Od siebie dodajemy, iż proces prze- 
ciwko adw. Kowalskiemu i b. radnemu 
Czernikowi istotnie będzie miał miej- 
sce „ale dopiero 30 lipca br. Poza tym 
należy nadmienić, iż wszczęcie śledz- 
twa w tej sprawie poprzedziła silna ak- 
cja oszczerczą i denuncjatorska łódz- 
kiej prasy żydowskiej, 


Ostry zatarg w Tuszynie 


Stary skandal w nowej formie — Draźliwe pytania na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej 


Łódź, 29. 5. — Jeszcze 31 stycznia 
rb. poruszyliśmy sprawę ciekawej in- 
terpelacji, jaka miała miejsce na po- 
siedzeniu Rady Miejskiej w Tuszynie. 

Mianowicie radny Filipski z Obozu 
Narodowego wystąpił pod adresem bur- 
mistrzą Zwierzyńskiego Tadeusza z 
zarzutami i wreszcie zapytał formalnie 
„Czy prawda jest, że burmistrz bierze 
łapówki?* 

Wyjaśnić trzeba, że sprawa powsta- 
ła z tej racji, że były ogrodnik miejski 
p. Buss pracowł kontraktowo dla Zarz. 
Miejskiego z tym, że od obrotów otrzy- 
ać miał tytułem wynagrodzenia 10 
procent. 

Buss udowadniał pokwitowaniami, 
że obroty wyniosły za rok zł 16.300, gdy 
tymczasem do kasy miejskiej wpłynęło 
600 złotych, 

Sprawa wobec naszych publikacyj 
nabrała rozgłosu i w rezultacie nawet 
prasa żydowsko-„sanacyjna* w Łodzi 
zamieściła oświadczenie, prawdopodob- 
nie burmistrza, że po przeprowadzo- 
nym dochodzeniu kieruje przeciw ini- 
ciatorom interpelacji sprawę na drogę 
sądową. 

W dniu 27 maja rb. odbyło się ko- 


lejne posiedzenie Rady Miejskiej w 
Tuszynie. Radny Filipski z Obozu Na- 
rodowego oraz Kurczewski z Polskiego 
Bloku Wyborczego wystąpili ponownie 
z interpelacjami, pierwszy w kwestii 
niewniesienia do protokółu z posiedze- 
nia Rady Miejskiej postawionego prze- 
zeń pytania, drugi w sprawie fatszy- 
wych zeznań świadków i utrącenia go 
jako kandydata na burmistrza. Cha- 
rakterystyczne były wnioski radnego 
Filipskiego, który wręcz oświadczył, iż 
oczekiwał wytoczenia mu procesu, bo 
w przeciwnym razie każdy będzie miał 
prawo mówić, iż „burmistrz bierze ła- 
pówki*. Wobec kategorycznego żąda- 
nia wpisano do protokółu z posiedze- 
nia postawione pytania i zarzuty, 

Sytuacja stała się wręcz drażliwa, 
albowiem zarzucano niedwuznacznie, 
iż niedobory były „przepijane przez 
członków zarządu miejskiego". 

Jak nas informują, wobec tego, że 
burmistrz Zwierzyński nie wystąpił na 
drogę sądową o rzekome oszczerstwa 
ze strony radnych, radni postanowili 
wnieść skargę do wyższych czynników 
nadzorczych. Opinia publiczna czeka 
na wyjaśnienie sprawy. 


Sąd w więzieniu 


Kielce (PAT). Kielecki Sąd O- 
kręgowy na sesji wyjazdowej na Św. 
Krzyżu rozpatrywał sprawę Tadeusza 
Jaworskiego, oskarżonego o usiłowanie 
dokonania zamachu morderczego na- 
życie naczelnika ciężkiego więzienia 
na Św. Krzyżu, Mieczysława Butwiło- 
wicza dn. 8 marca br., oraz Jakuba Bo- 
rysowa, któremu zarzucono nakłania- 
nie do zbrodni i udzielanie pomocy. 

Niezwykle rzadki ten wyjazd sądu 
tłumaczy się względami bezpieczeń- 
stwa, gdyż oskarżeni 1 świadkowie są 
w więzieniu. Jaworski odsiaduje ka- 
rę dożywotniego więzienia za zabój- 
stwo 18-letniej dziewczyny, a Borysow 


та zamordowanie 7 osób Sąd skazał 
pierwszego powtórnie na dożywotnie 
więzienie, Borysowa dla braku dowo- 
dów winy uniewinnił. 


0 puchar Gordon Bennetta 


Bruksela (PAT). Zapisy do mię- 
dzynarodowych zawodów balonowych 
o puhar  Gordon-Bennetta zostały 
zamknięte. Ostatnie zgłoszenie wpły- 
nęło z Francji od aeronautów Dolifu- 
sa i Crombesa, 

W tegorocznych zawodach weźmie 
ogółem udział 11 balonów: 3 polskie, 
3 belgijskie, 3 niemieckie, 1 szwajcar- 
ski i 1 francuski. Załoga trzeciego ba- 
lonu belgijskiego składać się będzie z 
Quersina i van Schellego. 


Co piszą inni 
Dwa zeznania 


Z procesu w Łucku, wytoczonego 
przez Stronnictwo Narodowe tygodni- 
kowi „Wołyń”, przytoczyliśmy wczo- 
raj na tym miejscu zeznanie ks. pra- 
łata Tokarzewskiego, b. kapelana Na- 
czelnika Państwa Piłsudskiego. Ze- 
znanie to stwierdza w stanowczych 
słowach szkodliwość polityki „sana- 
cyjnej“ na Wołyniu. 

W tym samym procesie zeznawał 
także dr Zdzisław Stahl ze Lwowa, je- 
den z „wodzów* kanapowego tzw. 
Związku Młodych „Narodowców*, któ- 
ry, jak wiadomo, przeszedł do „sana- 
cji", Zeznanie p. Stahla było zwróco- 
ne bezwzględnie przeciwko polityce 
Stronnictwa Narodowego. Tak zwykli 
postępować odszczepieńcy polityczni, 
by zgluszyć wyrzuty sumienia. 


Samorząd i podatki 


„Warsz, Dziennik Narodowy“ dono- 
sząc, że „tymczasowa rada miejska w 
Warszawie* (z nominacji) uchwaliła, 
rezolucję, domagająca się najszyb- 
57050 wprowadzenia w życie dodatku 
do państwowego podatku dochodowe- 
во, z którego wpływy mają być prze» 
znaczone na cele inwestycyjne, — pi- 
але: 

„Podatki, których uchwalenia tak 
gwaliownie domaga się p. Starzyński i je- 
go „bajrat*, wśród poważnej części opinii 
społecznej wywołały liczne zastrzeżenia. 

„Jedno jest pewne — że sprawą na- 
prawdę nie cierpiącą zwloki 
jest przede wszystkim przywrócenie samo- 
RAM w stolicy i w innych miastach Pol- 
ski.“ 

Miastem, gdzie przywrócenie samo- 
rządu stanowi sprawę palącą, jest m. 
ł Poznań. 


Żótwie tempo 
parlamentu 


Obecna sesja sejmowa jest jeszcze 
jednym dowodem paradoksalności na- 
szego życia politycznego. 

Pamiętamy, jak to posłowie i se- 
natorowie gorąco bronili swego presti- 
żu, kontrolerów rządu i ustawodaw- 
ców. Generał Żeligowski w zeszłym 
roku tak daleko posuwał swoją pod 
tym względem gorliwość, że propono- 
wał obradowanie izb „w permanencji'* 
z wstawieniem łóżek do gmachu sej- 
mowego — nawet na okres świąt. 

Z tego zapału płynęły nastroje prze- 
ciwne pełnomocnictwom. Rząd, orien= 
tując się w tych nastrojach i nie chcęe 
narazić się na ewentualną klęskę, któ- 
ra pociągnęłaby jego dymisję (pełno- 
mocnictwa daje parlament Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, ale na wniosek 
rządu), nie wystąpił z projektem peł- 
nomocnictw, 2 czego wynikła koniecz- 
ność zwołania sesji nadzwyczajnej. 

A zatem parlament odniósł nieja- 
ko zwycięstwo nad rządem. Wynika- 
łoby z tego, że posłowie i senatorowie 
powitają entuzjastycznie zwołanie se- 
sji i zabiorą się z energią do wypełnie= 
nia jej programu. 

"Tymczasem jest wprost przeciwnie. 
Ani śladu zapału i energii. Dość po- 
wiedzieć, że w ciągu tygodnia odbyło 
się jedno tylko, czysto formalne i 
„nieme“ posiedzenie Sejmu, — że ko- 
misja oświatowa nie potrafiła nawet 
wybrać referentów do ustawy o szko- 
łach akademickich i Akademii Litera- 
tury, — że finanse komunalne, już raz 
przedyskutowane w komisji admini- 
stracyjnej Sejmu, mają ulec poważ- 
nym zmianom, со na razie zapowie- 
dział tylko referent. Dopiero w nad- 
chodzący poniedziałek ma być prze- 
prowadzona nad tym projektem gene- 
ralna (?) dyskusją w komisji. 

Senat zdołał w tym czasie uchwalić 
projekt zmiany granic 4 województw. 
piątek. 

Gdzie 
tempa? 

Pomyślałby ktoś, że nasi parlamen- 
tarzyści chcą się nacieszyć sesją, dać 
społeczeństwu dowód, że nie biorą diet 
za darmo. 

Nic podobnego. Ci sami, którzy je- 
szcze niedawno tak gardłowali w obro- 
nie praw parlamentu, za jego jak naj- 
dłuższym obradowaniem, obecnie 
woleliby siedzieć raczej „w terenie" niż 
w Warszawie. 

Więc może to х powodu upałów? 

Też nie. О co innego tu idzie. 

Według konstytucji parlament nie 
mo podczas sesji nadzwyczajnej prawa 


przyczyna {едо żótwiego 
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Strona ? 


„A na kuracji w Krynicy 
Mieszkaj tylko w SOKOLICY* 
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inicjatywy, czyli nie może zajmować 
się tym, czym by chciał. Musi załatwić 
tylko to, co było wymienione w zarzą- 
dzeniu Prezydenta zwołującym sesję. 


A są to przeważnie sprawy niepo- 
pularne. Przedłużenie rządów komi- 
sarskich w samorządzie Warszawy, 
nowe podatki komunalne, ponure 
wspomnienie jędrzejewiczowskiej usta- 
wy akademickiej i jej utrwalanie za- 
miast zniesienia przez obecnego mini- 
stra oświaty, wreszcie niefortunny 
PAL — oto wiązanka „wiosenna”, któ- 
rą posłowie i senatorowie mają przy- 
wieżć wyborcom z obecnej sesji. 

Więc zżymają się i nie chcą tego 
wszystkiego uchwalać. Niektórzy przy- 
puszczają nawet, że jest to złośliwy 
rewanż ze strony rządu, który niejako 
mówi: Gdybyście mi dali byli pełno- 
mocnictwa, to jabym musiał sam wziąć 
odpowiedzialność za te niepopularne 
rzeczy. А  skoroście pełnomocnictw 
nie dali, to podzielimy się tą odpowie- 
dzialnością — i to nie na równi, bo o- 
statnie słowo należy do parlamentu. 
Rząd daje tylko projekty. 


Jest w tym ujęciu dużo racji poli- 

znej. Panowie parlamentarzyści 
nie przewidywali po prostu tej sytua- 
cji, kiedy domagali się sesji nadzwy- 
czajnej. Gdyby byli przewidzieli, to 
mieli takie wyjście, że mogli w setkę 
wnieść pismo do Prezydenta z żąda- 
niem zwołania sesji i umieszczenia w 
jej programie spraw miłych sobie i po- 

; pularnych w społeczeństwie. 


Ale јак zebrać te sto cztery podpi- 
sy (połowa ustawowej liczby posłów 
— tak chce konstytucja)? 


Tu znowu wychodzi na wierzch in- 
ny mankament obecnego parlamen- 
tu, który jest jego „bezpartyjność”. 
Dawniej, gdy istniały kluby, zebranie 
odpowiedniej ilości podpisów było 
bardzo łatwe. Wystarczały uchwały 
klubów, reszta była sprawą obowiązu- 
jącej solidarności. A teraz? Są niby 
grupy regionalne, są rozmaite zespoły 
i koła. Ale skład ich pod względem 
politycznym jest bardzo rozmaity. Co 
gorsza, regulamin zakazuje wprost 
zgłaszania zbiorowych wniosków lub 
interpelacyj (art. 33). Poseł ma inicja- 
tywę „tylko we własnym imieniu". 


Takie to kłopoty mają członkowie 
ohecnych izb ustawodawczych. Im 
dłużej trwa działalność tych izb, tym 
tych kłopotów więcej, tym bardziej sa- 
mi posłowie izb i senatorowie przeko- 
nują się o potrzebie radykalnych 
zmian w naszym parlamentaryżmie. 


M. к. 


Socjaliści i ludowcy 


W dzisiejszym życiu politycznym 
jest miejsce tylko dla idei silnych, kon- 
sekwentnych, ambitnych i świadomych, 

Магпоіа, bałamuctwo, kalkulowanie 
powinny i muszą zniknąć z areny po- 
litycznej. Ci, którzy nie wiedzą, czego 
chcą, dokąd dążą i czym rozporządzają 
— bawią się tylko w „politykę“. Ob- 
serwacje takiej „polityki* można wcale 
łatwo porobić w Polsce. Czasami bywa 
to śmieszne, ale częściej smutne. Nie- 
umiejętnaść i nieświadomość politycz- 
na może, specjalnie u nas i specjalnie 
dziś, przynieść tragiczny Owoc. 

Po emigracji Witosa polski ruch 
ludowy poczynił wiele nieszqzęśliwych 
кошы kierunek ogólny tych kro- 
ków ZA się coraz bardziej niepokoją- 
cy. Niewątpliwie i dla samych ludow- 
ców ideowa marszruta nie jest pomyśl- 
na. Ruch ludowy nie zdołał się wznieść 
ponad instynkt klasowy i stracił wszel- 
ką wartość jako idea. Zatrzymał tylko 
chimeryczne i chwiejne masy. Dowo- 
dem jego słabości jest to, że wszyscy 
liczą na spadek po nim i wszyscy 
skwapliwie zapewniają go o swej życz- 
liwości. A on staruszek, chociaż nie 
dowierza, przecież się cieszy. Co gor- 
sza, że zakrzepły w klasowości, za któ- 
rą jak cień idzie nienawiść, stał się 
polem propagandy... marksizmu, 

Tegoroczne „święto ludowe" było 
dla ruchu ludowego, przynajmniej w 
Małopolsce, upokarzające. Była to po- 
prostu manifestacja „frontu ludowego". 
WTarnowie, Му: ślenicach itd. większość 
manifestantów stanowili socjaliści z 
Żydami. Jeżeli pp. przywódcy ludowi 
usiłowaliby dowieść, że stało się to z 
ich woli, to szkoda, że nie spojrzeli w 


rozczarowane i przygnębione twarze 
chłopskie. 

Skutek ślepej olityki „ludowej” 
może być tylko taki Do, tej pory wieś 
była opoką, której żaden sposób nie 
niógł skruszyć socjalizm i komunizm. 
Teraz w cieniu zielonych sztandarów 


п przeszczepia W hasła na 
wieś, Gdy się tam na dobre usadowi, 
wtedy bez wątpienia wypowie sojusz 
ludowcom. Może być za późno. Oczy- 
wiście dla „ruchu ludowgo", 


JAN BIELATOWICZ 


Moi Hczni klienc jednomyślnie zaliczają 

moją kolekiurę do wyjątkow? szczęśliwych 

LOSY I klasy 39 loterii są już do nabycia 
w mojej kolekturze. 


STEFAN CENTOWSKI Poznań 


plac Wolności 10 


Dziewiąty dzień procesu о za jścia myślenickie 


(o mówią świadkowie obrony 


„ Doboszyńskiego 
zhorowicach 


Kraków. (Tel. W dziewią- 
tym dniu rozprawy Sąd Okręgo w 
Krakowie zakończył przesłuchiwanie 
świadków oskarżenia i przystąpił do 
przesłuchiwania świadków obrony. 

Śwd. Feliks Salada widział oskar- 
żonego Brożka w dniu 23 czerwca w 
Drogoni. Na pytanie adw, Pozowskie- 
go świadek stwierdza, że k tniu 
ub. r. przewrócili Żydzi Brożkowi stra- 
gan na rynku w Myślenicach. 

Adw. Pozow: — Czy nikogo nie 
było, by Żydów powstrzymał? 

Śwd.: — Nie. 

Śwd. Stanisław Leźnicki, rządca w 
Chorowicach, kupował na polecenie 
inż. Doboszyńskiego kiełbasę i chleb, 
co kosztowało około 300 zł. 

Apl. Niebudek: — Jakich firm jest 
więcej w Krakowie: polskich czy ży- 
dowskich? 

Śwd.: — Żydowskich. 

Śwd. Wawrzyniec Ożug szedł w tyle 
oddziału Doboszyńskiego, bo go bolały 
nogi. Widział poprzecinane druty, ale 
nie wie, kto to zrobił. 

Śwd. Tadeusz Krass był na zbiórce 
w Chorowicach, nie wid: iat Чад ni- 
kogo z bronią. Gdy ойс 
wał na Myślenice, św: dek wrócił do 
domu. Opuścił też plac zbiórki Tom- 
czyk i Jurga. 

Śwd. Jan Papież z Kuleżowa stwier- 
dził, że oskarżony Andrzej Płonka zo- 
stał zwolniony z fabryki Francka na 
skutek interwencji komendanta po- 
sterunku. 

Śwd. Michał Poboźniak pracował 
razem z Andrzejem Płonką w Radzi- 
szowie przy budowie domu wypoczyn- 
kowego dla dzieci. Starosta trzykrot- 
nie żądał zwolnienia z pracy świadka 
i Płonki, Interweniowała też grupa 
„TPurowców*. Z początku majster So- 
besta, który ich zatrudniał, opierał się 
żądaniom starosty, jednak potem mu- 
siał spełnić żądania starosty. Poboż- 
niak opowiada, że podczas „wiehy” 


Migawki z sali sądowej 


śpiewano „Pierwszą Brygadę i „Rotę”. 
Świadek wyraża zdziwienie, że obecny 
na uroczystości starosta nie brał udzia- 
łu w śpiewaniu pieśni „Nie rzucim 
ziemi 

Adw. Stuhr: — A czy świadek może 
powiedzieć, jak przodownik zrobił wy- 
bory do rady gromadzkiej? 

Przewodnz — Uchylam to pytanie. 
Prus podaje, że jechał 
furmanką z żywnością do mostu na 
Rabie. Na furze znajdował się również 
oskarżony Przybylski, 

Na pytanie apl. Niebudka świadek 
stwierdza ludzie ze związków klaso- 
wych grozili Przybylskieniu, iż będzie 
zwolniony z pracy, jeśli nie podpisze 
deklaracji do klasowców. 
уа. Franciszek Piszczek był u 
AA Antoniego Piszczka w dn. 
23 czerwca rano z prośbą, aby z nim 
pojechał po węgiel. 

Śwd. Andrzej Machno podaje, iż 
oskarżony Karol Knotek wydalony był 


z pracy za swoje przekonania. 
Świadkowie Agnieszka, Michał i 
Jan Poboźniakowie ustalają alibi 


oskarżonego Tomasza Płonki. 

Przy badaniu świadka Stefana Pał- 
ki adw. Kuśnierz zapytał, czy świadek 
wie, co to jest terror i czy świadek sły- 
szał coś o terrorze w związkach zawo- 
dowych. 

Przewodn. uchyla te pytania. 

Podczas badania świadka Marii Pi- 
skorz, adw. Kuśnierz zadał pytanie, czy 
są tacy, któ: występują przeciwko 
religii 

Śwd.: — To są komuniści i socja- 
liści. 

Adw. Kuśnierz: — A kto niuni kieru- 
je. Czy są wśród nich 2) ? 

Przewodn. uchyła py tanie. 

Kiedy adw. Kuśnierz zapytał Fran- 
ciszka Piszczka: „Jakie straty ponio- 
sło rolnictwo z powodu uboju гуіпај- 
nego?*, przewodniczący uchylił to py- 
tanie, mówiąc: „On panu na to nie 
udzieli odpowiedz: 

Śwd. Zygmunt Kłys, kończąc swoje 
zeznania, pozdrowił sąd podniesieniem 
ręki i słowem „Czołem!* 

Przewodn.: Zwracam uwagę 
świadkowi, że to jest sala sądowa. 

Pod koniec rozprawy adw. Gajewicz 
zapytał sąd, czy powziął już decyzję co 
do dopuszczenia świadków: sędziego 
śledczego Zacharskiego i starosty Bas- 
sary, 

Przewodn.: — Decyzja będzie ogło- 
szona. W poniedziałek przesłuchani bę- 
dą dalsi świadkowie obrony, a wśród 
nich również inż. Dohoszyński. 


Galeria typów żydowskich 


Echa nie zaprzysiężenia świadków Żydów — 


Drogi towar 


na targu — Żyd, który jesti katolikiem... 


Kraków, 28 maja 

Przez salę, gdzie toczy się proces 
myślenicki, przesunęła się w ciągu 
ósmego dnia rozprawy rzadko spoty- 
kana galeria typów żydowskich. 

Zeznawał Żyd z uniwersyteckim 
wykształceniem, aplikant adwokacki, 
charakterystyczny przedstawiciel inte- 
ligencji żydo j, która wpycha się 
w społeczeństwo polskie i używa je za 
swą pożywkę. 

Pan aplikant wyrażał się bardzo 
gładko, używał dobrej polszczyzny, ale 
mimo ystko zalatywał od niego za- 
pach czosnku i cebuli. 

J. Brachfeld, przełożony bóźnicy w 
Myślenicach, т Żyd, fizjognomią 
swą nie odróżniał się od szeregu innych 
myślenickich handełesów. 

Twarz zarośnięta, potężna czarna 
broda i typowe grajcarki pod uszami. 
Na głowie jarmułka. Postać przybrana 
w chałat. 

Sylwetka taka robi wręcz koszmar- 
ne wrażenie. Niesympatyczne odczucie 
potęguje się jeszcze, gdy owłosienie 
przechodzi w kolor ryży. 

Po defiladzie kilku takich typów 
człowiek odczuwa potrzebę odpoczynku 


i wzrok spoczywą z przyjemnością па 
aryjskiej twarzy. 


Adw. Gajewicz był bardzo czynny 
w ciągu ósmego dnia procesu. Silne 
wrażenie wywołało oświadczenie adw. 
Gajewiczą w sprawie niezaprzysięga- 
nia świadków Żydów. Jak wiadomo, 
powiedział on, że ławie obrończej nie 
zależy na tym, aby Żydzi słuchani byli 
pod przysięgą. 

Ogromnie ЖАША stanowisko... 


Poszkodowani Żydzi jakoś nie u- 
mieli mówić przekonywująco o swych 
stratach. 

Nie wypływało to chyba z braku ta- 
ientu krasomówczego. Barwnych і so- 
czystych określeń padało pod dostat- 
kiem. 

Brakło w tych wynurzeniach, zdaje 
się, nade wszystko wiary we własne 
słowa. Niewiara tu udzielała się też 
otoczeniu. I to tym łatwiej, że kontury 
rozdętych ponad wszelką, zimnym roz- 
sądkiem dopuszczalną miarę fantazji 
występowały dość wyraźnie. To też na- 
wet zazwyczaj milczący sędzia Stęp- 
niewski, słysząc np opowiadania Nichy 


Rządca folwarku inż. 
z wierzchowcem Dobosz; 


Emmer o £ tys. zł strat, poniesionych 
wskutek zniszczenia 25 paczek z „ryp- 
sem“, wyra: 

— I takj drogi towar sprzedajecie 
ną targu? — rzekł sędzia. 

— Czemu nie... brzmiała, jak 
wiadomo, odpowiedź Żydówki. 

Żydzi w ogóle nie podawali choćby 
pobieżnego wykazu strat, powołując 
się na jakieś sądowi rzekomo prze 
wione zestawienia, których jednak 
vjenia w aktach przewodniczący nie 
stwierdził. + 

Semici posiadają niesłychanie buj- 
ną wyobraźnię! 


Podczas ósmego dnia przewodu są- 
dowego świadek Jakób Kihnreich 
stwierdził, że pamiętnej nocy z dn. 22 
na 23 szerwca zajęty był wewnątrz 
gmachu Komunalnej Kasy Oszczędno- 
ści. Malował ściany. Czy w Myśleni- 
cach nie ma Polaka malarza, że trzeba 
uciekać się do pomocy Żyda? 

* 


Pan aplikant Józef Zanker podał, 
że pracuje w kancelarii adwokata my- 
śienickiego Kwoczyńskiego. Na pyta- 
nie adw. Gajewicza mgr Zanker odpo- 
wiedział, że adw. Kwoczyński jest Po- 
lakier. 

A więc adwokat Polak kształci apli- 
kanta Żyda. Czy tak być powinno? 

* 


Kiedy Żyd jest zalękniony, gotów 
jest nawet gorąco manifestować swoją 
polskość. Okazało się to z zeznań Ber- 
kowicza, który, gdy był w opałach, po- 
wiedział o sobie, że jest katolikiem. 

ЕЗ 


Żydzi nadal „używaią"* sobie w 
swych pismach z okazji procesu. Se- 
kundują dzielnie, bez zająknięcia Ży= 
dom socjaliści. 

W jednym z ostatnich numerów 
„Robotnika* sprawozdanie z procesu 
zaopatrzone było tytułem: „Zeznani. 
pogromców watahy Doboszyń- 
skiego". 

Na innym miejscu tego samego nu- 
meru mówi się skarżonych jako o 
».„ludziach prze ie ciemnych і 


tępych". Zapisywali się oni — wy- 
wodzi dalej „Robotnik* — do endecji, 
ponieważ obiecywano im, że zo- 


staną kupcami, ato są ludzie 
biedni i chcieliby һуб kup- 
cami". 

Perfidia jście żydowska! 

Айу. Kuśnierz ma szi cie do ру- 
tań, które nie zyskują aprobaty prze- 
wodniczącego. W ósmym dniu procesu 
znów „długa seria“ pytań adw. Ku- 
śnierza została uchylona, 

I dlatego też nie dowiedzi 
m. i. który to z proroków pow 
о Izraelu: „Ty wys mleko z Iu- 


ORĘDOW 


poniedziałel 


Numer 122 


dów, a piersi narodów ciebie mają kar- 


mié“ 
* 

Mówi się w Krakowie nieomal gło- 
éno, że przeciw sędziemu śledczemu 
Zacharskiermu wrożone zostało docho- 
dzenie dyscyplinarne. Jak wiadomo, 
sędzia Zacharski prowadził śledztwo 
w sprawie myślenickej. 

Dochodzenie dyscyplinarne nie ma. 
zresztą піс wspólnego 2 procesem prze- 
ciw uczestnikom wyprawy па Myśl 
nice. (i. w.) 


Stanley Baldwin 


=> Stanley Bald- 
к 


win, pierwszy 
minister brytyj- 
kończąc 3-g0 
czerwca br. 
demdziesiąt 
a 


lat 
dopro- 
chlu- 
do końca 


bnie 
poważne prz 
lenie w domu pa- 
nującym wsku- 
tek konieczności 
ustąpienia Ed- 
warda VIII-go, dotrwał do koronacji 
Jerzego VI-go, a teraz usuwa się spo- 
kojnie w zacisze, otoczony najwięk- 
szym szacunkiem całego, rzec można, 
narodu. 

Przez lat 15, od roku 1922 z przer- 
wami stosunkowo niewielkimi, p. Stan- 
ley Baldwin był głównym sternikiem 
polityki Wielkiej Brytanii. 

W zakresie wewnętrzno-politycznym 
okiełznał w roku 1926 strajk powszech- 
ny i zakreślił granice swobody takich 
ruchów wobec żywotnych potrzeb ca- 
tości państwa; wydobył kraj z za- 
chwiania się gospodarczo-pieniężnego 
pod rządem socjalistycznym w roku 
1981 i przywrócił pomyślność, dał też. 
wobec zjawienia się ро raz pierwszy 
zagadnienia trzech stronnictw zamiast 
dwu odwiecznych, rozwiązanie przez 
współpracę i współodpowiedzialność 
kilku grup w rządzie narodowym 
rozstrzygającą większością zachowa- 
weza. 

Olbrzymie zagadnienie Imperium 
Brytyjskiego w tym okresie ustaliło 
się pomyślnie przez zacieśnienie współ- 
życia gospodarczego i porozumienia 
politycznego. W dziedzinie polityki 
doszła Anglia pod sterem 
a, który w r. 1934 stwier- 
dził, że granice obrony Anglii znajdu- 
ją się nie na wybrzeżu koło Dover, 
lecz nad Renem, do odnowienia przy- 
mierza z Francją w końcu roku 1936 
i uznania przez Anglię. że utrzymanie 
pokoju w całej Europie nie jest dla 
niej obojętne. Jest to zatem okres w 
dziejach Anglii wyraźnie zarysowany. 

Lecz p. Stanley Baldwin, dbając też 
zawsze bardzo starannie o żywą sty- 
czność z ruchem pojęć w kraju, miał 
niepospolitą zdolność do sięgania w 
głębsze podłoża polityki, a także my- 
ślał o jutrze, czyli o tych, którzy nad- 
chodzą. 

/ Niemal dziesięć lat temu, na zebra- 
niu Junior Imperial League, czyli mło- 
dych obozu zachowawczego, mówił on 
11-ко marca 1928 w Albert-Hall lon- 
dyńskiej: 

„Żadne stronnictwo, któremu nie po- 
wiodło się przyciągnąć młodzieży swego 
kraju, nie zdołało zachować życia... Co- 
raz więcej kierownicy naszego obozu spo- 
Elądają na was i liczą na was aszą 
rzeczą jest uczynić demokrację bezpieczną 
dla świata... Pod tyranią nie istnieje od- 
powiedzialność po stronie narodu, a anar- 
chia jest tylko inną nazwą tyranii, ale w 
demokracji jesteśmy wszyscy odpowie- 
dzialni Rzeczą trudną dla młodzieży 
jest cierpliwość. Musicie działać wiarą, a 
nie na wzrok. Dzieje ludzkie są długie. 
Pracują one w dziedzinie politycznej dro- 
gą rozwoju, jak w przyrodzie, a droga 
rozwoju jest powolna..." 

Teraz zaś, znowu w tej samej Al- 
hert-Hall, 18 bm. żegnał ośmiotysięcz- 
ną rzeszę młodzieży z całego Impe- 
rium i miliony słuchaczów przez gło- 
niki w kraju i za oceanami. (st. st.) 


Stanley Boldwi 


м 
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Pościg za słoniami 

Paryż. (PAT). W miejscowości 
Lorient w południowej Francji na 
krótko przed przedstawieniem znajdu- 
jącego się tam cyrku wybuchł pożar w 
jednym z pobliskich domów. 

Dozorcy ze względów ostrożności 
spuścili z uwięzi słonie, które spłoszo- 
ne dymem wydostały się na ulice i 
przez kilka godzin galopowały nie czy- 
niąc zresztą nikomu szkody. Dozorcy 
po dłuższym pościgu zdołali złapać 
zwierzęta i sprowadzić je z powrotem 
do cyrku. 


ыо ———+— 


ES PORIS 


Ameryka — Europa 8:8 

Chicago (Tel. wł) Wobec 25.000 
widzów odbyło się na stadionie w 
Chicago spotkanie pięściarskie Euro- 
pa — Ameryka. Przed rozpoczęciem 
zawodów odegrano wszystkie hymny 
państw, które są reprezentowane 
przez swych pięściar a więc i hymn 
polski, przyjęty entuzjastycznie przez 
licznie zgromadzoną Polonię. 

Walki przyniosły następujące wy- 
niki: Urso (A) pokonał Mattę (Wł). 
Kainrath (A) przegrał na punkty z 
Włochem Sergo. William Joyce poko- 
nai wysoko Polusa (Polska), Kozole 


(A) przegrał па punkty z Niemcem 
Nuernbergiem, Paterson (А! przegrał 
na punkty z Murachom (Niem 
Wardlow (A.) pokonal Clumielew: 


(Polska) niezasłużenie, West (A) 
przegrał na punkty z Mussiną (WD) 
1 Franklin (А) wygrał już w 
szej rundzie przez К. о. z Niem- 
cem Rungem. 


Obaj zawodnicy polscy przegrali w 
Chicago, w spotkaniu Ameryka i Eu- 
ropa. „Polus pokonany został pr 
amerykań go Murzyna Williama 
Joyce, Chmielewski natomiast po dra- 
matycznej walce przegrał do Murzyna 
Al Wardlowa na punk Zwycięstwo 


Mu publiczności przyjęła 
gwizdami ardlow rozpoczął walkę 
furiackim atakiem zaskakując tym 
Polaka. Już w pierwszym starciu Mu- 


rzyn posłał Chmielewskiego na deski, 


lecz w drugim Polak mu się zrewanżo- 
wał i posłał Wardlowa do 9 na deski. 
W trzecim starciu obaj zawodnicy byli 
wyczerpani, lecz stale polowali na К. о. 


Gimnastyka 


Sokół" w Błaszaach urządza 


„Dzień 
zd: 


prezes p. Раво“ 
kach orkiestry własnej pomasze 
na nabożeństwo, które odprawi 
Suilński W pięknym kazaniu ks. Sul 
ideową 


dach udział 
iz, Warta i Bi 


Kolarstwo 


W niedzielę 30 bm. о godz. 14 
ię wyścig kolarski na trasie Ka- 
Rychwał — Kalisz. zorganizowany 
Towa wo Cyklistów. 
lej trasy wynosi 70 km. W wy- 
ścigu tym. poza członkami К. Т. С. mogą 
brać udział również kolarze niestowarz 

i Slam. nastapi punktualnie o go- 
ie 14 z przed gmachu К. Т. С. 


Lekka atletyka 


Na boisku gimn. męskiego im. Pil- 
sudskiego w Łodzi odbył się w czw; 
pięciobój lekkoatletyczny ót 
okręgu łódzkiego, 7 


oczekiwanie dobrze, przy czym ucz 
uzyskali w kilku konkurencjach 
nałe wyniki 

Mistrzostwa lekko-atletyczne w Kry- 
wałdzie, VIII okręgu Sokoła, odbyły się 
z udzialem 130 zawodników i zawodni- 
czek. Już na samym wstępie zawodów 
znany lekkoatleta Józef Dyka z Sokoła z 
Krywałdu pobił rekor ki w rzucie 0- 
szczepem oburącz osiągając ogólem 8241 
m, z czego prawą 54.18 m. Sokolstwo do 
zlotu w Katowicach przygotowuje się bar- 
dzo starannie. 


Piłka nożna 


Sytuacja w klasie A POZPN jeszcze 
nie wyjaśniona. dwa spotkania 


dosko- 


dzielą nas ой z kla- 
sy А okr б jest 
jeszezo miewy. o ty- 
tu} mist a co za tym idzie, o prawo 


wejścia do rozgrywek międzyokrągowych. 

Dwa najpoważniejsze zespoły ubiegające 

się dotąd о ten z уһ po czwartko- 

wych rozgrywkach znalazły nowego kon- 
? 


kurenta, który ma również doskonałe 
szanse. Леві to zespół SKS, który teore- 
tycznie może jeszcze zagrozić zarówno 
Union - Turingówi, jak i ŁTSG 

Nie mniej zacięte walki toczą się u 
dolu tabeli, gdzie Burza z rezerwą lis 


gowców wszelkimi siłami dąży do utrzy- 
mania się w klasie A, Wima po ostat- 
nim zwycięstwie nad РТС definitywnie 
oddaliła od siebie groźbę spadku. Czwart= 
kowe spotkania mistrzowskie miały prze- 
bieg następując 


SKS — Widzew 2:1 (2:1). 
Wima — РТС 2:1 (0 
ŁES Ib — Burza 2: 


Tenis 


Jędrzejowska przegrała w sobotę w pół- 
finale mistrzostw Francji w spotkaniu z 
mistrzynią francuską, Mathieu ро bardzo 
zaciętej i wyrównanej walce 5:7, 5:7. Ma- 
thieu spotka się w finale z Dunka Sper- 
ling, która w drugim półfinale zwyciężyła 
Francozkę de da Valdene. (tel, wł.) 


Niesłychana sprawa o przekupstwo 


Sensacyjny proces b. prezydenta Kalisza 


Niesłychane zarzuty — Co w tym jest prawdy? — Cała sprawa — to jedno wielkie 


eciw ławnikowi mie 
nowi Sawickietnu, z oskarżenia b. pre- 
zydenta m. Kalisza Kazimierza Suli- 
strowskiego. 

Rozprawa ta ze względu na osoby, 
biorące w niej udział, wywołała olbrzy- 

i inteersowanie wśród całego spo- 
wa kaliskiego. Cała ta rozpr 
wa jest tym ciekawsza, odsłan 
kulisy „bagna sanacyjnego* 
cie kompromituje niektóre jednostki a 
nawet grupy. 

Na wstępie wiceprezes M. Matuse- 
wicz odczytał akt oskarżenia, zarzuca- 
jący ławnikowi L. Sawiekiemu zniesla- 
isza Su 


ę ławnik Sawicki przez zamie- 
szczenie w dniu 9 sierpnia ub. roku w 
jednym z miejscowych pism listu 
otwartego, w którym zarzuca К. Suli 
strowskiemu rozmaite machinacje, ja- 
kich się dopuszczał w czasie swego 
urzędowania, że w latach od roku 
1920—1922 jako starosta w Kosowie ro- 
bił interesy na dostawach siana dla 
wojska, przy czym popełnione były po- 
ważne nadużycia na szkodę armii i 
skarbu Państwa, że na tych dostawach 
robił intratne interesy, że gnębił lud- 
ność w celach osobistego zysku, że po- 
bierał nieprawnie z kasy miejskiej w 
Janowie'w czasie swego tam urzędowa- 
nia różne kwoty pieniężne, że uprawiał 
łapownictwo w związku ze zmianą u- 
mowy z „Vestopolem”*, że był dwa ra- 
zy dyscyplinarnie karany za rozmaite 
„sprawki“ oraz że mimo iż w ogóle nie 
służył w wojsku polskim po odzyska- 
niu niepodległości zapisał się do byłych 
ochotników Armii Polskiej itd. 


Jako pierwszy ze świadków zeznaje 
radca Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych p. Sew. Czerwi , który zeznał, 
że b. prez. Sulistrowski w czasie swego 
urzędowania w Kaliszu pobierał nie- 
prawnie z kasy miejskiej rozmaite 
kwoty, że pobierał pieniądze na wyna- 
jem mieszkania w Hotelu Francuskim 
mimo, iż na ten cel dostawał już doda- 
tek mieszkaniowy, że nieprawnie po- 
brał z kasy miejskiej sumę 2.000 zł ja- 
ko zwrot kosztów przesiedlenia z Gro- 
dna do Kalisza, nie mając do tego żad- 


радпо „sanacyjne'* 


nych podstaw, że rachunki za rozjazdy 
prezydenta byty obliczane z pominię- 
ciem obowiązujących w tym względzie 
zasad i przepisów. że pobrał z К 
300 jako wydatek 
reprezentacyjny w związku z wy jazdem 
do Budapesztu, gdzie pojechał w celu 
nawiązania kontaktu handlowego i tu- 
neg a z Węgrami (?!), 
ta wydatek był zupełnie zbędny. 
W dalszym ciągu radca Czerwiński z 
znaje, że prezydent Sulistrowski у 
chał zagranicę do Baden w celu „po- 
ratowania nadwyrężonego zdrowia” i 
na ten cel przeznaczył sobie sumę 
zł 500, nie mając na to żadnej uchwały 
Rady Miejskiej, że w związku z praca- 
mi nad zmianą umowy z „Vestepalem”* 
dążył do uzyskania większej remune- 
racji, mimio, i ака remuneracja czy 
wynagrodzenie za tego rodzaju „prace* 
w ogóle nie przysługiwała mu, gdyż ja- 
ko prezydent ył obowiązany takie 
sprawy załatwiać bez wynagrodzeń z 
racji piastowanego urzędu, że bezpraw: 
nie pobrał z kasy elektrowni miejskiej 
ryczałt w sumie zł 350, że w związku 


który 


e- 


ze zmianą umow; nikom 
miejskim dać „ za u- 
dział w pracy, со jednakże nie doszło 
do skutku, gdyż ławnicy odmówili 


przyjęcia tego wynagrodzenia, że obni- 
żał powagę piastowanego urzędu przez 
agresywne zachowanie się wobec 
członków Klubu Gospodarczego na jed- 
nym z posiedzeń tego klubu i że przez 
to zachowanie się doszło do gorszącej 
awantury z prezesem tego klubu adw. 
Szalem, któr ucił prezydenta za 
drzwi, że grażał w nieprzyzwoity 
sposób mec. Szalowi, że w związku z 
zakończeniem pewnej pracy inwesty- 
cyjnej w akcie erekcyjnym kazał umie- 
ścić swoje nazwisko zamiast nazwiska 
starosty jako reprezentanta rządu, że 
w czasie powrotu z manewrów pułku 
kaliskiego ofiarował niby to od siebie 
kwotę 500 zł uchwaloną przez Zarząd 
Miejski i nie zaznaczył, że suma ta 
przenaczona jest na cele tego pułku od 
Zarządu Miejskiego, że w czasie poby- 
tu w Kaliszu wojewody łódzkiego w 
święto Bożego Ciała w roku ub. wyda- 
ne było przyjęcie w Kal. Tow. Wiośl. 
przez Zarząd Miejski, a gdy na to przy- 
jęcie przybyli ławnicy, prezydent Suli- 
strowski kazał im odejść, mówiąc: 
„Panowie są tu nie potrzebni* i wiele 


innych his jek, które dyskredytowa- 
ły stanowisko prezydenta miasta. Ze- 
znania тайсу Czerwińskiego wywołały 
na sali prawdziwą sensację. 

Po zeznaniach dalszych świadków 
sąd zarządził przerwę obiadową. Pa 
przerwią zeznawał inż, Bujnicki, który 
nie mógł odpowiedzieć, czy Sulistrow- 
i służył w polskim wojsku, czy też 
nie. 

Następnie zeznawał adw. Szał, pre- 
zes Polsk. Klubu Gospodarczego („sa- 
пасја“), który oświadczył, że К. Sul 
strowski zostął wybrany na prezyden- 
ta jedynie dzięki poparciu Klubu Go- 
spodarczego. Po objęciu urzędowania 
przez nowego prezydenta stosunki mię- 
dzy nim a Klubem były zupełnie po- 
prawne, później psuły się coraz bar- 
dziej, tak, że doszło wreszcie do tego, 
Sulistrowskiego, niedawnego swego 
pupilka, adw. Szal wyrzucił za drzwi 
z posiedzenia Klubu G i słownie 
iczkował. 
ym ciągu 


swych zeznań 
świadek mówi o obiecywanych przez 
b. prez. Sulistrowskiego łapówkach 
w zamian za to, że wpłynie na Klub Go- 
spodarczy, aby ten uchwalił gratyfika= 
cję w wysokości 50 tys. złotych za po- 
myślne załatwienie zmiany umowy z 
„Vestopolem*. Suma ta miała być po- 
dzielona między poszczególnych czlon- 
ków Zarządu Miejskiego, tzn. między 
prezydenta, wiceprezydenta, ławników, 
a świadek miał otrzymać kwotę 2000 zł. 
Ponadto świadek zeznał, że К. Suli 
strowski za czasów sprawowania rzą- 
dów komisarycznych w Jan:wie Lu- 
belskim pobrał nieprawnic z kasy 
miejskiej kwotę 10.000 zł. Ро zezna- 
niach tego świadka adw. Szurlej skla- 
da sądowi bilecik wysłany przez adw. 
Szala z okazji jakichś świąt w roku 
1936 „oraz list, w którym prosi, aby nie 
zwalniano ze stanowisk 7 urzędników 
magistrackich. Sąd po zapoznaniu się 
z treścią listu i bileciku postanowił bi- 
lecik załączyć do akt sprawy, nato- 
miast list zwrócić. 

Na wniosek pełnomocnika b. prez. 
Sulistrowskiego, adw. Szurleja, sąd po- 
stanowił powołąć na sobotę kilku 
świadków, rekrutujących się przeważ- 
nie ze sfer „sanacyjnych*. Wobec póź- 
nej pory sąd odroczył sprawę do soboty 
godz. 9 rano. 


Numer 122 


—_ORĘDOWN 


dziatek, dnia 3f maja 1937 


Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika” У 


Anonimowihandlarze bronią 


Kim był właściwie Timonow? 


„ Pewnego dnia wieczorem zebrali- | nie całego pociągu. Spod stosów brud- Żandarmeria rosyjska napróżno! po 
śmy się па sali na codzienną poga- | nego papieru wyciągnęliśmy 1300 no- | całej Rosji szukała kupca, który miał 
wędkę. Na sosnowym stole kopciła się | wych karabinów.. Papier spaliiśmy. | odebrać ten towar, a ја do dziś nie 


naftowa lampa, 
Usiedliśmy na drewnianych zydląch 
W kącie, na uboczu, ktoś brzdąkał na 


Broń skonfiskowaliśmy. 


wiem dla. kogo ta przesyłka była prze- 
Polska Fabryka Bielizny, 2557 кына a: no 
poleca mainowszych wzorów BIELIZNĘ OE A a eyot 


a 42817 


-hallo 


Tu Jmnika а tygodnia : 


liśmy w milczeniu, paląc pa- 


ladomo skąd, w atmosferę spo- 
koju poczęły się wdzierać ws i 
nia. Орагоеіу nas wielką falą, Pocho- 
dziliśmy z najrozmaits. pułków. 
W ciągu krótkiego 
wiele przeżył... 
swoje wojenne w 
W czasie rozmowy padło nazwisko 
kupca Siergieja Timonowa. Poruszy- 
łom się ekawiony, Nazwisko to 
przecież znałem bardzo dobrze... 
— Znam tego Rosjanina. Zetknąłem 
się z nim na Ukrainie. 
— To nie jest Rosjanin — zaśmiał 
się suchy jak szczapą Zacharków. 
— Jak to, nie Rosjanin? — odpar- 
łem. 
— Tak, to jest amerykański Żyd, 
który na terenie Rosji uchodził za ro- 
dowitego, Słowianina. 
Opowiedziałem zebranym tragiczne 
zajścia z Grigorewiczem. 
— Więc to był szpieg? — podchwy- 
cił mój sąsiad z prawej strony. 
ic podobnego — odparł Zachar- 
ków. — To był przede wszystkim han- 
dlarz broni. Miał na swoich usługach 
cały sztab szpiegowski, który | dostar- 
czął mu potrzebnych informacyj. 
Timonow prowadził rzekomo handel 
zbożem. Jeździł po całej Rosji. i 
olbrzymie stosunki w sztabie głównym 
Działał z ramienia między: narodowych 
producentów broni. 
Siedzący do tej pory w milczeniu 
Błoszczyk ożywił się nagle i.. począł 
opowiadać. 
W 1916 r. zostałem z całym pułkiem 
przesiedlony do maleńki kolejowej 
dy w południowej Rosji. Z rozkazu 
dowództwa objątem komendę nad ma- 
łą kolejową stacją. Ruch na niej był 
i ień dlugi, przez małą 
ały długie pociągi to- 


PODZIAŁ PALESTYNY: 
Palestynę na dwie 
Chcą rozdzielić części. 
7 jednej chcą arabó 
W drugiej Żydów zm 
Myślę, że się jednak 
Projekt ten nie uda — 
Nie ша płotu — który 
Odgrodziłby Żyda. 


NASI W ATENACH: 
Co mnie bardzo dziwi, 
Gnębi — no i boli — 
To sportu naszego 

estw dziw. 

długo zwycięż 

Bijąc swe są 

Dopóki nie bedzie 

Znowu... olimpiady; 


Pewnego dnia miałem na stacji za- 
ładować kompanię saperów, która 
miała wyjechać celem podjęcia prac 
sanerskich na północy od naszej sie- 
dziby. 
Ponieważ był tylko jeden tor głów- 
ny, wstrzymałem więc ruch pociągów 
i kazałem zatrzymywać im się na bocz- 
nicach 
Między innymi zatrzymał się pociąg 

towy z Niemiec, W dokumen- 
tech kolejowych przesyłka była okre- 

jako makulatura. Odbiorcą miał 
jakiś kupiec papieru w malej 
rości kolo Od 

Zdziwiło mnie bardzo, diacz go ma- 
kulaturę sprowadza się do Rosji aż z 
Francji, kiedy na ŻA było pod 
dostatkiem surowca do produkcji pa- 
pieru 

Sprawdz jeszcze raz frachty 
kolejowe. Przesyłkę wysyłał jakiś Izak 
Blumental z Lille we Francji. Odebrać 
ją miał kupiec Teodor Balatow, 

Wydało mi się to wszystko mocno 
podejrzane, Postanowiłem 
pociąg. Otworzyliśmy pierwszy wagon. 
Na ziemię posypały się skraw. 
rozmait А 


URODZAJ: 

Wprawdzie czasy 
Lecz niebo łaskaw 
Dowód — to urodzaj 


PAWILON POLSKI W PARYŻU: 
Wątpię, żeby fakt ten 
Był dla nas szczęśliwy — 
Że w naśladownictwie 
Tacyśmy gorliwi — 
Gdy Francja o miesiąc 
Spóźnia się z wystawą — 
My o dwa musimy! 
Rekord! Brawo! Brawo! 


Niech przynajmniej takie 
Cieszą cię „pociech; 


ciągnął nowiułeńki ki 6 
model. Naoliwiony і ow: 


zarządziłem opró a 


Idealna bielizna dla Pani 


firmy 


STANISLAW JAKUSZEWSKI 


Fabryka Bieliznyi Trykotaży 


Łódź, Piotrkowska 148 — tel, 175-45 
HURT DETAL 


ROZEJM W HISZPANII: 
Choć czytam w gazetach, 
Przyznam się wam szczerze — 
Że w rozejm hiszpański 
Nie a nic nie wierzę. 

Trudno znaleźć inny 
Język — oprócz szabel = 
Tam. gdzie już powstała 
Z trupów — „Wieża Babel". 


Wiersz: Stanso, 


e 


"RUTKI KANIKUŁY: 
Najiaśniejsze myśli 
Na nic się zamącą — 
Wtedy. gdy jest nazbyt 
Parno i gorąco. 
Tak i teraz — „letni“ 
Pomysł nas się czepil — 
2 jeszcze żle jest 
trochę 'apiej! 


Ilustr: Wit 


Żądać osaka 


бакшы. 


znaczona. 

I znowu padło nazwisko Timonowa. 
Podchwycił je młody oficer о jasnych 
oczach, który cały czas z napiętą uwa- 
gę przysłuchiwał się rozmowie. 

— Timonowa poznałem w Ros. 
Uchodził w naszych kołach za usłu 
nego bogatego kupca zbożem. Był nie- 
słychanie uprzejmy i skory do świad- 
czeń na rzecz wojsk. Wielu młodych 
oficerów zabiegało о jego względy. 
Wiedzieli bowiem, że Timonow miał 
wielkie wpływy... 

Wtajemniczeni tylko wiedzieli, że 
i on miał głos w sprawach awansów 
i przeniesień. Timonow bywał u do- 
wódcy pułku i ten go nieraz własnymi 
końmi odwoził, Timonow za miastem 
na ustroniu miał olbrzymie spichrze, 
w których przechowywał zboże... 

Pewnego dnia wybuchł w nich po- 
żar.. Ogień powstał z podpalenia і w 
mgnieniu oka objął słomiane strzechy. 
Pułkownik wysłał cały oddział wojska 
do akcji ratowniczej... 

W pewnym momencie, gdy żołnie= 
rze przystąpili do gaszenia ognia, po- 
częły następować po sobie silne wy- 
buchy jedne za drugimi. Wielkie spi- 
chrze rozerwane jakąś wielką siłą 
waliły się na ziemię. Żołnierze w po- 
płochu poczęli uciekać. 

Przyjechała żandarmeria. Miejsce 
pożaru otoczono zwartym pierścieniem. 
Przez dwa dni i dwie noce płonęły przy 
wtórze wybuchów spichrze zbożowo 
Timonowa. Na zgliszczach wśród po- 
piołów szukano śladów tajemniczych 
wybuchów... Znaleziono szczątki broni 
wszelkiego rodzaju i amunicji. 

Z chwilą wybuchu pożaru Timoinow 
znikł. Rozesłano za nim listy gończe, 
ale napróżn. 

Dziś, gdy wojna światowa się koń- 
czy, Timonow dorobiwszy się majątku 
napewno przebywa gdzieś na Riwierze. 

А może handlarze bronią wysłali go 
gdzie indziej, by węszył, czy nowa za- 
wierucha nie wybuchnie, w czasie któ- 
rej będzie można zebrać nowy plon. 

KELLY 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Niedziela W. F. i P. W. 
w Łodzi 


Miejski komitet WF, i PW. w Łodzi 
pracował ostatecznie we wszystkich sz: 
gółach program dorocznego finału wio- 
sennych dni sprawności w. f. i p. w., któ- 
ry zorganizowany będzie w dniu dzisiej- 
szym, tj. w niedzielę, 30 bm. 


Uroczysty ten dla sportowców dzień 
będzie rozpoczęty propagandowym wyście 
giem kolarskim na dystansie 10 km, I 
granym w parku Poniatowskiego. O 
dzinie 9 związki i kluby sportowe wyslu- 
chają nabożeństwa na frontonie kościoła 


M. В. Z. następnie odbędzie prze- 
marsz wszystkich sportowców, zakończo- 
ny defiladą w parku Poniatows я 


Po południu odbędą się 
towe we wszystkich А КОЕНА 
Na boisku Sokoła przy ul. 
gram pokazów zostan 
grupy i sekcje „Soko 
zy odbędą się sportowym te 
К. $, o godz. 16. Po odegraniu hymnu na- 
rodowego i dekoracji sportowców, nustą- 
pi defilada wszystkich oddziałów i di 
żyn sportowych biorących udzi 
сіе. Jako pier 
dą się ćwiczenia 


sportu, 
Tylnej pro- 
wypełniony przez 


ntralne poka- 


ześnie w przerwach odby' 
czególne konkurencje lekkoatle- 


ch rozegrają spotkanie 
skkoatleci wezmą udział w 
1500 m. Następnie młodzież 
wszochnych wykona pokaz, 
ne i tańce ludowe, poczym 


kól po- 
gimnastycz- 
pią za- 


wodnicy ciężkiej atletyki i podnoszenia 
W dalszym ciągu programu 
odbędsia się apotlean w hinzenę pomi 


dzy repr. Łodzi i szkół śr 
kie rozegrają 
szykówką. Bezpośredni 


е па przyr 
dach oraz skoki wzwyż | w dal, 


Ostatnim punktem, pro 
sportowego będą poka: 
gowej łódzkich piłkarzy 


przez Ł. O. 7, Р, 
O godz, 17 oł sie na otwartej 
pływalni Ł. K. lne otwarcie let- 
niego sezonu pl; iego pod nazwą 
sPjerwszy krok pływacki” I 


biegi chłopców, ра 
nych i niestowar 
również będą zawody p 
pływacką. 

ystkieh 


je inne imprezy przypadające 
na niedzielę о charakterze mistrzow- 
skim zostały przez poszczególne zwiijzki 
przełożone na inne terminy. 

Jedynie mistrzostwa  szermiercze Pol- 
ski dla panów klasy В odbywają się nor- 


malnie. 


Strona 10 
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SPRAWY KOBIECE 
Pielęgnowanie roślin 
balkonowych 


Kwiaty rosną mniej samorzutnie. Ży- 
wi je ziemia, powietrze i słońce, pożywki 
tak wysoko wartościowe, że współudział 
człowieka zdaje się tutaj zbędnym dodat- 
kiem. A jednak... jednak bez pomocy 
troskliwych rąk ludzkich nasze plantacje 
balkonowe nie wyglądałyby pięknie. 
Pielęgnowanie kwiatów musi być prze 


Pelargonie pnące należy sadzić do skrzy- 
nek ukosem i dobrze obcisnąć ziemią 
wokoło. 


de wszystkim oparte na systematyczno- 
ści, a systematyczność uzupełniona 
znajomością potrzeb naszych roślin. 

Prawidłowa pielęgnacja roślin balko- 
nowych polega przede wszystkim na: po- 
lewaniu, spulchnianiu ziemi, zasilaniu, 
zraszaniu i usuwaniu kwiatów przekwi- 
tających. Skrzynki i donice balkonowe 
zawierają stosunkowo niewielką ilość zie- 
mi, która przez to łatwiej i prędzej wysy- 
cha, a zatem potrzebuję obfitego nawa- 
Япіапіа. Pozatem ziemia nieodpowiednio 
piclęgnowana zaskorupia się, tworzy prze- 
nikliwą dla powietrza powłokę i staje się 
zamiast matką — żywicielką zła macochą 
dla roślin, które w niej wegetują. 

Będziemy więc polewały skrzynki i do- 
nice balkonowe tak obficie, aby nasze ro- 
śliny ani na chwilę nie łaknęły wilgoci i 
życiodajnych pożywek, jakie zawiera w 
sobie woda, a pozatem nie dopuścimy do 
tego, żeby powierzchnia ziemi zatraciła 
swoją przepuszczalną pulchność, zaskoru- 
piła się, pokryła chwastem ogładzającym 
rośliny albo zielonym nalotem mchu, któ- 
ry świadczy o jej zakwaszeniu. 

Zakwaszenie to skutek zbyt obfitego 
polewania przy braku odpływu wody i 
przewiewności. Grozi опо przedewszyst- 
kim wtedy, jeżeli skrzynki są nieprawi- 
dłowo napełnione ziemią i nieprawidłowo 
ustawione to znaczy: brak ścieków wy- 
wierconych w dnach skrzynek; brak dre- 
nów ułożonych na spodzie ze skorup i 
węgla drzewnego; ustawianie skrzynek 
niepodbitych drewnianymi poprzeczkami 
wprost na balustradach albo podłodze 
balkonowej. 

Spulchnianie ziemi polega na wzrusze- 
niu jej powierzchni w sposób oględny, nie- 
naruszający korzeni. Ziemię trzeba 
spulchnić przed polewaniem. Gąszcz ro- 
śłin, wegetujących w skrzynkach, utrud- 
nia stosowanie jakichkolwiek narzędzi 
ogrodniczych przeznaczonych do spulch- 
niania (pazurek), dlatego też posiłkujemy 
się widelcem metalowym o zaokrąglonych 
zębach, albo najlepiej widelcem drewnia- 
nym. 


Do pracy w ogrodzie używa się obecni | 
specjalnego i wygodnego ubrania. Od kib 
ku lat szyje się z barwnych i tanich kre- 
tonów sukienki ogrodowe. Praktyczną no- 


wością jest watowana kurtka ogrodowa | garnitury, mundurki szkolne. 


т deseniowego kretonu wygodna przy 
pracy i zabezpieczająca przed chłodem 
wieczornym, 


Ш LZ УА 
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Dzisiejsza kobieta w Turcji 


Kobieta turecka była aż do dnia wy- 
buchu rewolucji niewolnicą haremu. 
Jej monotonne życie toczyło się wy- 
łącznie za okratowanymi oknami ha- 
remu, do którego miał dostęp tylko 
pan domu, małżonek i ojciec lub inne 
kobiety, przychodzące w odwiedziny. 

Powieści i romanse wszystkich na- 
rodów istniejących na świecie opiewały 
«viiantyczny urok tureckiej kobiety 
о zawoalowanej twarzy, która nie zna- 
ia właściwego życia, rosła i dorastała 
poza kratami haremu, tam stawała się 
matką i tamże umierała, Która z no- 
woczesnych dziewcząt i kobiet turec- 
kich chciałaby się zamienić z nimi? 
Rewolucja spowodowała kompletne 
zmodernizowanie życia tureckiego to- 
warzystwa, w którym do tej pory nie 
wolno było kobietom odgrywać żadnej 
roli. Dziś w otoczeniu najmodniejszych 
mebli ze stali і tualet wieczorowych, 
nie sprowadzanych z Paryż, lecz uszy- 
tych przez tureckie krawczynie, nowo- 
czesna młoda Turczynka z dobrego to- 
warzystwa stwarza sobie swój „заіоп“ 
i czaruje naturalnym urokiem nie 
tylko ziomków, lecz również i gości 
zagranicznych, którzy mają dostęp do 
domów tureckiego towarzystwa. Na 
brzegach Bosforu, gdzie dawniej prze- 
chądzały się piękne Turczynki, spo- 
wite w szerokie szaty i welony, podob- 
зе do barwnych kwiatów, dziś powsta- 
ły kąpieliska i łazienki rodzinne, a 
młodziutkie Fatmy i Naimy, pełne 
swobody, wprost z plaży rzucają się 
w fale morskie. 

Wszystkie dziedziny pracy stoją 
otworem przed młodą Turczynką, 


wszelkie szkoły i uniwersytety. Koła 
sportowe i stowarzyszenia polityczne 
są do jej dyspozycji. Studium filolo- 
giczne jest najbardziej przez nie lubia- 
ne, ale nie brak wielkiej ilości studen- 
tek prawa i medycyny. Nie istnieje 
żaden zawód, którego nie mogłaby wy- 
brać Turczynka, W wielkich szkołach 
handlowych w Istambul, Izmin i An- 
karze siedzi ich tysiące przy maszy- 
nach do pisania i bilansowych rachun- 
kach — a wyszkolone stenotypistki i 
sekretarki widzi się w fabrykach i kon- 
cernach, za kontuarami wielkich ban- 
ków i w urzędach pocztowych. Pracu- 
ją wspólnie z kolegami w przystaniach 
żaglowych, przy sterze najnowszych 
samolotów; najmłodsza lotniczka i to 
specjalistka w opadaniu ze spadochro- 
пет, odbyła szczęśliwie przeszło dwa- 
dzieścia skoków powietrznych. 
Starsze kobiety uczą się w domach 
ludowych, fundowanych przez jedyną 
partię turecką, biorąc udział w kur- 
sach językowych, w wieczorach mu- 
zycznych, a w szkołach publicznych 
zaprowadzono dla nich wieczorne 
kursa naukowe. Każde dziecko, bez 
względu na płeć, musi umieć czy- 
tać i pisać. W licznych szkołach 
rolniczych przyswajają sobie młode 
wieśniaczki wiadomości z dziedziny 
nowoczesnego rolnictwa, a mieszczki 
uczą się ogrodnictwa i leśnictwa, Mło- 
dzież turecka przygotowuje się do 
przyszłych zawodów w wyższej szkole 
rolnictwa w Ankarze i na farmach, 
gdzie hodują specjalnie drób, oraz we 
wzorowych majątkach ziemskich. 
Młode harcerki maszerują w jed- 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podajemy do wiadomości naszej Szanownej Klijenteli, że 
z nowo ałworzoną firmą „STANDARD SOBEL“, mieszczącą 
się w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej nr. 107, oraz jej kierowniczką 
p.A.Goeppert, niemamy nic wspólnego, gdyż właścicielem powyższej firmy jest 


p. PINKUS SOBEL 


z Warszawy. Wymieniona firma nie posiada w swym składzie kapeluszy 


marki Goeppert. 


Sklepy fabryczne: 

ul. Piotrkowska nr. 11 
ul. Piotrkowska nr. 71 
ul. Piotrkowska nr. 292 


poważaniem : 


Z 
FABRYKA KAPELUSZY FILCOWYCH 
KAROL GOEPPERT SP. AKC. 


Łódź, ul. Podlesna nr. 3 
asnar 


AJ 


Dla pobudzenia kwitnienia, a w ka- 
żdym razie dla utrzymania go w sile, trze- 
ba nie dopuścić do kształtowania nasion 
które wpływa tak bardzo ujemnie na 
łę kwitnienia. W tym celu należy 
dziennie, przed wieczornym polewaniem 
obcinać wszystkie przekwitające kwiaty. 

Hodując zawieratki (petunia hybrida), 


со- 


Jednokolorowe chueteczki haftowane w 
kwiaty są bardzo twarzowe. 


hędziemy im uszczykiwały wierzchołki, eo 
dopomoże do otrzymania krzewów bar- 
dzo bujnych, bardzo obficie kwitnących o 
pięknym równym, kulistym kształcie. Co- 
dzienne wieczorne, obfite spryskiwanie 
roślin balkonowych daje wprost imponu- 
jące wyniki. Zbiegają się tutaj dwa za- 
sadnicze czynniki: dostarczenie roślinie, 
zmęczonej wysoką temperaturą dnia let- 
niego, odświeżającej wilgoci i spłókanie 
osadu kurzu, który utrudnia jej swobodne 
oddychanie zapomocą liści. 


Zakład Krawiecki damsko-męski 


ST. GRABOWSKI 


Łódź, Pomorska 45 
Wykonuję pierwszorzędnie roboty wchodzące 
w zakres kriwiectwa. Dział damski: płaszeze, 
kostinmy, narzutki itp. Dział męski: płaszcze, 
Bogaty wybór 
Cen; przystępne. 


kolekcji  ielskich. 


RADY I PRZEPISY 
Wiosenne zupy 


Zupa szparagowa 

50 dkg mięsa rosołowego, 20 dkg wło- 
szczyzny, 2% litra wody, 3 kg szparagów, 
% litra śmietanki, 2 żółtka, 2 dkg mąki, 
2 dkg masla, cukru i soli do smaku, 

Ugotowany smak przecedzić i zalać о- 
brane i wymyte szparagi, osłodzić, osolić 
i gotować na wolnym ogniu. Gdy będą 
miękkie, wyjąć, łebki obciąć, włożyć do 


OKRYCIA DAMSKIE 


na sezon wiosenno-letni oraz 
Komplety i Kostiumy 
_————— 


w pierwszorzędnym wykonaniu 


OSTATNIE MODELE 


poleca firma: 
GUSTAW ROMAN 


SZULC 


UL. PIOTRKOWSKĄ 79. 


wazy, a resztę szparagów przetrzeć przez 


sito, rozprowadzić smakiem, zaprawić 
zasmażką, zagotować і zaciągnąć żółtkami 
rozbitymi w śmietance. 


Podaje się z grzankami lub groszkiem 
ptysiowym. 


Zupa rakowa ze śmietaną 
Ugotować smak z jarzyn z cebulą. 
Dobrze szczoteczką oczyszczone raki 


wrzucić do gotującej się wody, aby prze- 
stały żyć, wyjąć је i usunąć z nich środ- 
kowy płatek z kiszeczką. Tak przygoto- 
wane raki gotować w ciągu 10 — 15 mi- 
nut w smaku z jarzyn, dodając do nich 
kopru, pietruszki w całości, kminku i o- 
solić, Następnie po wyjęciu mięska, utłue 
skorupki w moździerzu na miazgę i zru- 
mienić je silnie na maśle, aby zupełnie 
yanmi Zalać miazgę smakiem z 
jarzyn i gótować krótko, poczym przece- 
dzić przez sito, zalać powtórnie częścią 
smaku z jarzyn. Czynność tę powtarzać 
dotąd, dopóki się nie wydzieli tłuszcz ze 
skorupek, Wreszcie zaprawić zupę łyżką 
mąki ze szklanką śmietany i dodać sieka- 
nega kopru i pietruszki. 

Podaje się z ryżem, ugotowanym ` na 
sypko. 


nym szeregu z harcerzami w zgrab= 
nych mundurkach, po żołniersku wy- 
prostowane, jakby od dawna przywy- 
kle. W fabrykach siedzą obok chemi= 
ków — pochylone nad retortami — 
młode, zgrabne dziewczęta. Główki 
zdobią fale pięknie ondulowanych уе» 
sów. Oczy są pełne blasku i radości; 
te same spotyka się wieczorem na dan- 
cingach w pierwszorzędnych hotelach: 

Młode dziewczęta z Ankaru lub z 
pobliskich wiosek і z małych domków 
nad Bosforem pracuje przy huczących 
maszynach wielkich fabryk, Praca 
ich jest wydajną i mają duże uznanie 
jako gorliwe pracownice. 

Specjalnie wybija się młoda Tur- 
czynka w akademiach sztuk pięknych 
jako uzdolniona rzeźbiarka i malarka, 
a nawet па zagranicznych wystawach 
zajęła poczesne miejsce. Królową pięk- 
ności, którą wybrano w Brukseli w 
1932 r., była rodowitą Turczynką, re- 
prezentującą piękność swej rasy, Mat- 
ki jej nie mógł zobaczyć żaden obcy, 

ężczyzna. Dawniej nie miano zagra 
nicą pojęcia jak wygląda rasowa Tur- 
czynka i ze zdziwieniem przekonano 
się, że wśród nich są i blondynki z nie- 
bieskimi oczami, jak również i ciemne, 
wybitnie wschodnie typy, i że nie różni 
się ona mocno w wyglądzie od swych 
sióstr we Francji, Włoszech lub Polsce. 

Życie w haremie było przytępione 
i bezprawiem — ale wolne od trosk, 
Obecnie młoda panna lub mężatka 
musi, brać udział w walce o byt w no- 
woczesnym i męczącym życiu. Musi 
rozwiązywać zawiłe problemy i kon- 
fikty, dźwigać troski і zmartwienia, 
ale i równocześnie otrzymuje przywi- 
leje twórczego i wolnego człowieka. 

Mimo tych trudności potrafiła się z 
tym życiem uporać i w krótkim czasie 
dorosła do swych obowiązków i zadań, 
Nowe prawa dla kobiet nie spowodo- 
wały żadnego zakłócenia w charakte- 
rze państwowości tureckiej i w życiu 
rodzinnym, Młoda Turczynka — pra- 
¿ujac często jak mężczyzna dla zdohy- 
cia codziennego chleba — pozostała 
паба! prawdziwą i szlachetną kobietą 
w całym tego słowa znaczeniu, a jej 
największym marzeniem i szczęściem 
jestżycierodzinneidzieci. Na 
barkach tego przyszłego pokolenia 
spoczną kiedyś obwiązki nowej Turcji, 
dzieła Kemala Paszy. WZ 


Na uboczu 


W koło Macieju! 


Ха tangu panna Wikcia Głupek, ku- 
pując kalafiory poznała pana Fełusia ze 
Straży pożarnej... 

Znajomość zawartą przy kalafiorach, 
zamieniła się w zażyłą przyjaźń, 


Pan Feluś codziennie wystawał па 
schodach i do kuchni zaglądał... 
Panna Wikcia zaś ciągle prosiła „o 


wychodne”. o, 

I ciągnęła by się ta idylla gdyby nie 
spencerek. 

Wisiał na gwoździu w kuchni a po- 
tem znikł... 

Panna Wikcia doszła do wniosku, że 
musiał до świsnąć рап Feluś, Błagała, 
prosila, żeby oddał. 

Gdzie tam... 

Nie pomogło. 

Ze złości zameldowała nolicji. 

W kilka miesięcy później stanęla przed 


wysokim obliczem sprawiediwości. Pan 
Feluś siedział skromnie „za kratką”. 
Nie przyznał eię do kradzieży i twier- 


dził, że panna Wikcia była jego narze- 
czoną. 

— Owszem — proszę sądu — rezono- 
wała panna Wikcia — zaięczeni to my 
byli. 

— Jak długo? — spytał sędzia, 

— No... ze siedem а może osiem razy. 

— Nie o to chodzi, Pytam się jak dłu- 
go trwał okres narzeczeństwa? 

— Rozmaicie panie aędzio, jak kiedy... 
Świądek mnie dalej nie rozumie — 
irytował się sędzia. — Chodzi mi о stwier- 
'dzenie, czy папі była jega narzeczoną, bo 
to ma ważne znaczenie dla eprawy. Więc 
miech mi pani powie, czy to było oficjalne 
marzeczeństwo. 

— Różnie było czasem nawet i oficjal- 


nie. 

Sędzia głęboko westchnął, 

— Czy pani naprawdę mnie nie rozu- 
mie. czy pani udaje? 

Niech pani słucha: czy był kto przy œ 
świadczynach? 

— Panie sędzio, 


takie rzeczy przy lu- 
dziach?! 
— A rodzice pani wiedzieli o tym? 
— O czym? 


— Że cię pani z nim zaręczyła? 

— Kiedy to u niego w mieszkaniu 
było. 

„= Со?? — rvknął sędzia zniecierpli- 
wiony; 

— Narzeczeństwo! 

— Dzieliła pani z nim loże? То pani 
chce powiedzieć? 

— Łoóża nie dzieliłam panie sędzio. On 
ma kanapę. Sędzia opadł bezsilny na fo- 
te] i z rozpaczy uniewinnił pana Felusia 
na złość pannie Wikci, 

KENY 


-eismM]oozid otfopum oru {Jom qeupef теләр, nIouoy 
qund ez 9somrozon Bądlunsod fərepfeu ҳе[ pezan 
"epruqoed erqors erp emAzn ӧүѕ ŁAzempo Aqłkq әта 
£p3ru z£p3 pemouodoez pepy? дәтйотчг) `Аворл пш иа 
0145 І 13ув28 (euzo81pod z шәшпулә@й 2 оов lim 
тпә}оа ‘Irmo? тп sruesazon пш łruerurz Tueqoni үшАп 
-zod1z NYUM druremkun pozid әрѕәллу VU JFËISN пш 
łezeĄ I ersizpz op AFLU дв PIQIMPO "ASOM FEMÁSIZI 
-е2 | шәд^п] pezud łejs ulesezourAł Iapuesqaly 
"rqsiefzkuj 2925911 [QMS эвмош{[әр jËZIVZ | 
Әҗңтдәләрә$ | 84102028 үАтоүро дв sdfeBtro0 qzp 
iAuzpoq) 
"Ктвмпел әри [ue I TYTqndeH HoESOT о TEMOJlOJUCY AZP 
-òq А1975 nreroefAzid [ош '0394 2 arqos әта — 
"BYDI 
qoni AuojgerqosTu [дол әлриехәјү Jnofsuojy 
"ślerzpofu M eqAqo 'elemMzod ou полу — 
20} 79302781A — 
‘дош 
әүи oe 'orujaqo wAqıpəzsod “пива ófnydrzq — 
*d1s otruermiozo ‘оҳрӛла qBupaf èf łsorupod 'r[eą0j Eru 
-ezinq4po op 3423802028 1ӛл z łrogndAm sədo 
4IPIS ‘sepu eu kuurz ofoerzpfod az0jy — 
irbupegez Ture3ołAM TUTĄSoTq 
-әүи z qonyej Aferq ożfnufepz І ogoru op $$ 42142 
e1putxely дпәїзпош 'NpEłĄEZ BTUEYAUIEZ т EruejEZAdS 
TIMqo M erup ogoumod Ap3 “әтиўорв1 JM FEZIPEZ 
*fomopomez psouzod1z I 
Ioue3oje АХА BZ т1риеѕҳәгу pezemn tlojuoery 
o3e[ IT urauosąed Z zim zoloszid ryAmMAZ1iq пойон 
ołerqelqvod әїидләгштәги 09 ‘№9301м7 TqoAzsforuz98zi8 
łemazn ОА} 'eIqoso ferldnip m оЗәтр1$ eu zela 
zní ejom ƏN *urerqo urAmr]zo4z оЯәги ъи дврёүЗойв 
rezoez үпо}ләя ezysru дл емълӣ 'әлривхәүү тпәї$ 
-uow 'TofzAi] 4281935 'NpEŁĄEZ UIeTĄTUMOOEIdROdSM 
шова Әд łejs шАло}ўу А 'yeupof шир M 


e» La 


— Nudzicie się pewno bardzo, spędzając samotnie 
święta w ogrodzie? Czy może pani Beytout i w nie- 
dzielę daje wam jakie zlecenia? 

Zdzisiowi zrobiło się trochę przykro, bo odczuł 
akcent niechęci w stosunku do tej dobrej kobiety. 
Prędko więc zaprzeczył: 

— Pani Beytout dba o mnie. Otrzymuję od niej 
nieraz stare magazyny do czytania, żebym się wpra- 
wił w języku francuskim. 

Aleksander wzruszył ramionami. 

— Nie jest to znów takie zabawne, siedzieć 
w ogrodzie i czytać. Ja na waszym miejscu, wolał- 
bym, jak przystoi na młodego człowieka pograć z ko- 
legami w kręgle, albo w karty. 

Zdzich zawstydził się. M 

— Niestety, proszę pana, nie znam nawet kart 
Mój ojciec gniewał się na uprawianie hazardu. 

Fryzjerczyk gwizdnął przez zęby. Я 

— Starsi panowie są па to na świecie, żeby ma- 
rudzili. Ale młody człowiek musi umieć grać w kar- 
ty, żeby go nie uważano za dziecko. 

Obejrzał się za najbliższą ławką i pociągając 
chłopca pod krzew różany wyciągnął, jakby od nie- 
chcenia talię kart z kieszeni. 

Jedną po drugiej, wyjmował niedbałym ruchem 
i kładł na kolano, tłumacząc wartość i znaczenie zna- 
ków. Wreszcie, widząc, że Zdziś zorientował się już 
trochę w rozróżnianiu waletów i królów, dziesiątek 
i asów zaproponował mu jakąś najprostszą, najłat- 
wiejszą grę. 

— Nie mam na razie nic lepszego do roboty, mo- 
gę zabawić się z wami. 

Zdziś uśmiechnął się radośnie. Ogromnie mu 
zależało na tym, żeby monsieur Alexandre darzył go 
swym towarzystwem, żeby raczył uważać go za doro- 
słego mężczyznę. 
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na nikogo nie zwracał uwagi, samochody wymijały 
się bez sygnałów, piesi przechodnie krążyli spiesznie 
nie zatrzymując się po drodze, jedynie widok kaleki, 
lub dziecka, unieruchamiał momentalnie szoferów, 
którzy cierpliwie czekali, aż służąca z wózkiem prze- 
dostanie się na drugą stronę ulicy. 

Zdzich sam nie wiedział, ile godzin upłynęło od 
chwili, w której opuścił dworzec. Dawno już latarnie 
zabłysły na wysokich słupach, gdzieś wysoko w górze 
mieniły się barwne reklamy świetlne. Drzwi maga- 
zynów zamykały się jedne za drugimi, usuwano 
z ulicy rozłożone tam towary. Szyby wystawowe ja- 
rzyły się białym, ostrym światłem, z teatrzyków 
i kin dochodziły odgłosy wesołej muzyki. 

Zdziś coraz częściej spotykał teraz kamienne 
i spiżowe pomniki, których oglądać 'nie miał czasu. 
Mijał raz po raz ciemne mury olbrzymich kościołów 
i sztachety ukrytych w cieniu parków. Olśniony spo- 
glądał na szerokie place, tłumne, okrążającemi je 
wokół samochodami, ze zdziwieniem dostrzegał na- 
gle wąskie przejścia i schodki uciekające gdzieś 
w górę. I znów uderzyła go różnica z Berlinem. Tam 
wszystko było raczej monotonne, równe, podobne do 
siebie, tu w dziwny sposób krzyżowały się ze sobą 
szerokie, wspaniałe bulwary, na których jasno było, 
jak w dzień i maleńkie, ciche uliczki rozświetlone 
zaledwie żelazną latarnią wbitą w stary, spękany 
mur niskiego domku. Urok jakiś bił od tego miasta, 
obcego przecież i groźnego nocą w swej obcości. 
Można było zatracić się w nim i zginąć, ale można też 
było, jak ów Alzatczyk marzyć o nim z tęsknotą 
i miłością. z 

Zdzisiowi nogi wypowiadały już posłuszeństwo, 
gdy nareszcie znalazł na narożniku pewnej ulicy 


Żelazny szlak 10 
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П 
poszukiwaną nazwę. Z biciem serca pociągnął za 
prymitywny dzwonek mieszczący się u wejścia do- 
mu oznaczonego numerem 28 i nie mogąc, ze zmęcze- 
nia wydobyć ani jednego słowa podał list człowicko- 
wi. który zjawił się w drzwiach. Nie wiedział wcale 
kto i gdzie zaprowadził go do jakiegoś pokoiku. Zo- 
stawszy sam nie zdołał się nawet rozebrać, przed 
położeniem do łóżka. 


ROZDZIAŁ 30. 

Pan Napoleon Beytout, z którym na czas dłuższy 
miały się złączyć życiowe drogi Zdzisława Wójciń- 
skiego posiadał przy ulicy Vaugirard maleńki zakład 
fryzjerski. Piękne swoje imię nosił z dumą, a olbrzy- 
mie rozmiary jego ciała harmonizowały doskonale 
z majestatem, który uwidaczniał się na jego twarzy. 
Pewną tylko niespodziankę stanowiły jego szybkie, 
zręczne ruchy, pozwalające na umiejętne wykony- 
wanie zawodu, A zawód sam był dla Zdzicha nieprzy- 
jemnym rozczarowaniem. Wyobrażał sobie, że zna- 
jomi paryscy Alzatczyka będą posiadali conajmniej 
fabrykę, czy wielkie biuro, że dostanie może posadę 
u adwokata, lekarza, czy dyrektora banku. Nie przy- 
szło mu wcale na myśl, że czeka go zajęcie pomoc- 
nika fryzjerskiego. 

W małym mieszkanku państwa Beytout przyjęto 
chłopca życzliwie. Po odczytaniu listu z Strąssburga 
pani Beytout rozczuliła się nawet i kazała sobie po- 
kazać ślady skaleczeń, pan Napoleon zwołał znajo- 
mych, żeby im opowiedzieć o prześladowaniach nie- 
mieckich w Alzacji. Do Zdzisia zwrócił się z godno- 
ścią, oświadczając mu gotowość przyjęcia go do 
pracy. W przekonaniu właściciela fryzjerni przy uli- 
cy Vaugirat był to zaszczyt nielada i wyróżnienie, 
które nie zdarzało się codzień Dobierał on przecież 
personel po długich namysłach i dokładnie drobiaz 
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alkohol uderzył mu do głowy, mącąc myśli. Był jed- 
nak dumnym z tego, że dopuszczono go do kompanii. 
Gdy wreszcie, po jakimś czasie podnieśli się wszyscy 
od stołu, Zdziś chciał zapłacić wypite trunki. Mon- 
sieur Alexandre jednakże, z miną granda, powstrzy- 
mał jego rękę, sięgającą do kieszeni. 

— To ja was zaprosiłem, Sidi, innym razem mo- 
żecie się zrewanżować. 

Zdzich onieśmielony wstał od stołu. Zachwyciło 
go postępowanie fryzjerczyka, postanowił następnym 
razem zaprosić wszystkich na kolację. 

Takie widocznie było życie mężczyzn. Należało 
jak najprędzej przystosować się do niego, 

Tylko, gdy wieczorem powrócił do domu ominął 
na palcach drzwi jadalni. Czegoś my było wstyd przed 
panią Beytout. Nękało go trochę sumienie, Nazajutrz 
jednak zapomniał o swych skrupułach i chętniej, niż 
noprzednio wykonywał zlecenia Aleksandra. 


ROZDZIAŁ 32. 

W kilka dni później wypadła niedziela. 

Zakład fryzjerski był nieczynny. Zdziś, swoim 
zwyczajem zaszył się w pobliskim Parku Luksem- 
burskim i wertując pożyczoną od patrona gazetę 
francuską, rozsiadł się wygodnie na ustronnej ła- 
weczce. 

Zdziwił się bardzo, gdy na ścieżce ogrodowej 
zjawił się pięknie wymuskany i woniejący perfuma- 
mi monsieur Alexandre. Mimowoli podniósł się 
z miejsca na jego widok. Fryzjerczyk wziął go przy- 
jaźnie pod ramię i jął spacerować z chłopcem po 
parku. Raz po raz zamienił ukłon z jakąś elegancką 
damą, raz po raz uchylał kapelusza mijając młodych 
mężczyzn. Zdzich dumny był, że znajduje się w jego 
towarzystwie, gdyż mógł i on kłaniać się imponują- 
cej mu, wylwornej jak sądził, publiczności. 


W 


Mż 


Znowu się zaczyna... 


lle w tym prawdy? — Gdy poczuli spadek wpływów...— 


Łódź, 29 maja 

Od kilku dni po mieście krążą po- 
głoski, że klasowe związki zawodowe 
таја. zamiar wypowiedzieć imieniem 
robotników przemysłu włókienniczego 
umowę zbiorową. Pogłoski te znalazły 
nawet wyraz na łamach niektórych 
pism, które twierdzą, że istnieje pro- 
jekt wypowiedzenia umowy już w dniu 
1 czerwca. Są to tylko pogloski i nie 
wiadomo, ile w tym jest prawdy. Nie- 
wątpliwą natomiast prawdą jest to, że 
od pewnego su wpływy socjalistów 
na terenie Łodzi gwałtownie maleją. 
ypomnijmy sobie, jak było daw- 
Ilekroć s i dochodzili do 
2 ię dużymi wpływa- 
o obronie praw robotnika było 
cicho, natomiast każdy spadek wpły- 
wów lewicy był równoznaczny z roz- 
poczęciem gorliwej akcji zawodowej. 
Ostatnio w latach 1933—1935 lewicą 
prawie całkowicie zaniechała akcji po- 
litycznej, natomiast wzmożono ogrom- 
nie ruch zawodowy. W tym czasie, gdy 
zdrada sprawy robotniczej przez „bon- 
zów* odsunęła masy od patentowanych 
„obrońców proletariatu“, należało na 
gwałt ratować opinię w oczach robot- 
nika i nagle liczba zatargów i strajków 
gwałtownie wzrosła! Później „obroń- 
naraz zmienili przedmiot swej о- 
pieki. Zamiast w dalszym ciągu wal- 
czyć o polepszenie fatalnych warunków 
bytu masy robotniczej, zaczęły się hece 
polityczne... 

Zbierano składki na „czerwoną Hi- 
szpanię*, która łódzkiego robotnika 
nie nie obchodzi, rzucano się... ale 
ceny rosły, Koszt utrzymania gwaltow- 
, place pozostawały na 
tym samym poziomie... 

Mimo to „towarzysze* w dalszym 
ciągu tolerowali wyzysk, nie próbowali 
wal о podniesienie płac proporcjo- 
nalnie do zwyżki cen, bo... nie mieli 

zasu na takie drobiazgi. Trzeba było 
ładać haracz na głodującego robo- 
ciarza і słać forsę do Walencji i Ваг- 


mi, 


Такі stan trwał przez rok z górą! 
Przez rok z górą „bonzowie* nie 
Ji się o wierne tm masy, ale 
ilali mózgi nad tym, jak do- 
żaballero i Rozenbergowi. No, 
! Tu ukochany Komintern śle 
panii politruków i armaty, a= 
gentów б, Р. U. i samoloty, a łódzcy 
socjaliści w niczym nie dopomogą?!!! 

Dopomagali, jak mogli, a robotni- 
kowi było coraz gorzej. Nie tylko 
mniej zarabiał w stosunku do rosną- 
cych cen, ale jeszcze musiał płacić ha- 
racz na rzecz opanowania dalekiej Hi- 
szpanii przez bolszewików... 

Ale masy robotnicze nie sẹ pozba- 
wione ani rozsądku, ani oczu. Przej- 
rzano w fabrykach, czym pachnie ta 
cała „wielka polityka”, zrozumiano, że 
„obrońcy“ mas pracujących w gruncie 
rzeczy pracują na rzecz imperialistycz- 
nej polityki Stalina i... 

Znikł z ulic Łodzi, tak powszechnie 
czytywany jeszcze rok temu, „Tydzień 
Robotnika 

«Pochód pier majowy w tym 
roku był co najmniej o połowę mniej- 
szy, niż rok temu, gdy to na czele szli 
„obrońcy* polskiego robotnika, a za 
nimi niesiono portrety Lenina i Largo 
Caballero... 

„Łodzianin* przeniósł się z powro- 
tem do Wars 
wanych egzemplarzy spadła tak, że już 
się nie opłacało drukować w Łodzi... 

Wtedy dopiero „bonzow po 
rzum do głowy i postanowili zastoso- 

мас stary kawał: „Będziemy bronili 
polskiego robotnika przed wyzyskiem!'* 

No, bo jakże tu wmawiać rozsądne- 
mu człowiekowi, że powinien dawąć 
ostatni grosz na pomoc hiszpańskim 
komunistom, skoro tam w „naprawdę 
wolnym i dmokratycznym kraju“ lad- 

ść musiała w obronie przed terzorem 
iewskich komisarzy chwycić za 

Krwią spłynęła Walencja i nie 


mniej obficie popłynęła krew robotni- 
cza na ulicach Barcelony... 

To hiszpański robotnik walczył z 
politycznym i gospodarczym wyzy- 
czerwonych imperialistów, mo- 
skich zbirów, żydostwa, które 
brało krwawy odwet na znienawidzo- 
nej od wieków Hiszpan 

_ Tak — obecnie wmawiać robotniko- 


е „czerwona Hiszpania" jest s 
m krajem, gdzie nie ma wy: 
e panuje wolność, byłoby zbyt 
niebzpieczni: 
Powrócili zatem „towarzysze bonzo- 


wie“ do spraw łódzkich, przyziemnych 
i mało efektownych. Przypomnieli so- 
bie, że od roku селу rosną coraz b 
dziej, a robotnik zarabia wciąż poniżej 
minimum... A co najważniejsze, że 


„Obrońcy“ bez maski 


robotnik łód i, znudzony bujdą o hi- 
szpańskim „гаји“ і zirytowany podat- 


kiem na rzecz stalinowskiego imperia- 
lizmu, odwrócił 


się od politycznych 


tko to 
postanowili na kołku zwiesi wielką 
polityke, a zabrać się do spraw ZAWO- 


powiedzenia umowy zbiorowe 
że znowu masy robotnicze, jak dwa la- 
ta temu, dadzą s А na ten stary 
kawał, mają nadzieję tym chwytem 
ratować się przed coraz bardziej kom- 
promitującym spadkiem wpływów. 

A później znowu będą obdzierać ro- 


hctnika z ostatniego grosza na rzecz 
jakiejś innej imprezy kolonialnej to- 
warzyszów z Kremla... ha. 


Żydy-pająki wyzyskują chałupników 


W Zarkach pod Zawierciem zachłanność żydowska 
nie ma granie 


Zawiercie, 29.5, Podobno Abi- 
synia słynęła do niedawna z uprawia- 
nego niewolnictwa, ale całe abisyńskie 
niewolnictwo może było znośniejsze od 
praktyk niewolniczych, stosowanych 
przez naszych „abisyńczyków”. 

Np. w chałupnictwie szewskim na 
specjalne podkreślenie zasługują sto- 
sunki, panujące w Żarkach, powiatu 
zawierekiego. W miejscow ości tej, 
katastrofalnie zażydzon. szewc-cha- 
łupnik pracuje po 16 i więcej godzin na 
dobę i za tę pracę wynagradzany jest 
przez żydowskich składników zaroh- 
kiem od jednego do dwóch złotych 
dziennie. Fabrykanci żydowscy zatrud- 
niają w ten sposób około 500 szewców 
chałupników, со wraz z siłą pomoen 
czą tego zawodu daje ogółem 1500 lu: 
dzi. Żyd-fabrykant płaci od 90 gro: 
do 1,20 zł od pary obuwia już gotowe- 
go i starannie wykończonego. Z tego 
zarobku musi ten wyzyskiw 
litościwy sposób chałupnik dokupić 
niezbędne dodatki, jak: szpilki, tekturę, 
wosk, nici itp. 

Boże broń, by taki chałupnik poc 
niósł dzisiaj głos lub bronił się, gdyż 
jutro byłby już pozbawiony pracy i ka- 
wałka chleba dla siebie i dzieci, Walka 
z tym stanem rzeczy jest tym cięższa, 
iż miejscowy cech i władze gminne idą 


Społeczeństwo musi więc poznać te 
skandaliczne stosunki w Żarkach, gdzie 


Бег żadnej fabryki przy pomocy rąk 


Polaka-szówca wytwarza się około 
30.000 par obuwia mie i 
d iesięciu pejsatyc 

h tuczy się chrze: cijańską ktwią, 


Биік nielitościwie chałupnika- 

Zbyt na obuwie żareckie znaj- 
sku i w szeregu in- 
względów należałoby nie- 
żować tych wy 


Z tych 
zwłocznie zorgan 
wanych przez żydów ludzi do walki o 
godziwy zarobek, о prawo do znośnego 


życia i praey, © honor polskiego wy- 
twórey iip, 

„Praca Polska“ ma w Żarkach do- 
skonałe pole do popisu i działania dla 
dobra wyzyskiwanych chałupników- 
szewców, 

Inspekcja pracy i władze muszą tu 


również wejrzeć w tę niecierpiącą 
zwłoki sprawę, zbadać ją i winnych 
pociągnąć do surowej odpowiedzial- 
ności, 


Wielka akademia robotnicza 


Robotnicy, zrzeszeni w „Pracy Polskiej“, w walce o Polskę 
narodową 


Zgierz, 29.5. — Z racji przypada- 
jącej rocznicy wydania encyklik przez 
papieży Leona XIJI i Piusa XI, oma- 
wiających sprawy robotnicze, „została 
urządzona przez specjalny komitet z 
miejscowym proboszczem ks. kan. dr. 
Antonim Roszkowskim na czele uro- 
czystość „Dnia robotnika i pracowni- 
ka katolicki 

W niedzielę dn. 23 bm. o godz. 10 w 
kościele parafialnym św. Katarzyny od- 
było się solenne nabożeństwo, podczas 
którego kazanie nt. stosunku Kościoła 
i o zasądach 
życia społeczno - gospodarczego, opar- 
tego o etykę chrześcijańską wygłosił 
ks. kan. dr Roszkowski. 

Świat pracy przedstawiali: Związek 
Zaw. Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego „Praca Polska" i Zw. Zaw. 
„Praca“, oraz cechy z pocztami sztan- 
darowy: 

О godz. 12 w sali Tow. Śpiew. „Lut- 
nia“ odbyła się uroczysta akademia. 
Akademię zagaił i słowo wstępne wy- 
głosił proboszcz ks. dr Antoni Roszkow- 
ski, po czym orkiestra symfoniczna 
Tow. Śpiew. „Lutnia pod dyr. p. Е. 


Mill odegrala 3 polskie utwory mu- 


wiersze Konstantego Do- 
ńskiego wyrecytowali _ Młodzi 
miejscowego Koła Stronnictwa Naro- 
dowego. Po wierszach został wygłoszo- 
ny odczyt na temat znaczenia wyda- 
nych ency życiu robotniczym 
przez p. Ś go z Łodzi. Mówca 
w swym pięknym przemówieniu wska- 
zał w jaki sposób winny kształtować 
się wzajemnie stosunki między robot- 
nikiem, pracownikiem a pracodawcą 
NE: zebranych do organizowa- 
h zawodowych © 
ańskim w celu obro- 
ny swoich spraw. Brać robotnicza, 
ogłupiana i zaprzedawana dotąd przez 
żydo skomunizowane związki klaso- 
we gremialnie odsuwa się obecnie od 
nich, wyrażnie akceptując swoje przy- 
wiązanie do Kościoła oraz widząc swo- 
ją przyszłość w państwie narodowym. 


ery 


Dając zarobek Żydowi, przy: 
rzyniasz się do pozkawieni« 
chleba i pracy tysięcy 
Polaków ! 


Starania Związku Miast 
o uprawnienia podatkowe 


Warszawa. (Tel, wł.) Na odby- 
tym dnia 29 bm. posiedzeniu zarządu 
Związku Miast po omówieniu obecnej 
sytuacji finansowej miast, wyłoniona 
delegację, która została рг: a przez 
premiera Składkowskiego i wicemini- 
stra skarbu Morawskiego. Audiencja 
miała na celu wyjednanie u rządu za- 
Јесіа stanowiska w sprawie zwiększe- 
nia miastom uprawnień podatkowych. 


Granat między starym 
żelastwem 


Gdynia (PAT) W dniu wczoraj- 
szym przy wyładunku 5500 ton złomu, 
który został przywieziony z Albany ze 
Stanów Zjednoczonych przez statek 
łotewski verisa*, nastąpił урос 
niewypalonego granatu, który znajdo- 
wał się wśród starego żelaziwa. Zatru- 
dniony przy wyładunku robotnik por- 
towy Józef Pawelczyk doznał skut- 
kiem wybuchu ciężkich obrażeń cieles- 
nych. 


Staruszka przejechana 
przez pociąg 


Bielsko, 29. 5. — W dniu 27, 5. 
о godzinie 4,23 na linii kolejowej Dzie- 
dzice—Pszczyna, w Goczałkowicach па, 
moście nad Wisłą pociąg towarowy 
najechał na Annę Herma, lat 74, z Sta- 
rego Bielska, mieszkankę „Domu Star- 
ców* w Starym Bielsku, skąd wyszła 
samowolnie. 

Na moście tym, gdzie wstęp jest 
zresztą zakazany, nieszczęśliwa. upo- 
śledzona umysłowo Herma, nie potra- 
fiła z powodu wąskości mostu na. czas 
się usunąć j została uderzona w głowę 
przodem lokomotywy, ponosząc śmierć 
na. miejscu. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy 
cmentarza katolickiego w Dziedzicach. 


Dla uczestników walk 
o niepodległość 

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 28 
bm. komisja społeczna Senatu obrado- 
wała dalej nad projektem ustawy © 
zapewnieniu pracv i zaopatrzeniu u- 
czesiników walk o niepodległość. Ko- 
misja uchwaliła zmiany, według. któ- 
rych muszą byé zatrudniani w zakła- 
dach pracach odznaczeni krzyżem i 
medalem niepodległości. Zakłady bę- 
da mialy obowiązek przyjać do pracy 
jednego niepodległościowca na 33 pra- 
cowników. (w) 


żyd najodpowiedniejszy! 

Myślenice. — Państwowa fa- 
bryka alejów mineralnych „Polmin* 
wybudowała na rynku w Myślenicach, 
stację benzynową. O poddzierżawienie 
tej stacji oraz o sprzedaż benzyny, naf- 
ty itp. olejów starało się aż 9-ciu tut. 
obywateli chrześcian, oraz dwóch Ży- 
dów, tj. Horowitz Wolf i Lipschutz 
треї z Myślenic. 

s cianie są członkami 
ontu Gospodarcze- 
Myślenicach, ludzie pełno- 

dający wszelkie gwaran- 


go Koła w 

wartościowi 
cje rzetelnego i solidnego prowadzenia 
interesu, oraz wymagane zabezpiecze- 
nia. 


Podania niektóre do Dyrekcji od- 
działu „Polmin* w Krakowie były po- 
lecane przez: Związek Legionistów Po]- 
skich w Myślenicach, Powiatowy Za- 
rząd Związku Obrońców Ojczyzny, 
Związek Rezerwistów, Koło Żołnierzy 
b.2 p. p. Leg. w Krakowie, J. W. P. V 
— wojewodę dra Malaczyńskiegro z 
Krakowa itd. i mimo to p. d oddzia- 
łu „Polmin* w Krakowie, Książkiewicz 
oświadczył do starającego się między 


innymi o poddzierżawienie tej stacji 
р. Ё. Uchacza z Myślenic, „że najbar- 
dziej ze wszystkich starających się od- 


powiada mu Żyd Wolf Horowitz, zaś 
polecenia wszys 
związki, organizacje i 
wojewodę nazwał „świstkami papieru”. 


po- 
m stopniu 
oburzone postawi jeniem przez p. dyr. 
Książkiewicza w ten sposób sprawy 
i protestuje kategorycznie przeciw pod- 
dzierżawieniu stacji benzynowej i skla- 


du Żydom. 

Dziwne jest stanowisko p. dy 
Książkiewicza, który w czasje walki 
społeczeństwa. polskiego o odzyskanie 
handlu i przemysłu, a przejęicu go w 
ręce chrześcijańskie trzym. upor- 


czywie po stronie żydow 


Strona 13 
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Numer 122 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Feliksa p., 
Ferdynanda kr. 
Poniedziałek: Petroneli 
i Anieli 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Sulimira 
Poniedziałek: Bożesławy 
Słońca: wschód 338 
zachód 20,02 
Długość dnia 16 g. 24 min. 
Księżyca; wschód 23,22, zachód 8,18 
Faza: 5 dzień po pełni 


ШЕ redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzielejszej dyżurują apteki: Stekel, Li- 
manowskiego 87, Jankielewicz (Żyd), Stary Ry- 
nek 9, Stanielewicz Pomorska 91, Borkowski, 
Zawadzka 45, Głuchowski, Narutowicza 6, 
Hamburg 1 S-ka, Główna 50, Pawłowski, Piotr- 
kowska 307, 


"Telefony: straży pożarnej 8, pogotowia miej- 


skiego 102-00, pogotowia P, С, K, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Miejski — (Śródmiejska 20) o godz, 
16, — „Gdzie diabeł nie może! 

W Parku Staszica o godz. 20 — „Małżeń- 
stwo”, 


KINA 


Adria-Metro — „Szapański wale”, 

Capitol — „Droga do elawy”, 

Corso — „Cowboy bohater" i „Mali boha- 
terowie”, 


30 


Niedziela 


Ikar — „Strasmy dwór" | „Bohaterowie Sy- 

ШҮ — „Sprawa 444" | „Kaprys pieknej 

Ойрат. овое — „Rose Marie" | 
Palace — „Pan redaktor esaleje”. 


Przedwiośnie — „Koenigsmark”. 
Rialto — „Stradiyarius”, 
Stylowy — „Czarujące oczy”, 


KOMUNIKATY 

WIELKA ZABAWA OGRODOWA 
„PRACY POLSKIEJ“ W PARKU „WENE- 
CJA". W niedzielę, dnia 30 bm. w parku 
„Wenecja“ przy szosie pabianickiej w Ło- 
dzi odbędzie się wielka zabawa ogrodowa 
urządzona przez Związek Zawodowy „Pra 
ca Polska" dla członków i sympatyków. 
Początek zabawy o godzinie 14 (2 po połu- 
dniu). Cena wstępu 0,75 groszy, Do tańca 
przygrywać będzie doborowa orkiestra. W 
programie przewidziane są różne rozrywki 
1 atrakcje. Bufet na miejscu obficie zaopa- 
trzony. 


KRONIKA MIEJSCOWA © 

„Tydzień Dziecka” W roku bieżącym 
„Tydzień Dziecka* przypadł na okres od 
23—30 maja. Specjalny Komitet zajął się 
zorganizowaniem w Parku 3 Maja zaba- 
wy dziecięcej w dniu 2) maja, W szkołach 
i przedszkolach dokarmianvch jest obec- 
mie 20.000 dzieci codziennie, powinna być 
minimum 30.000. Z kolonij i półkolonij 
korzysta dotychczas 10,000 dzieci, powin- 
no korzystać 30.000, Wszystkie niemowlęta 
rodzin robotniczych powinny być pod o- 
pieką Stacyj Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem. Dzieci ubogich rodziców, uczęszcza- 
jące do szkół powszechnych, powinny о- 
trzymać w dostatecznej ilości odzież, po- 
moce szkolne itd, Te zadania mogą być 
zrealizówane tylko wysiłkiem calego вро- 
łeczeństwa. 


Na zakończenie „Tygodnia Dziecka” 
Komitet zwraca się до _ społeczeństwa 
łódzkiego o poparcie jego działalności 


przoz jak najliczniejsze zapisywanie віе na 
członków oraz składanie ofiar, które u- 
możliwią spełnienie wszystkich obowią* 
zków w stosunku do dziecka potrzebują- 
cego opieki, д przez to w stosunku do wla- 
snego narodu i państwa. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Z życia Stow. Absolwentów Państwo- 
wych Szkół Handlowych Męskich w Ło- 
dzi. Zawiadamiamy zainteresowanych 
"Kolegów, że w dniu 13 czerwca br. odbę- 
dzie się wycieczka do Sokolnik. Zapisy i 
bliższe informacje w sekretariacie Stowa- 
rzyszenia, al. Księży Młyn 13, w piątki do 
dnia 4 czorwca br. w godz od 19 do 21. 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego 
Tow, Opieki nad Zwierzętami. W lokalu 
własnym w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
109, odbyło się doroczne walne: zebranie 
Łódzkiego Tow. Opieki nad Zwierzętami. 
Obradom przewodniczył р, notariusz 
Bronisław Witkowski, 

Prezydium zarządu T-wa w krótkich 
referatach zapoznało zebranych z caló- 
ksztaltem działalności T-wa za rok ubie- 
giy. Jako objaw. zaslugujący na azcze- 
gólną uwagę i nader charakterystyczny, 
należy uważać fakt stalego rozwoju T-wa 
zarówno pod względem stale powiększa ją- 
cej sią ilości jego członków i sympaty- 
ków. jako też wyników pracy, dokonanej 
w okresie sprawozdawczym. 

Idea ochrony zwierząt znajduje w Bpo- 
łeczeństwie łódzkim coraz większe zro- 
mumienie, co niewątpliwie przypisać nale- 
ży intensywnej działalności Zarządu T-wa 
i jego organów wykonawczych. Na szcze- 


10. Кекораби  nieramówionych 


Prenumerata онш, do Yau «отете dopis 
этш 

miowo (bez poniedziałkowego), 
rukarn.a Polska, Spólka Akcyjn: 
akcja nie zwraca: F 
MY razie wypadków spowodowanych aila wyłażą: przeszkód w nakladzie, ateajków itp. wydawnictwo mię 


Orędownika а ее ана ањ 
3— Ы miesięcznie Naklad i czcionki: 


60-lecie łódzkiej Straży Pożarnej 


Łódź, 29. 5, Łódzką Ochotnicza 
Straż Pożarna w roku bieżącym obcho- 
dzić będzie jubileusz swego 60-letniego 
istnienia, po Kaliszu i Wilnie zajmu- 
jąc trzecie miejsce w kraju. W roku 
jubileuszowym łódzka straż ochotni- 
cza ma wiele do zdziałania. 

Przede wszystkim przystąpi do bu- 
dowy nowoczesnej strażnicy III piętro- 
wej, która nadawała by się na cen- 
tralny i śródmiejski oddział ratowni- 
czy. Gmach ten zbudowany kosztem 
pół miliona złotych stanie przy ul. 
Wólczańskiej nr 111/115 i będzie miał 
dwa wyjazdy: z ul. Wólczańskiej i 
Gdańskiej. Szczegółowy plan poszcze- 
gólnych umieszczeń pozwoli strażnicy 
tej być przystosowaną do potrzeb no- 
woczesnej straży w tak wielkim і prze- 
mysłowym mieście, jakim jest Łódź. 
Piwnice będą zajmowały schrony, ma- 
gazyny, centrale telefoniczne, sygnali- 
zacyjne i eletryczne ambulatorium, 
natryski i umywalnie itp. Parter bę- 
dzie garażem na 16 wozów, magazy- 
nem mob i podręcznym, przy czym 
znajdować się będzie tu także służba 
alarmowa. Pierwsze piętro będzie 
mieściło sypialnie dla 60 strażaków i 
wszelkie ośrodki kulturalno-oświato- 
we, drugie piętro natomiast zajmować 
będzie sala gimnastyczna, bufety, sza- 
tnie i administrację oddziału z komen- 
dantem na czele. III piętro służyć bę- 
dzie za prywatne mieszkania, tamże 
znajdować się będą pokoje gościnne 
i tarasy. 


W związku z budową tego gmachu 
oddział znajdujący się obecnie w cias- 
nej ulicy. Przejazd będzie całkowicie 
zlikwidowany, gdyż zarówno położe- 
nie jego przy jednej z najruchliwszych 
arterii miasta, jak również i ciasnota 
pomieszczeń, w obecnej dobie nie na- 
dają się na centrum obrony pożarowej, 

Następnie straż łódzka musi nabyć 
nowoczesną drabinę mechaniczną. Со 
prawda strażacy łódzcy posiadają do- 
skonałą drabinę 28 metrową, która 
wobec zupełnego braku w Łodzi dra- 
расту chmur, zadanie swoje spelnia 
należycie, jednakże władze straży 
stwierdzają, że taka drabina jest bez- 
względną koniecznością i nabycie jej 
jest nieodzowne. Koszt jej wyniesie 
100.000 złotych. 

Te pierwsze, niecierpiące zwłoki 
potrzeby straży łódzkiej, wymagają 
zgromadzenia odpowiednich fundu- 
szów w drodze publicznych zbiórek i 
imprez dochodowych, 

Pierwsza z takich zbiórek zorgani- 
zowana zostanie w niedzielę, dnia 30 
bm. Uroczystości natomiast jubileu- 
szowe odbędą się w okresie od 14 do 20 
czerwca br. Będą one niewątpliwie 
ważnym ewenementem w życiu Łodzi. 
То też niech nikt nie uchyla się od 
skromngo datku i złoży grosz, na fun- 
dusz budowy nowej strażnicy, która 
zarazem będzie strażnicą dobytku i 
mienia całego łódzkiego spoleczeń- 
stwa. 


Apel Ochotniczej Straży Pożarnej do społeczeństwa 


W roku b. Ochotnicza Straż Pożar- 
na w Łodzi obchodzić będzie sześć- 
dziesięciolecie swej zbożnej, ofiarnej 
i pożytecznej pracy. Całkowity pro- 
gram uroczystości ustalony został na 
okres od 14 do 20 czerwca włącznie. 

Zarząd w trosce o bezpieczeństwo 
życia i mienia współobywateli, pragnie 
w okresie tygodnia jubileuszowego za- 
prezentować społeczeństwu osiągnięte 
już zdobycze w postaci nowego taboru, 
a jednocześnie zaapelować do społe- 
czeństwa o składanie ofiar na niezbę- 
dne i bardzo pilne inwestycje, którymi 
są: 1. natychmiastowa konieczność 
nabycia nowoczesnej drabinv mecha- 
nicznej, 2. położenie kamienia węgiel- 
nego pod przystosowaną do obecnych 
wymogów i potrzeb życiowych strażni- 
cę, która stanie na własnych placach 
przy ulicy Wólczańskiej nr, 111/113/115. 
Budowa. strażnicy to nakaz obowiązku 
wypływającego z troski o bezpieczeń- 
stwo. 

Musimy w trybie przyspieszonym 
przystąpić do wycofania centralnego 
oddziału z ulicy Przejazd, na której 


przy obecnym ogromie ruchu piesze- 
go, kołowego i dwóch torów tram- 
wajowych, cudem poprostu za- 
pobiega się czychającej na każdym 
kroku katastrofie. 

Ta gwaltowna potrzeba wymienio- 
nych dwóch poważnych inwestycji 
napełnia nas wiarą, że całe społeczeń- 
stwo weźmie udział, udzielając swego 
ofiarnego poparcia naszym zamierze- 
niom. 

Wstępem do naszych poczynań fi- 
nansowych będzie zbiórka uli 
niedzielę, dnia 30 maja br. Weźcie w 
niej czynny udział przez składanie do 
puszek większych datków, w prze 
świadczeniu, że składacie ofiary na a- 
sekuracje własnego życia i mienia. Pa- 
miętajcie, że ofiarność Wasza jest za- 
razem bodźcem do ofiarnej służby stra- 
żaka-ohywatela  śpieszącego Wam na 
ratunek o każdej porze dnia i nocy 
w imię szczytnych haseł wypisanych 
na sztandarach naszych. 


Bogu na chwałę — Ojczyźnie i Spo- 
łeczeństwu na pożytek. — 


шишани 


góle podkreślenie zasługuje także арга- 
wa zwolania przez Łódzkie T-wo Opieki 
mad Zwierzętami w marcu rb. w Łodzi 
wszechpolskiego zjazdu delegatów T-stw 
Opieki nad Zwierzętami R. Р„ w wyniku 
którego doprowadzono do  zorganizowa- 
mia Zw. Stowarzyszeń Opieki nad Zwie- 
istniejących na terenie państwa, 
z siedzibą w Warszawie o czym w swoim 
czasie pisaliśmy. 

W toku obrać walnego zebrania doko- 
nano uzupełniających wyborów zarządu 
T-wa, w wyniku których ponownie wy- 
brano do zarządu wylosowanego na pod- 
stawie 8 28 Statutu T-wa członka Zarzą- 
du p, Nadkomisarza Stanisława Weyera, 
jak również Komisję Rewizyjną w dotych- 
czasowym jej składzie. 

Po udzieleniu Zarządowi T-wa absolu- 
torium doroczne walne zebranie T-wa zo- 
stalo zamknięte, 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
niedzielę, dnia 30 bm. odbędzie się wy- 
xieczka na trasie Chojny—Rzgów—Ruda 
Pabianicka (pieszo około 15 km.\. Punkt 
zborny na krańcowym przystanku linii 
tramwajowej Nr. 4 i 11 (Chojny) o godz. 
7 min. 50. Koszt wycieczki dla członków 
gr. 50. dla gości gr. 60. Powrót z Rudy 
Pabianickiej tramwajem w godz. роро- 
łudniowych. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekre- 
tariat Towarzystwa w piątek, dnia 28 
maja br. w godzinach od 18—20-tej. 

W tychże godzinach we wtorki i piąt- 
ki aekretariat informuje o tanich poby- 
tach urlopowych w pensjonacie lub dom- 
kach campinzowych w suchej miejsco- 
wości podgórskiaj na Huculezczyźnie nad 
Prutem. 

W drugiej połowie lipca br. Okręg 
Łódzki P. T. K. urządza dla członków Tow. 
dwutygodniową wycieczkę krajoznawczą 
w pałudniowo-wschodnje Karpaty polskie. 


zodniowo), z odbiorem w azenturach 235 м, Za 


Na pocztach 


Pod а w 
Poznań, św. Marcin 


czony! 


numerów lad odszkodowa! 


Trasa obejmuje: Kołomyję, Kosów 
doliną Bialego Czermoszu, „Rozrogi 
centego Pola, góry Czywczyńskie. Czar- 
nohorę, dolinę Prutu i Gorgany _ Infor- 
macji udziel. i zapisy przyjmuje Oddział 


Ruty, 
Win- 


Łódzki P. T. K. al. Kościuszki 17, we 
wtorki każdego tygodnia w godz. od 
19—20-tej. 
ZE ŚWIATA PRACY 

Poszukują pracy. Woj. Biuro Fun- 


duszu Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość 
osób poszukujących ргасу. zarejestrowa- 
nych do dnia maja br. na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego: Łódź. powiat łódzki 
i lęczycki 41.299; Kalisz, powiat kaliski, 
kolski, koniński turecki i wieluński 4.752; 
Pabianice, powiat łaski i sieradzki 3.861; 
Piotrków powiat piotrkowski 1.760; Ra- 
domsko, powiat radomszczański 976; To- 
maszów Maz. brzeziński 4371 razem: 
57.012 osób. 

Stan zatrudnienia na robotach publicz- 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi podaje poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 22. maja 
1987 r. па terenie województwa łódzkiego 
a mianowicie: Oddział Pośrednictwa Pra- 
cy w Łodzi — 5.064; Ekepozytura w Ka- 
liszu — 3.047; Pabianicach — 2. Piotr- 
kowie — 1.430; Radomsku — 657; Toma- 
szowie Maz. 1.150; razem — 14.207 osób. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Izba Rz :mieślnicza w Łodzi na FON. 
P.acownicy łódzkiej Izby Rzemieślniczej 
wpłacili do banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oddział w Łodzi na Fundusz Obro- 
ny Narodowej sume złotych 16761, Czyn 
ten godny naśladownictwa, najlepiej 
świadczy o zrozumieniu rzemiosła łódz- 
kiego wobec zagadnienia obrony narodo- 
wej państwa. 


Centrala стар św. Marcin 70. Р. 


K. O. Posnań 200 149, Telefony centri 
. 44-61. 35-24 35-25; po rodz, 19 oraz w niedziele i Swięta; 40- 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadomości i artykuly z m. 


KRONIKA PABIANIC 
ER OBI а а та L TA 


Redakcja i administracja „Orędownika" 
ml. gen, Orlicz-Dreszera 5, telefon пт. 230 

Kino Oświatowe „Matura 

„Pabianice dla swej straży pożarnej". 
Straż pożarna w Pabianicach z okazji 
roczystości św. Jana urządza już w sobo- 
tę dnia 19 czerwca na stadionie firmy 
Kruszender wielką imprezę t. zw. wie- 
czór Kupały, na program której składać 
się będzie puszczanie wianków, ognie 
bengalskie, tańce narodowe i inne popisy. 
Całość odbędzie się pod hasłem „Pabian 
czanie dla swojej straży pożarnej“, Bliż- 
sze szczegóły będą jeszcze podane. 

Alarm syreny wskutek krótkiego spię- 
“а. W święto Bożego Ciała po godzinie 
9 wieczorem rozległ się w mieście przera- 
żliwy ryk syreny alarmowej fabryki Becr 
Fajwel ul. Boczna, który trwał blisko pół 


godziny. Jak się okazało nie ру! to alarm 
pożarowy, jak w pierwszej chwili przy- 
puszczano, lecz syrena poczęła działać 


wskutek krótkiego spięcia. Po usunięciu 
defektu syrena przestała niepokoić miasto. 

Niepoprawny recydywista. Urbaniak 
Stanisław lat 74 blisko 25 razy karany 
dopuścił się kradzieży 4 kur na szkodę 
Narniszka A., Zgoda 14. Złapany na go- 
rącym uczynku złodziej oddany został po- 
ис}. ы 

Ze święta Bożego Ciała. Tegoroczna 
uroczystość Bożego Ciała wypadła nie 
mniej pięknie i uroczyście niż w latach 
ub. Na uroczystą Mszę św. w kościele 
św. Mateusza stawiło się tysiące wiernych 
т obu parafii oraz procesje z parafii N. 
M. Р. i kościółka św. Floriana. Krótko 
przed godz. 12 wyszła z kościoła św.. Ma- 
teusza długa, barwna i piękna procesja z 
udziałem wszystkich delegacyj organiza- 
cyj świeckich i kościelnych. Procesję 
prowadził ks, prob. Wagner. Ks. cele- 
branta wyprowadził z kościoła prezydent 
miasta p. Futyna oraz komisarz Р. Р. p 
Kwapisz. Pierwszy ołtarz cały biały zbu- 
dowało Katolickie Stow. Mężów, drugi oł- 
tarz przy ul. Kazimierza — Szkoła Rz 
miosł, trzeci ołtarz obok szkoły rzemiosł 
па ul. Tuszyńskiej postawili p. Greluso- 
wie, czwarty zaś na Rynku — Stow. Oby- 


watelskie pod wczwaniem św. Anny. E- 
wangelię przy poszczególnych ołtarzach 
odprawili: pri ута ks, Sopa, 2- 


s. Malinowski i 
Pienia wykonały 
Całość w 


gim ks. Gemz: 
A-tym ks. Chm 
zjednoczone chór: 


ski. 
SA 
i 


nifestację katolicką. 

Narodowcy w więzieniu. W dniu 23 
maja rb. zgłosił się do miejscowego 
aresztu celem ndcierpienia kary trzydnio- 
wej członek Str. Narod. p. Tadeusz Kraj, 
kilkakrotnie karany na noszenie mięczy- 
ka Chrobrego, oraz urządzanie zebrań 
Str. Nar. Powyższą karę Sąd wymierzył 
oskarżonemu za to, że w czasie doręcza- 
nia mu nakazu za urządzanie zebrania w 
Dłutowie obrazić miał urzędnika, Opieki 
Społecznej. 

Żydzi zatrudniali robotników w Boże 
Giało. Mimo surowego zakazu zatrudnia- 
nia robotników w święta katolickie, ży- 


dowska czelność dochodzi już tak daleko. 


że nie wachają się oni zatrudnić robotn 
ków w czasie największego dla nas świ: 
tn-Bożego Ciała. Józefowicz Abraham 
(Kościuszki 12), Seidel Chaim (Warszaw- 
ska 7), Beer Icek (Boczna 7) i Beer Faj- 
wel (Boczna 11), w święto Bożego Ciała 
zatrudniali w swoich tkalniach robotni- 
ków, oczywiście Żydów. 


KRONIKA ZGIERZA 
а ана аа 


Jeszcze u Żyda. Р. Henske Elza zam. 
przy ul. Królewskiej żona właściciela 
tkalni mechanicznej mając pod bokiem 
kilka sklepów chrześcijańskich ze sprze- 
даа towarów _ kolonialno-spożywczych 
wcale nie drożej i z dobrą obslogą i czy- 
sto to jednak pomija: je i chodzi do od- 
dalonego sklepu Żyda Chaima  Wrzoń- 
skiego na ul. Piłsudskiego. Tak samo żo- 
na przodownika Policji Państwowej p. 
Rozniaty stale kupuje potrzebne art. ko- 
lonialno spożywcze u tegoż Żyda Wrzoń- 
ski egr 

Zatarg w żydowskiej firmie. W żydow- 
skiej farbiarni i wykończalni pod firmą 
„Bzura* ul. 3 Maja w ostatnich dniach po- 
między zarządem żydowskiej „Bzury* a 
zatrudnionymi robotnikami powstał za- 
targ na tle wysokości stawek dziennych 
za należne wypoczynkowe urlopy, gdyż 
firma ueilowała nadal stosować niższe 
stawki za'urlopy, W związku z tym zalar- 
giem 116 r botników porzuciło pracę i 
przystąpiło do strajku okupacvjnego. 
targ po odbytej konferencji z inep, pracy 
15 obwodu w Łodzi p. Szumskim i prz 
znaniu robotnikom 15% podwyżki zlik 
dowano. 

Nieudana kradzioż. Funkcjonariusz 
miejscowego kom, Р. Р. przyłapał na go- 
rącym uczynku dokonywania kradzieży 
niejakiego Rydczaka Jana, zam. w Łodzi 
przy ul. Łagiewnickiej 15, który dokonał 
podczas ostatniego jarmarku Kradzieży 
odzieży z wozu na szkodę Michalskiego 
Ignacego zam. we wsi Dzierzązna, gm. 
Luómierz. Tegoż dnia przyłapana została 
na gorącym uczynku Kradzieży kur nie- 
jaka Wesolowska. Stefania. 

Odznaczenie. Za pracę niepodległościo- 
wą został odznaczony Medalem Niepodle- 
głości p. Mamiński Stanisław zam. przy 
ul. Pierackiego, 


40-72 14-76. 
14-16, 33-07. 


Łodxi odpowiada Władyslaw Maciąg, Łódś, Piotrkowska 01, — Za ogłoszenia 1 reklamy: Anton. 


Leśniewicz z Poznania. 
powi 


da za dostarczenie piema, a abonenel nie maja prawa domagania sie nledoatar- 
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Międzynarodowy kapitalizm sprzyja rozwojowi gruźlicy — Dyr. Elektrowni łódzkiej 
przed sądem — Ludzie oddychają kwasem solnym — Co na to władza? 


Łódź, 29 maja 

Ostatnio narobiono wiele hałasu 
około sprawy zadymiania miasta i fa- 
Кеш warunków zdrowotnych w Ło- 

zi, 

Walka z fatalnymi warunkami w 
Łodzi, o których na tym miejscu nie- 
jednokrotnie pisaliśmy, jest konieczna, 
a myśl podjęcia jej w najbliższym cza- 
sie zupełnie słuszna. Łódź, miasto fa- 
bryczne, grasantów, międzynarodowe- 
go, żydowskiego kapitalizmu, jest te- 
renem, z którego eksploatuje się i wy- 
wozi kapitał, nie oglądając się na żad- 
ne skutki tej rabunkowej gospodarki. 
Co obchodzi międzynarodowego przy- 
błędę, że jego fabryka zadymia całe 
dzielnice, co go obchodzi, że gazy, po- 
wstające z procesów chemicznych, za- 
truwają organizm ludzki? 

Ale my mamy obowiązek ratować 
nasze rodziny, najcenniejszy kapitał, 
zdrowie i życie polskich mas robotni- 
czych, 

I do tego trzeba użyć wszystkich 
rozporządzalnych środków. Temu, że 
gruźlica sieje coraz większe spustosze- 
nie, że coraz więcej dzieci skrofulicz- 
nych, niedorozwiniętych i niedokrwi- 
stych, nie poradzą żadne przychodnie 
przeciwgruźlicze, ani Tow. Opieki nad 
dzieckiem. 

Mieszkańcy domów nr 48, 50, 52 
przy ul. Przejazd już nie od dziś żalą 
się na Elektrownię. Jest ona po prostu 
utrapieniem dla mieszkańców tych 
domów. Elektrownia jest zakładem o 
olbrzymich rozmiarach, wszak całą 
Łódź zaopatruje w prąd elektryczny, 
usadowiła się zaś w samym centrum 
miasta i ciągle się rozwija i wykazuje 
dalsze tendencje do rozwoju. To „miłe“ 
sąsiedztwo ujemnie odbija się przede 
wszystkim na zdrowiu i wygodach 
mieszkańców ul. Przejazd. Podwórza 
tych domów są formalnie zasypywane 
koksikiem, wydobywającym się z ko- 
minów. Wciska się on do mieszkań 
i nim muszą oddychać ludzie. Mało 
tego. Przypadkowy przechodzień ulicy 
Przejazd zdziwiony jest, że spadają mu 
na rękę krople deszczu. Tym deszczem 
jest skroplona para, wydobywająca się 
z chłodni, z dużym procentem kwasu 


solnego. Na wdychanie tej pary są 
stale narażeni mieszkańcy ul. Prze- 
jazd. Ciągły szum maszyn, dniem i 


nocą, jest koroną tych „przyjemności“. 
Mieszkańcy wymienionych domów do- 
nieśli o tym odpowiednim władzom. 
W lutym rb, przybył na miejsce funk- 
cjonariusz policji, stwierdził stan rze- 
czy, zabrał w pudełko grysik węglowy. 
W dniu 1 kwietnia dyr. Elektrowni 
inż. Tołłoczko stanął przed sądem sta- 
rościńskim na skutek skargi mieszkań- 


+. 
duże uznanie, 


ców, jako odpowiedzialny za ten stan 
Wyrok nie zapadł jeszcze do 
dziś. Zaintersowani wnieści do woje- 
wody i starosty pismo, by władze bliżej 
zainteresowały się warunkami zdro- 
wotnymi na ul. Przejazd. Na razie nie 
ma wyników tego pisma, Redakcja 
naszego. pisma, której znane były żale 
czytelników z nadsyłanych listów, wy- 
słała na miejsce swego przedstawicie- 
la w celu zorientowania się w sytuacji. 

W rozmowie z mieszkańcami do- 
mów nr 48 i 50 oraz naocznie przeko- 
nał się, że warunki zdrowotne w tych 
mieszkaniach są fatalne. Przedewszyst- 
kim pył węgowy zasypuje podwórza, 


wdziera się do mieszkań przez szpary 
zamkniętych okien. Parapety okien 
trzeba wycierać dwa razy dziennie, w 
przeciwnym razie na oknie tworzy się 
czarna warstwa pyłu. Koksik węglowy 
wydobywający się 4 kominów jest go- 
bezpieczeństwu. ba, spowo- 
é może wypadki, jak to zdarzyło 
się raz jednemu gościowi w ogródku 
restauracji pod nr 50, któremu gorąca 
grudka koksiku wpadła do oka. Mu- 
siał on się uciekać do pomocy okulisty. 
Czy można w tych warunkach otwie- 
rać dla przewietrzenia okna, czy moż- 
na uchronić zasłony okien od zniszcze- 
nia, a przede wszystkiem, jak wpływa 


Pięknie wykonane z szczerego srebra i złota wotum złożone przez Oddziały 
Katol. Stow. Mł. żeńskiej i męskiej okręgu pabianickiego w dniu 23 maja 
br. przed cudownym obrazem Matki Bożej w kościele św. Mateusza w Pa- 


bianicach. 


Wotum to projektował artysta p. Chw. Zieliński z Łodzi, czło- 


nek Zarządu К. 8. M. M. w Łodzi, wy konała zaś firma złotnicza Wolfa w 
Łodzi przy Piotrkowskiej 158. 


БЕШИН t 


Józef Sandomierski 


główny Kasjer Kolei Elektrycznej Łódzkiej Sp. Akc. 


Dnia 27 maja 1937 rokn zmarł á, р, 


_——————————————-— 


р. Zmarłym tracimy oddanego naszej instytucji pracownika, który przez lat 38 spełniał Swoje obowiązki niestrudzenie i gorliwie, zdobywając Sobie 
Pamięć о Nim na zawsze zachowamy. 


Zarząd i Dyrekcja 


na stan zdrowia ciągłe oddychanie tak 
ranieczyszczonym powietrzem? 

Z chłodni elektrowni wydobywają 
Się stale kłęby pary, przesycone związ- 
kami chemicznymi, para ta uderza о 
ściany pobliskich domów, przesycając 
je wilgocią. To też w niektórych mie- 
szkaniach wprost mieszkać nie można. 
Ściany są stale wilgotne 1 pokryte 
grzybem. Jak silne jest zawilgocenie 
ścian domów przez parę, świadczyć о 
tym mogą mieszkańcy oficyn bezpo- 
średnio sąsiadujących z elektrownią. 
Jeden z nich po prostu przeniósł sy- 
pialnię do odleglejszego pokoju, gdyż 
w poprzednio zajmowanym gniły mu 
od wilgoci po prostu sienniki. Jak nas 
poinformował stróż posesji pod nr 50, 
zdarza się niejednokrotnie, że para 
przy sprzyjającym wietrze zalewa po- 
dwórko, że wygląda ono jak po deszczu. 
Byłoby to jeszcze do wytrzymania, 
gdyby para nie była przes ma różny- 
mi związkami chemicznymi. Elektrow- 
wa miesięcznie 16.000 do 17.000 
litrów kwasu solnego do ochrony rur, 
przeprowadzających wodę. Para tego 
kwasu na równi z parą wodną. skra- 
pia podwórka, opada na drzewa i 
kwiaty i jest wdychana przez ludzi. Czy 
trzeba przekonywać o szkodliwości 
kwasu solnego? Mieszkańcy są syste- 
matycznie zatruwani. 

Jeśli do tego dodamy ciągły dener- 
wujący szum maszyn, który wytrąca 
spracowanych ludzi ze snu, będziemy 
mieli pełny obraz warunków, wśród 
jakich żyją nieszczęśliwi sąsiedzi elek- 
trowni. 

Są to wszystko fakty zaobserwowa- 
ne i usłyszane od zainteresowanych. 

Nie może tego tylko spostrzec za- 
rząd elektrowni, który uważa, że skar- 
gi właścicieli domów i lokatorów to są. 
skargi ludzi przewrażliwionych lub po- 
lujących na jakieś korzyści od elek- 
trowni. 

My proponujemy, aby powołać od- 
powiednią komisję złożoną z lekarzy 
i chemików, która to wszystko zbada. 
Jeśli się to okaże nieprawdą, mieszkań- 
cy ul. Przejazd będą nadal cierpieć. 
Ale jeśli to będzie prawdą, niech z tego 
wyciąga konsekwencje sama elektrow- 
nia. Tu trzeba opinii niezależnych i 
fachowych ludzi, a nie sążnistych, u- 
rzędowych wywodów w nadwornych 
organach elektrowni „Kurierże Łodzi“, 
żydowsko-komunistycznym „Głosie Ро- 
rannym“ i żydowskiej „Republice. 

Wiemy, że prasa ta pisze tylko to, 
za co płaci elektrownia, i zamieszcza 
całostronnicowe artykuły o tym, jak 
to tanio, niemal za darmo elektrownia 
sprzedaje prąd konsumentom, ale sło- 
wa nie napisze w obronie pokrzywdzo- 
nych przez elektrownię. 

» Wiemy coś o tym, Pozycja uwidocz- 
niona w biłansie elektrowni za rok 1936 
opiewająca, że na koszty sprzedaży, re- 
klamy i inne wydano 1.005.888 złotych, 
świadczy za wszystko. Myśmy byli 
jedynym pismem, które zwracało uwa- 
gę na wyzysk elektrowni, uprawiany 
na konsumencie prądu, zwracamy i 
tym razem uwagę odpowiednich czyn- 
ników na szkody, jakie wyrządza elek- 
trownia mieszkańcom ul. Przejazd. 


Kolei Elektrycznej Łódzkiej Sp. Аке. 


Ф 


pieniach, opatrzony & 
ukochańszy mąż, 
i wuj, 6. p. 


syn, brat, 


chikatedralnej, o czym donosi 


Poznań. 


Dnia 26 maja 1937 r., zmart po ciężkich cier- 
kramontami Św. mój naj- 
szwagier, 


Stanislaw Tomczak 


przeżywszy lał 33, Pogrzeb odbędzie się w, nie- 
dzielę. 30. bm. о godz. 16.45 х domu żałoby ul. 
Chwaliszewo 20/30 na nowy cmentarz parafii ar- 


w głębokim smutku pogrążona 
> żona i rodzina. 


zięć 
Poleca w dużym wyborze. 


| męska, pończochy, 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 


stjamy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 

towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 

odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 

1 koronki siatkowe na story i Кару. BIELIZA damska 

rękawiczki, skarpetki, kołdry 

watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniż 


WEŁNY na płaszcze, ko- 


n 42314 


fotele klubowe, otomany, tapczany, leżanki, 
Fotel-łóżko-kanapa, Łóżko i materace higie- 
niezne. solidne wykonanie ceny przystępne 
i na dogodnych warunkach poleca Zakład 
Tapicersko-meblowy Tadeusz Pawełczyk| 
Łódź, Kilińskiego 218. tel. 257-33. п 43064 


Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 tel. 159-72 
Ь1аку robotnicze, spodnie, 


Wyrabiam także z towarów powierzonych. 


poleca: жт 


л" 42 816 
płaszcze, kombinezony. 


Główna 11 


PARAMENTA - SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
W ARTYSTYCZNYCH 


K. KĘDZIERSKA 


POZNAN, UL. SKARBOWA 3 


Chromowanie 
niklowanie 

srebrzenie 

it p. wykonuje punktualnie 


олы шабас „Шит | A» 
wł. Teodor Zbierkows! i 


( 


J.GADEBUŚC 


POZNAŃ, vi. NOWA 7. 


ng 
na ubrania męskie, płaszcze, 
letnie, komplety i suknie dam- 


skie oraz na mundurki poleca 
tanio w dużym wyborze 


Wasilewska 


Łódź, ul. Nawrot 13 
n 41818 


— Łódź 
Те!ө'оп 159-40 wejście z bramy. 


Pranie płótna 


ORĘDOWNTIK, ponfedzłałek, dnia 3T maja 1957 — Numer 124 


to sprawdzian doskonałości Radionu! 


Radion pierze idealnie czysta nawet grube sztywne płótno, ba 
przy gotowaniu wytwarzają się miliony drobnych pędierzyków 
tlenu, które przenikają tkaninę, wse- 
waige z mef wszelki brud. A-przytym 
pranie Radionem jest takie fafwe: 


1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie 
2. 15 mins? gofowad 
3. Płukać najpierw w gorącej, potem 

w żimnej wodzie 


RADION 


sam pierze! 


оу z parcelacji ТТ 


Maj, Lniboór, pow. międzychodzki. Terminy 

parcelacyjne każdy poniedziałek na miejscu. 

Мај, Biezdrowo, pow. sai motuleki. Termi- 

ny parcelacyjne każdy wtorek na miejecu, 

Grochowieka Szlacheckie pow. żniń- 

ski. Terminy parcelacyjne kaćdą środę w 

folwarku Gostąbka. 

Maj, Krzycko Male, pow. leszczyński. Ter- 

miny paroelacyjne każdy Gzwartek przed po- 

łudniem па miejscu. 

Maj. Długie Stare. pow. leszczyński, Termi- 

ny parcelacyjne każdy czwartek po polad- 

nia na miejecu. 

| Maj, Blociszewo, pow, śremeki, Terminy 
parcelacyjne każdy piątek przed południem 

w folwarku Barbarki, 

Мај. Feliksowo, pow. śremski, Terminy par- 

celacyjne każdy piątek ро poładnin na 


miejecu. 
Maj. Lmciny. pow. śremski. Terminy par- 
celacyjne każdą sobotę na miejscu, 

1. Maj, Mechlin, pow. Śremski, Terminy par- 
celacyjne każdą sobotę na miejscu, 

10. Maj, Michorzewo, pow. nowotomyski, Ter- 
miny parcelacyjne każdą sobotę na miejacu. 
Szczególowych informacyj udziela 


BIURO PARCELACYJNE 
Poznań, Plac Wolności 11 - telefon 58-15 


07 


Pg 20 844-21 181 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI 
przed wylazdem na LETNISKO 
od 4 czerwea 


EMALIA LAKIEROWANA 


” 12 maja do 1 
В. „FAVORIT RES 
= Zapewnia łatwe, szybkie i estetyczne odświeżanie 
Без okien, podłóg, karoserii, mebli itp, Wszelkie ||" Fabryce esekolady | cukierni 
farby i lakiery dla celów przemysłowych i prywatnych „PALERMO* 


Łódź, ul Główna 8, | 


Fabryka Przetworów chemicznych Czekolada: 


у fi ERREA | 

E. Stüldt — Łódź || тыы "5 

„аңа nl. Drewnowska 43 Telefon 130-74 || ok поетому я 
- fantazyjki drobne 


mleczna tabliczki 

mleczna blok 

mleczna lom 

mleczna fantazyjki 

Alpejska 

mrożona 

do gotowanła 
Wianki w osekoladzte 
Karmelki czekolad. 
Pierniki w czekoladzie 
Bierniki krajanka 


Dobroć wydajność i taniość oto 


zalety ekstraktu słodowego „Siew“ 


1 paczka ekstraktu słodowego wydaje 20 butelek zdro- 
wego i orzeźwiającego napoju słodowego. 1 szklanka 
kosztuje tylko 2 grosze. 

Sposób przyrządzenia podany na każdej paczce jest bardzo 
prosty. Polecamy również nasze pożywne i aromatyczyne mie- 
szanki kawowe „Exstra* i „Norma“, Żądać w sklepach 
spożywczych, 


Wytwórnia Przetworów Słodowych „Siew“ 


wł. Ludwik i Teodor B-cia Beilstein, Łódź, ul. Leszno 22 
"Telefon 191-51 n 43066 


ki pomarańczowe 
Torciki waflowe 


Herbatniki deserowe 
Herbatniki angielskie 
jerbatniki waflowe 
[armoladki 

Kakao 


азазлзатацлаїтазтазтантайат 


т 45 699 
DZWI TE R E 


od 50 do 500 złotych i od 1500 do 


być oatemplowane przez eklep, w którym ву nabyto. 
uczestnictwa, podziału nagród itp. znajdą wszyscy w а 
pów sprzedających gilzy. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
zatrudniająca wyłącznie chrześcijan. 
Pg 27 400/10-62.823/4 


NAGRODY DO ANKIETY ҮШ 


W ankiecie tej biorą udział wszyscy posiadacze kartok ankietowych. 3 
gile naszych p/g, klucza opisanego w afiszach. Wieczka pudełek omawiane w afiszach winny 
Szczegółowe a 
zach rozeelanych do wszystkich ekle- 
Ankieta trwać bedzie od 1. 6. do 1, 11, r. b 
PRZEMYSŁ GILZA WY 
Btefan Kamiński, Warszawa, Rymarska 12, 


KTOŻ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC ? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 


«uznany jako wezechświatowy fenomen dysponujący mocą eu- 
estii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odleglosc, Przy po- 
ENA stynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium „TA- 
MAMRY. które posiada nadprzyrodzony dar promieniowan a 
1 wysyłania fluidu astralnego. W transie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje 
przeszłość. teraźniejszość | przyszłość. opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożada- 44 

4 nej osoby. rady * wskazówki, odzwyczajs od wszelkich nalogów 
Odnajduje zaginione osohy Medium „TAMAH R. jest nieomylne. Zestawia w transie ezcsę- 

śliwe i pewne większej wygrane Nr, losów wskaże gdzie takowe można nabyć. 
Napisa nalychmw ast do mnie podaj pytania stan datę urodzen.a, zalącz kilka włosów i 1,— sł 
znaczek poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz w przeciagu dch dni odemnie dokladne przepowie- 

И, 


3000 sztuk gilz. 


dołączanych do pudełek 


omówienie warunków 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY 
bieliźniane, purpury oraz firanki 


Dla sklepów rabaty. «1 


В. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, = 5-6 


wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 


Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 


dnie-horoskop. który wprawi Cię w podziw i zachwyt. ng 4 
Medium „TAMAHRA” wybierze dia Ciebie w tranaie ezczęśliwy Nr. losu który рой 
rancja Бейше wygrany, Otrzymane, odemnie prawdziwy klucz nowego życia. który przyczyni вй 
poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, Wiele wielkich wygranych, to owoa 
mej pracy; dlatego tek każdy zwracnjacy eie do mnie dziekuję. Pisz jeszcze 1:19 do mnie. na adres: 
w. Lenartowicza 11 m 6 Bezpłatnych horoskonów nie wysyłam, 
po bardzo 


JASNOWIDZ WOMOUTH. Krak 

BLE =se MASZYNY 
cenach poleca 

DO WYROBU 


A. KOPROWSKI Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 


Łódź, Zgierska 56, ў A, ү 
Эже Жуй тїш же wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 


MANUFAKTUROWE: 


і і Кару. 


Dla sklepów raba: 


Obwieszczenie 
z licytacji nieruchomości. 


W dniu 10 czerwca 1937 r, o Коза 10 odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim we Wrześni licytacja nieruchomości 
Września wykaz L. 35. A., położonej przy ul. Dzieci Wrze- 
sińskiej nr, 9, składającej się z naroźnikowego domu miesz 
kalno-handlowego (2 składy) II- piętrowego. А 
Cena oszacowania wynosi 22634 zł, cena wywołania 
16 975,50 zł, rękojmia 2 263,40 zł, 
Bliższych informacji udziela: 


бле Łagoda, zarządca masy upadłościowej Banku Ku- 
J piecko Przemysłowego, Września, ul. Kościelna 14. 


ng 45 80-0 


Parcele budowiane 


prześlicznie położone w starym parku — Żabikowo, 
ul. Kolejowa 16 — tuż przy stacji Luboń — na sprze- 
даў — Informacje Biuro Parcelacyjne, Poznań, 
Piac Wolności 11, Telefon 58-15. Р 27860-21.168 


wołaje, kopiuje 
i powiększa 
Skład przyborów fotograficznych 


Zdjęcia fotograficzne " 


п 43 080. 
Łódź, Piotrkowska 123 


„FOTO -KURBITZY 1644, Piotkorka 17 


Pierwszorzędne wykonanie - fachowa obsługa. 


używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 

Igły i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót wcho= 

dzących w zakres trykotarstwa. Ма żądanie szczegółowe of 

| Fabryka Maszyn Trykotażowych n435 
. 

A. Li 


nke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 re. 227-31 
CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 
„ЈАМІЅ2ЕМІСЕ“ „ыс. A. szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, prze- 
ścieradłowe. pościelowe w kraty, oksfordy, n 48 0%2 


Torebki damskie, ek, ТЇШЇ ШҮП]. 


Wyrób własny, 
w. SZYMAŃSKI w. RUTKOWSKI, Zoa Główna 33. 
Łódź, Główna 41. ума oea 


FILIA: Brzezińska 27. 
DUZY WYBÓR. 


Prywatne gimnazjum męskie 
i szkoła powszechna 


Aleksego Zimowskiego w Łodzi, 
ul. Boczna 5, telefon 121-56 


zawiadamia, że egzaminy wstępne do szkoły po- 

wszechnej rozpoczną się w dniu 3 czerwca, do gim- 

nazjum 17 czerwca, do liceum 19 czerwca. Zapisy 

i podania przyjmuje kancelaria codziennie z wyjątkiem 
wiat. 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 
poleca 


n 42311] „ 42306 
CENY NISKIE |-==— 


PARCELE LETNISKOWE 


z lasem i bes lasu w pięknej malowniczej okolicy tanlo do 
sprzedania, Dziesięć minut drogi od przystanku tramwaii 
podmiejskich. Tamże domek w lesie do sprzedania i mie- 
Szkania letniskowe do wynaęciu. Wiadomość w kancelarii 
mierniczego przysięgłego 7. ZARZYOKIEGO, Łódź, Piotr- 
asm 'kowska 189 m 25, II podwórze, n 42347 


14 


Uwaga Harcerze 
Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego 


Łódź, Główna 32, tel. 264-33 poleca w wielkim wyborze 
mundurki harcerskie, chusty, pasy, oraz mundurki szkolne, 
|Ceny — konkurencyjne Е: c 


Numer 122 — ORĘDOWNTK, ponłedziałeX, dmła ЗЇ maja 1977 — 


Strona 17 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
daleze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno ałowo, 


i. w. т, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
azemie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 


1. DOMY - PARCELE 


> Domy 
majątki gospodarstwa, 
kolonialki, piekarnie. sprze 
kupna_poleca Wojtkowski, 
тпай, Kwiatowa 5 — 2 
zd 10553 


if 
кй 
Ро- 


Dom 
ogrodem, powiecie miedzychodz- 
kim sprzedam z powodu spłaty 


Mamet — Karzec, 


bi 


Dom 
ogrodem. 6 ubikacyj przy Pozna- 
niu sprzedam lub zamienię, go: 
zpodarstwo, ewent. dzierżawa. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 8863 


Parcele 
budowlane na sprzedaż рой la- 
вет blisko jeziora 10 kim od Po- 
znania.. Informacje Wesołowski, 

rześmirów — Osiedle ой Pot 
znania lub Poznań kancelaria ad- 
wokacka Sew. Mielżyńskiego 0, 
telefon 1671. zdg 9 200-01 


Śliczna 
ТЫ willowa ogrodem, Базата, 
245 m! eprzedano, pośrednicy Wy- 
khiczeni 9 000. właściciela, Ofer- 
tr Oredownik, Poznań zd 9912 


ЕТА 
zypospolit: A ajwi 
mzbór parcel budowlanych Werre 


glówkowych. 


Okazja 
emeryta-piekarza 
Sprzedam dom czynazowy, 2 mor- 
gi ogrodu. koło Grudziądza w 
Kościelnej wiosce, села, 10 000, 
wplata za vgodą lub zamienię ла 


piekarnię tylko w kościelnej 
wiosce,  Zgloszenia J. Berg, 
Wielki Komorsk, pow. Świecie 
ШКА zd 10801 


Poszukuję s 
do branży dzianej z 
Wiadomość 
к, Łódź pod „Wspólnik” 
п 43 124 


ярка 29, 
małym kapitałem. 
Orędowni 


Wspólnika 
kawalera, gotówka 20.000 do do- 
brze dochodowego interesu pierw 
szorzednego Kalisz, — poszukuje 
chory, samotny właściciel, 
domość: Ulatowski, Łódź, K; 
skiego 84. n 43715 


I. 
hipotekę 8.000 zi sprzedam na 125 
пого уш, warunki podług, u- 
mowy. Spieszne zgłoszenia 
downik, Poznań zd 6 763 


Zakopane 
pożyczy 2,500 zł na pierw- 
hipotekę, w centrum Zako- 
panego wzamian pokój umeblo- 
wany z wygodami, resztę warun- 
ków do omówienia, Zgłoszenia — 
Żakopane, Skrytka pocztowa 88. 
п 43 618 


re- 


kto 
sza 


atkieh dzielnicach od 050 шз, 
zd 9524 


Osady 
s parcelacji prywatnej majętno- 
ści Siedmiorogów, powiat Gostyń 
grunty pszenno - buraczane, kom- 
pletnie obsiane, drenowane bar- 
dzo dogodnie położone. Sprzedaż: 
środy i czwartki na miejscu. 
Р 27 846-55.346 


Dom 
s.ogrodem owecowym morga zie- 
‚ села trzy tysiące zaraz sprze- 
da' Franciszek Musielak. Zanie- 
2d 8998 


myśl. Środa. 

pomy wolny stempli, 

ów. сепа 15 000,— wpłat: 

przy tramwaju. ' Bloch, 

Aleje Marcinkowskiego 15. 
zd 9 869 


Willę 
ogrodem. dobre položenie sprze: 
dam. Oferty Żabikowo. Dluga 89 
Р 27 852-52,351 


Dom 
piętrowy, składami, wolnym mie- 
zabudowaniami, ogro-| 


Dom Р 

t- 
КЛ 
оттай, 


P 27 823-55.500 


Parcelkę 
700 kwadratowych, 15 minut pie- 


szo od Starego Rynku tanio za- 
raz sprzedam, Wędzikowski, Po- 
znań. Piekary 11. zd 9 89: 


3 000,— 
pożyczki poszukuję dom nowo 
wybudowany, bez długu, procent, 
pokój kuchnia. lub gotówce. 


Oferty Orędownik, Poznań 
zd 10217 


Kolonie 
prywatne Grotniki. Dzieci i doro- 
slych zgłaszać Łódź, Kilińskiego 
180 — 17 tugoszko 
15—18, święta 12 — 15. 


wkrótce. 
Inowroclaw 
Wila „Ostoja“, Al, Sienkiewicza 
08. Pierwszorządny pensjonat — 
tuż przy parku zakladowym. 
n 48 692 


Letnisko 


przy Poznaniu dobra komuni 
cja, 2 pokoje kuchnia, Adres 
downik, Poznań zd 10168 


4. OSOBISTE 


Obrażliwe В 

В. |slowa wypowiedziane przezemnie 

ma p. mierniczego Kazimierza 

Knpalczyńskiego. cofamy." орган 

nego przepraszam. - Franciszo! 

Sratzyfski, Krosno. 200109 
сезли 

Е LJ OŻENKI | 
Samotny 


Parcele 
о 1000 m* przedmieściu Pozna- 
пія nad Wartą sprzeda po 800— 
Właściciel, Poznań, Szamotulska 
26. Zieliński. zà 9 633 


3 


c Dom 
mieszkalny 4 pokoje, ogród wa- 
Tzywno = owocowy, 10 mórg, za- 
budowania gospodarcze przy gra- 
nicy miasta Poznania sprzedam 
swenti. wraz z rolą 22 morgi z 


zatwierdzonym planem. parcela- 
cyinym. Oferty Oredownik, Po- 
КЕСТЕ ДМ nk, Ро 


Dom 
ogrodem, dochód, 2040, zamie- 
gospodarstwo od 40 mórz 
Pez dlugi, Of ik, = 
Poman ыдан o oni. 


. Dom 
mowy piętrowy „piekarni: 
nialka, rostauracji 
stempla 10 000— 
Oferty Orędowni 

za 9 


pia, kelo- 
у 
piaty 90007 
o опал. 


Ја, 

W 

k, 

76 
Kupi 

dom, dochodowy va 10, io 12 


есу złotych. Ofert 
Poznań zd оз Отедотт! 


I Шке 
trzymieszkaniową, now. 


sprzedam. 
otecka 14. 


Parcele budowlane 
1 leśne w 


Kobylepoln 


hii 
Właściciel, (=P 
zd 10164 


pod Poznaniem od 50 gr sa 1 
т? na eprzedaź, Dobra komuni 
kacja autobusowa i kolejowa. 


Informacje 
Biuro Parcelacyjne 


Poznań, Plac Wolności 11. te- 
Jefon 5 Р 27 858-31,19 
Parcele 

budowlane w 
Junikowie 
Plewiskach 


pod Poznaniem où 50 gr za 1 

na sprzedaż. Dobra komu- 
nikacja tramwajowa i kolejowa. 
Informacje 


Biuro Parcelacyjne 


Poznań. Plae Wolności 11. tele: 
fon_58-15. Pg 21858-29119 
Dom 


skladem kolonialnym. towarem 
lub bez, rynku. 9 ubikacyj, piw- 
chlewy. jednomargowy o- 
1 лог. iaściciej Pane 
kow: eścisko, powiat Wa- 
zrowieć, ad 10805! 


Рапс |]! 


pan lat 48, 1000 zl gotówki pozna 

wdowę, pannę, która posiada ja- 

kiá interes. Oel matrymonialny. 

Ofertr Ortdownik, Poznań pod 
ng_43 125 


Bogate x 
Amerykanki z dolarami, — Kilka 
tysięcy” kamiepicznych pañ а po: 
saziem od 1.000—500.000. Niezli- 
czone zastepy banów па różnych 


stanowiskach poleca starsze 
Biuro, Matrymonialne xlos| 
Serca" Stanisławów. Slowacl 


Podać dane » wyma: 
lączywszy złotego znac: 
ysylamy adresy i foto- 


ná 
Dla Д 
szwagierki, Тас 23. gospodarnej. 
religijnej, dobry charakter, go- 
tówka, wyprawa. poszukuje me- 
ża, najchętniej urzędnika, Oferty 
Orędownik, Poznań 249468 


82 |g9, Łódź, Podrzeczna 38 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-1amowy milimetr 30 groszy. 


Kawaler * 
lat 37, właściciel składu. inteli- 
gentny, sytuowany, trzeźwy, po- 

bi pannę lub wdówkę nie ko- 
niecznie bezdzietna, Oferty Orę- 
downik, Poznań zd 10804 


Rzemieślnik 
skromnem mieszkaniem. 
korpuletna pannę, lub 
dzieckiem niewykluczo- 
pferty. Orędownik 
i 


lat, 30, 
poślubi 

wdówke. 
ne. Poważne 
Poznań 4 


Wdowiec 

lat 52, bezdzietny, stałym sta. 
poszukuje panny, lub 
celu matrymonialnym. 
poznań 


nowi 
wdowy w 
Oferty Orędownik 

zd 99 


Patefon | 
szafkowy, oraz kilkadziesiat płyt 


nowych, krajowych i zagranicz- 
nych tanio sprzedam, Łódź. Ko- 
pernika 85, m. 3. п 13717 


Kamienicę 
ldwanarożnikowa, centrum miaeta 
elektryczność. 5 interesów, powo: 
du choroby tanio sprzedam. Zało: 
szenia Szkudlarek — Aaroa Oj- 


świeca. 
Urządzenia 


bardzo eleganckie do artykułów 


męskich, damskich, tanio za 2.500 |kt 


Kalis: 


Сисвіо, 


rzedam., Ofert: 
sprzet Oferty К! 


chowska 1 


Ogrodnictwo 


Mosinie. 4 morgi, szparagarnie, 


Znak oferty naprzyk 
itd 
Drobne ogłoszenia w 


lad: z 18924, п 2745, d 1790 
1 słowo. 


dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9 45 


Piekarnia i rzeźnictwo 
w dużej wsi z powodu śmierci 
jest od zaraz na sprzedaź, Zgło- 
szenia_ Bil Pleszew, Mar- 
szewska nr n 43 750 


Skład 
kolonialny z towarem, maglem, 
2 pokoje i kuchnią, w dobrym po- 
lożeniu, egzystencja zapewniona. 
Adres OreBownik, Poznań 

70 8663 


КОЙ drzewek, cena wedlug uw 
dy sprzeda Baraniak, Mosina. 
onek 10. zd 10 260 
300 mórg 

mórg dobrej ziemi z kompletnym 
inwentarzem, cena 110000— 
wplata 09 006,— reszta dlugie la- 
ta, Willa 10 pokoi, 10 mórg o- 
grodu, stawem rybnym, cena, 18 
tys. dobra komunikacja, nadaje 
się dla lekarza. Znaczek na od- 
powiedź. Jańczyński, Ostrów Po- 
znański, Št. Targowa 8. 


п 43 198 


i 
brud 
lizny. 


№85) Sprzedaż tylko 
Wystrzegać siç 


Ja jestem najtańszą 


praczką* 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję prze: 
noc, usuwając w prosty 
nieszkodliwy 


całą 


sposób 
z namoczonej bie- 
Kto mnie stosuja 


jest bardzo zadowolony. 


do moczenia 
bielizny, 
i zmiękczania 
wody 
w paczkach. — 
naśladownictwł 


P 27482-P, 4175 


Ładownię 
akumulatorów, „dobrze zqprowa- 
dzoną korzystnie sprzedam. 
Adres wsl Orędownik, Po- 
зпай 209 023 


Skład 
kolonialno-spożywęzy, towarem, 2 
pokojowym, uch ruchliwy 
punkt, korzystnie sprzed = 
Adres wska: ga wnik, Poznań 

zÀ 10 
Rzeźnictwo 
kompletnym urzadzenieni, 4-Poko- 
jowe mieszkanie, nia, wars 
Sztat sprzedam ol nie. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 10110 

Sklad > 
towarów kı h , okazyjnie 
sprzedam, m kanie. Adres 

e Orędownik. Poznań 
zd 10 440. 
47 
mórz pszennej. 2 etr z morgi, 
kompletne inwentarze. objęcie 
2600, Klos, Gn Lecha 4, 
LJ 


Gospodarstwo 
30 mórg ziemi zdrowej 
masywne zabudowania 11 500, 
wplaty 7000. Strabel, Poznań. 
Słowackiego 21 zd 95: 


Skład 

kolonialny — galanteryśny, dobre 
położenie spiesznie sprzedam. Po- 
wód choroba. Kazimiera Pawlak, 
Turek, Sienkiewiczi а 232 

Sklep з 
spożywczy dobrze prosperujać 
sprzedam, „dzielnica wojskow: 
powód wyjazd, Agentura „On 
downik, Gdynia. п 43550 


Gospodarstwo 
4 mórg I klasy nądkomnpletnym 


1a 


zd 954 


czepka 
do motocykla jak nowa tanio, na 
5] rzedaż, Grodzisk Wlkp., ulica 
olejowa 16/17. xd 10 088 


Dom Е 
dwumorgowy ogród, placami bu- 
dowlanymi, marzenie emeryta 
Francuza, bardzo tanio, umyc. 
ki 


zd 10 056 


Resztówka 
#0 mórg buraczanej 1 klasy za- 
budowania. inwentarzami 23 000 
wplaty 15000. Strabel Poznań, 
Slowackiego 21. zd 9545 


maja, 


Okazje: 
[Majątek 10 wiókowy 100.000. 9 
włókowy 60.000, 5 wiókowy 60,000 
12 włókowy rezydencja zagospo- 
darowane gotówki 160.000, miyn 
wodny wióka ograniczenia 65.000 
drogi 35.000. Domy, wille, ogrody 
plac morgowy, centrum, kupno, 
sprzedaż, zamiana. dzierżawy — 
W. Dudek, Łódź-Radogoszcz, 
Szosa Zgierska 50, telefon 2274 
n_43 722 


Sklep 
spożywczy sprzedam — komorne 
0, kwartalnie Wiadomość Łódź 
'ebrna 9. Marciniak. п 43 719 
Magle 


pdoskonalongi konstrukcji poleca 
skie- 


abryką Bolesława SE 


1880 r. 


рг; 
urządzenie, objęcie 500,— zł Pla- 
ezek, Leszno. Багача п. 


znaniu. szuka żony л cośkolwięk 
gotówką. 
тпай zd 10 576 

Przystojna 
inteligentna, lat 33, właścicielka 
składu szuka meża przystojnego 
na stanowisku. | Oferty Oredow- 
nik, Poznań zd 10211 


Brunetkę К 
panne, эое pzzystośna, poślubi 
wdowiec lat 45, 2 dziewcząt, sta- 
nowisko, nieruchomość. Oferty 
Oredownik. Poznań p. 20 657 


Wdowiec 
lat 46. rzemieślnik. wlaeny war- 
sztat, szuka żony, coskolwiek go- 
ki pożądane, Oferty Orędow. 

Poznań zd 81175 


Panna 


wlnene mieszkanie, pozna star: 
szego pana na stanowisku, cel 


matrymonialny. Oferty Orędow- 
nik, Poznań ad 10 156 
Wdowiec 


mdzie pozna przy: 
stajna panią lub wdówke., „Cel 
matrymonialny. Oferty Oredow- 
nik. Poznań p 20068 

Architekt budowniczy 
kawaler. na stanowisku, nawiaże 
korespondencje z panią do lat 30. 
Posag pożądany, Cel matrymo: 
nialny. Oferty Kurier Poznański 

z 10187-8 


młodszy wm 


Oferty Orędownik Po-|;5,000, 


Sprzedam 
Panna „ skład blawatów. kapeluszy, tow, 
starszym wieku pózna pana reli-|krótkie, galanteria. Duża wieś 
gineko od lat 50, cel ożenek. — kościelna, — Załoszenia Agenura 
Oferty Orędownik, Poznań [Orędownika, Kaźmierz — Szamo. 
za 10.349 tuty. n 43 666 
Wdowiec Kamienica 
lat 46, posiadający dom w Po-|25 ubikacyj. Jarocinie, Капаће 


(сја, elektryczność, bez dlugu. 

189.000, znaczek odpowiedź. Hui 

Nowemiasto, Pozngúska 16. 
n 


mujemy asygnaty 
ng 4291 


Tokarnię 

riężka 2 metra toczenia tarce 

ысы a 
zd 10 300 


redyt. 
T 


Gospodarstwo 
128 mórg pszennej „budynki pier: 
wszorzędne, inwentarz martwy, 
Część а okazyjnie _ sprzedam. 
(Laskowska, Gnieżno, Trzemesze! 
ska 1 n 42 648 


106 
mórg, dobra, ziemia, masywne za- 
budowania, kompletne inwentarze. 
wpłata 20.000 sprzedam, Staszew- 
ski. Pobiedziska, Kazimierzowska 
тг. 


zd 10 205 


36 
pszenno-buracza- 
płata 22.000 


„ Pobiedzi: 
9, 
zd 10206 | 
Skład 
blawatów, Konfekcja damska i 


meska, istniejący 50 lat w тупі 
w poznnńskim z rak żydowskich 


korzystnie sprzedam. gotówki са 

5 000,— zł Zułoszenia Orędownik. 

Poznań п 48 791 
Gospodarstwo 


50 mórg, mieście powiatowym — 
„Poznania sprzedam go- 
pośredników, 

Poznań 


niedaleko 
tówką 11,000.— bez 
[Oferty Orędownik, 

20 10/24 


Uwaga 


ne. Бех dlugu 13.000 Husiar — 
Nowemiasto, Poznańska 16 


п 13 645 


Piek: arnię 


w Poznaniu z powodu stosunków 
km mie боратте osa. отус natyelimiast sprzedam 
9 кт mi RA- [korzystnie w pełnym biegu. — 
BRE, реча. ораде Oferty Orędownik,, Poznań 
Oredownik, Chodzież. п 43638 ZA: 

1000 SamOCHOdÓW [masywny, 5 ШОШ, chlewy — 
rozebranych używane cześci pod |przy rynku, kryty dachówka 8.200 
amla mleczarskie: opony. товарну ТУПК Kryty дасын 
nić w. firmie, Ашока, Ро: ągjndler, Krotoszyn, Piastowisą 
znan, Dąbrowekiego S9. tel. 46-74 |= DEANE EL 
dg 22 900-7 M Dom К 
3: ubikacyj, ogród, amieniar= 
Де t ż, dochód’ roczny 2.300, 
ower wplaty 10.000, — ler 
śletnia gwa- yn, Piastowska. 
rancja zd 10221 
Poznań- Dom 
skiej maayang piętrowy, Т каст], 
rynek, chlewy, bardzo dobrze ut 
wytwórni irzymany, 4.200 Mindler. Kro- 
rowerów |5zvn, Piastowską 12, 
placisz cene fabryczną. Bracia ЕЕЗ 
Nowaczyk, r Korzystaj 
Poznań, Górna Wilda 30. Przyj-|centrum Poznania. stary zapro- 


wadzony skład towarów krótkich 


tanio, powód choroba. Ofert 
i 367 


Oredownik, Poznań 
Kawiarnia 
restauracja, jedyna, przedmieściu 
mieszkaniem, ogrodem. Oferty 


Kurier Poznański zdg 10171-2 


i |Slowackiego 


Gospodarstwo 
70 mórz, nówiuteńkie budynki 
przy mieście gimnazjalnym, 29 000 
wplaty 18 000. Śtrabel, Poznań 
Slowsckiego 21 21 9.546 


Gospodarstwo 
61 mórg  pszenno-buraczanych 
przy Poznaniu, jnwentarzami bez 
dlazów 18000, Strabel, Poznań 
Słowackiego 21. 21 9547 


Gospodarstwo 


Эз morgi przy Poznaniu. pry- 
watne, ziemia pszenna, inwenta- 
гет wplaty, 1300. Strabel, Po: 
тпай, Słowackiego 21. zd 9548 


Gospodarstwo 
58 mórg buraczanych komplet- 
nym inwentarzem, 6 laki 16 600 
wpłaty 12000, Strabel, Poz 
zd 


160 

mórg prima zabudowania, twar- 
do kryte, las, torf, poznańskie, t 

nio sprzedam, wplaty 15 000— 
Oferty Agentura Orędownika, — 


Gdynia. 143 360 
Fiekarnia 

oki Blog бй Oferty Or 

pelnym biegu 2.500 — Oferty Ore- 

downik, Poznań zd 10383 


Gospodarstwo 
37 mórz buraczanej, żywy, та! 
twy inwentarz, cena 12000— 
wplaty 7000— złotych sprzeda 
wyjazd Francja. Joachimiak, 
Koźmin, Szosa Staniewska. 
zd 9 68: 


Skład 
kalonialno-delikatesowy.  wartośi 
4.000 sprzedam. Zamienię na di 
mek padywórzem. Zgłoszenia Ore. 
downik. Poznań zd 10404 


Dom 
nowo wybudowany, 4 ubikacje — 
skład kolonialny, morga ogrodu 
000,— Mindler, Krotoszyn, Pi; 
owska 12. zd 10 


5 ubikacji 


Willa 

nowowybudowara, Чуга mieszka 

nia, 3 pokoje kuchnia, chlewy. — 

pólłorej morgi ogrody 6500.— 

Mindler, Krotoszyn, Piastowska. 
zd 10224 


‚Пош 
4 ubikacje „chlewy 4!/+ morgi. 200 
drzew. morga truskawek 5.500, 
wplaty 4.000,— Міпег, Kroto- 
szyn, Piastowska, zd 10 


е 230 
mórg, resztówka, dobrą ziemi. 
wplata 85,000 sprzedam. Staszew- 
ski. Pobiedziska.  Kazimierzow: 
9. zd 10 204 


Fryzjerstwo 
damsko - męskie sprzedam, 
Leszno, skrzynka 46. л 43654 


tanio. Oferty Orędownik, Poznań |e 
zd 9 830 


nwentarzom, bez dlu 15 000, — 
sprzelam. Strabel Poznań. Sio- 
waokiego 21, zd 9543 |, 


Gniezno, Żuławy 23, koniec|j 


Kto z firmy Uolumbus. Poznań Wóz 

Муаз вка 18 resorowy na 30 cetnarów w do- 
Rowery Гу ię tania sprzedam, Wa- 

кари. безне деве. [ЫЕ ЖООШ powiat poż 
а 22994 zd 10 533 
Skład 

komisowy śródmieściu, sprzedam 


Zakład fryzjerski 
spiesznie sprzedam, dobrze zapro- 
wadzony, powiatowe miasto hez 
konkurencji, aparatem trwalej 
ondulacji lub bez, Agencja Ore- 
downika, Miedzychód, т 43 787 


sław 
n43 


wage, urzad klepowe tanio; 
Пот, ogród sprzedam. бле: 
nichrowica Szczępankowo pod 


Poznaniem, szosa Kórnicka, 
10 731 


Lokomobila 

60—70 koni — 12 atmo- 
10 rok — wentylowa — 
Muszyński, Poznań, Dą- 
go 361. zdg 10 699/700 


140 


mórg prywatne, budynki raasyw= 
ne 22000— wpłaty 13 000.— re- 
sta, 14 lat, Informacje Rajews 

Kostrzyn, Rynek. zd 9 


Mająteczek 
280 mórg, Kujawy, — kompletn: 
PE bu ЫЫ 0 «їй ch 
eentnarów wplat. 
060, — ERY Pi р 4 
zd 


Dzierżawa 
1.200 mórg_ korzystnie przejęcie 
000,— Kwiatkowski. Poznań. 
Dzialyńskich 10. zd 10 286 


Г. 11. KUPNA B 


Kupię 
motor па торе do 25 КМ w do- 
brym stanie, Tietz, Agentura 
Oredownika. Oborniki. n 43 682 

Ławkę 

dobrze _ntrzymaną do 


0, — kupię, 


Oferty Orędow- 
Poznań zd 10 192 Ы 


a= Maszynkę 
do lodów kupię. Oferty z ce 
бейли, ыйан kła Батя 


Е 15. POEOJF омет. | 


Рггујегйпут 
Korzystnie na życzenie z arate 
maniem, Poznań. Nowy Rynek 
(Plac Kolekiacki $ — 3. dzwgnek 
nocny.) 423051 


гаоч адд, 
Е 17,  2ORALE | 


У Ukikacji 
nadającej si wars 
i poszukuję. Oferty О: 
Poznań zd 


st stolar- 
redownik, 


Skłąd 


przy centrum, ruchliwej ulicy — 
przyległym obszernym mieszka- 
niem .wygodami, odstapie. niska 
«аера чн, Adres Orędownik, Po- 
пай 219 887 


Wielki 
spodarstw. kamienie, — 
nly restauracje, _ dziorżawy. 
Znaczek odpowiedź. Husiar. No” 
wemiasto, Poznańska 16, 

п 33 


wybór ро 


potoż 
kuje 0 
‚Чо Agen- 
Wojciechowo, 


681 


Z- szenia Stan беге 
na Stanisz: 
Wikn., Starotargow ШЕ 
Młyn 
150. dobę. Мале 


LICA inwentarzem, 
ścielnej,  Gentnar Dorai 
400,— od właściciela. Ofert: ч 
klownik, Poznań zad О O 


Strona 18 ja 19 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


„_ ж internatem 
SS. NAJŚW. RODZINY z NAZARETU 


w Ostrzesz 


owie Wikp. 


miejscowości zdrowotnej 


przyjmuje uczennice 


do wszystkich klas 


nowego typu. Warunki bardzo przystępne. 


Urzędnicy państwowi korzystają z ulg. 


Zgłoszenia 


przyjmuje 1 informacyj udziela 


d 2322 


Dyrekcja Gimnazjum w Ostrzeszowie 


Rzeźnictwo 
mieszkaniem, warsztat. stajnia. 
za dzierżawą mi 


ski, Poznań Ławica. Marzoniń: 
ska. zd 846 

Reszłówka 
państwowa, 050 mórg pszennej. 
60 ft. z тогу. objęcie 25 000. 
Kios, Gniezno: Lecha 4. 

п 42 652 

Rzeźnictwo 

у kościoła parafial., к16- 
r (zaraz, do wydzierża- 
wienia, Zgłoszenia Agencja Ku- 
riera Poznańskiego, Sieraków т. 
W. л 48 тії 


рш жй 336 


Osiemdziesiąt 


pszonnych, zabndowania pierw- 
szorządne. komplotne obsiewy, in- 


wentarze, 2900, bez inwentarza 

1500, Poznań. Prusa Ka- 

жагп та 10612 
зи 


morgi warzywnika. okna inspek- 
towe. ogrodników) wydzierżawię. 
Oferty Oredownik, Poznań 

т 


Е ROZMAITE | 


Pluskwy 
karaluchy wytępia płyn: 
nGazolit* 
zdg 105: 
Pijaństwo 
nałogowe  uleczalnę. 


gratis Wytwórnia chemiczna. Po. 
Р 24475-55490 


oina 8, 


Dziewczątko 
do roku z dobrego. domu przyj- 
mie na wychowanie bezdziet 
małżeństwo. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 10 382 


Pluskwy 
zarodku tępi radykalnie płyn 
„Pluskwa”, znany,  wypróbowne! 
ny. niezawodny srodek, Droreria| 
Kucharskiego, Poznań Podgórna 
фт #. zd 10501 


Nieczystości 
cery, piegi, pryszcze, usuwa oraz 
udelikatnia niezrównany mój — 
„Krem Kwiatowy”. — Drogeria 
Kucharskiego, Poznań, Podgórna |w 
nr. б. zd 10 502 


жай. 


Grzebień 
ondulscyjny onduluje krótkie i 
długie wlosy, oszczędza czasu 


fryzjera, pieniedzy. — Sprzedaje 
Drogeria Kucharskiego, Poznań, 
Podzórna 6. zd 1 


Niepożałujesz 

„Nargilo”, które rze- 

сіе odzwyczaja od_palenia 

tytoniu natychmiast. Drogeria 

Kucharski, Poznań. Podzórna 6. 
zd 10 504 


Е NAUKA | 


„Bnuchalteryjne 
Współczesne _ Wyklady* 
szawa, Nowogrodzka 48, — gwa- 
rantują  wieladziedzinowa | sa- 
modzielność natychmiastowy 
warsztat pracy, Zamiejscowy» 
korespondencyjnie, 20 797 


тосаттан 
Е 26, SZUKA РОЗАРУ Ж 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszū- 

kujacych Po w tej rubryce 

obliczamy: ро jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


War- 


a) Służba domou 


Dziewczyna 
ze wsi da pomocy 
dzieci 
Anna Spyeliałą, 


ani_domu lub 
Zgłoszenia 
poczta 


szuka posady. 


Mylin. 
hód. 


Absolwentka 
Szkoły Handlowej poszukuję ja- 
kiejkolwiek prac lub praktyki 
biarowcj, Zgłoszenia Oredoynik, 
Łódź p AI n 43 720| 


Mistrz stolarski 


gz. długoletnia praktyka przedsię- 


Prospekty jak 


Stolarz 
samodzielny z własnymi narze- 
|dziami szuka posady w instytu- 
cjach „magazynach. fabrykach 
lub dworze, ewentnalnie wożnogu 
zgłoszenia Kurier Poznański 

zdz 10 407-5 


Elektromonter _ 
szofer, wojskowy. kawaler, inteli- 
gentny. energiczny. gorliw 
cował wiele lat w Усе 
przedsiębiorstwach 
czech, posiada bardzo, Хоњ gwia- 
ilectwa, szuka posady od la-ga 
lipca. Łaskawe zgłoszenia Jan 
Szczepania, Rawa Maz. Faworna 


nr. 8, zd 8977 


Kowal 


(długoletnią praktyką, egzaminem 
z 


podkówania koni, obeznany 

prowadzeniem maszyn rolniczyc! 
szuka pracy. Łaskawe zgłoszenia 
Orędownik, Poznań п 43 63: 


Sekretarz 


adwokacki z 9 letnią praktyka, 

szacy biegle па maszynie, pot 

uje posady biurowej., Zgło- 

szenia Jan Kulkowski, Liczhark 

Pomorze. zd 28 222 
Mistrz 

samodzielny, karta тте 

jw, poszukuje 

— 1а 


muięjszym  wynąerodzeniem, — 
ejseownść obojętna. — Oferty 
rów Wlkp.. Skrytka 57, 
m 43116 


Robotnik 
kawaler, lat 30, szuka pracy woż- 
пісу, wóźnego, stróżostwa lub in- 
nej, kaucji 150 — е „e Orędow- 
mik, Poznań zd 10 


Kowal 
kawaler, 6 lat praktyki szuka po- 
sady Poznaniu, majątkach. 
skach, ko Poznania. 
|Orędawnik, Poznań zd 103 10 


Szofer - mechanik 
kawaler po wojskowości. były in- 
struktor jazdy kü, do- 
кг obeznany 

elkiego typu pos 
KA Oferty Ga 10: nik. Poznań 
0 


wio: 
„Oferty 
293 


Stolarz 
mnodzielny. 
ni szuka posady 
miynach, magazyna 
zna wszelkie prace. 


cjach. 
brykach, 


ui 
ZSZ i R 
Uczeń 
z dobrej rodziny z zamiłowaniem 
da rzeźnictwą pragnie Się wy. 


uczyć. Oferty ZA ynik, Poznań 
1 


Poniedziałek. 31 maja. 
8.10! 


„audycja, poran 
„Giagnienie miliona’, 
m Dyrokeji Loterii Pań 
wej: 11,30 audycja dia sz 
W krainie zorzy polarn 
© |zadanka: 11.67 sy: 
dziennik południo 
larstwo w, Polsce 
dla gospodyń wiejskich (ze Lavo 
wa); 1225 orkiestra. mandolini- 
stów „Sempre Vivo" рой 
Zenona Szymborskieg, (z Ро 
fia(; 15.45 wiadomości gosp 
cze; 16.00 „Nieco о ryżu ze śmie. 
{апа — więcej o ryżu bez niej 
pogadanka dra Wladyslawa 
Filara. dla dzieci starszych (20 
Lwowa); 16.15 pieśni regionalne z 
Polesia w wykonaniu chóru szko-| 
ly powszechne w. Dawidz 
16.46 „500 Fat pol 
zaleta weto 
sylewski (z Poznania 
cert solistów. Wykonńwey: 
rad Żelechowa! 
Halver 
„Polskie, sieci na 
pogadanka wygłosi prot 
Siedlecki (x | Krakowa) 
„Skrzynka technie 
Program na jutro: 
melodii (pixy): 1806" po 


"Dr. z gma: 
TWO- 


17.00 kon- 
Kon-|*' 
fal 


wieczor= 
2 аа ии tualna 
21,00 muzyką taneczna w wyko- 
naniu Wileńskiej Orkiestry z ud 
Mariana Wawrzkowicza (refre 
ny); 21.45 „Bitwa o Chorażanke* 
ri укта Karze 


ostatnie 
domości dzienni kę vieczornego. 
Wtorek, 1 czerwca. 


6.15 audycja poranna; 11.30 nu- 
dycja dla szkól: „Wycieczku z 
przygodami obrazek stucho- 

skowy; 11.57 sygnał 
12.03 dziennik . poludniowy 
skrzynka rolnicza; 12.25 lekki 
cert Ork. Wojskowej pod dyr. 
Antoniego, Szałkowskiego (z Po 
znania); 15.49 wiadomości gospo- 
darcze: 16.00 audycja dla dzieci: 

Cz; m jest twój tatus? — Ogro- 

Szkoly Ozrodui: 
czej (z, Wilna): 16.20 pieśni 

k, Chóru, Podchorążych S: 
nych; 26.45 „Droga do Burku- 
— odczyt (ze Lwowa): 17.00 
trio salonowe Р. R. (Wladyslaw 
Szpilman — fortepian, Tadeuszi 
Zygadło — skrzypce, Mieczysław 
Hoherman wiolonezela: 17.50 
aktnalna pogadanka turystyczna 
18.00 przeglad aktualności finan- 
sowo-gospodarczych: 18.18 orkie- 
stra Alfreda Campoli 1, melodie 
Mickey Мом 50 
gadanka, акаа, 19.00 
złodzieje“ — skecz Pejotti 
„Współczesna pieśń różnyci 
| Поу". Wykonawcy: Maria 
kót — sopran i Antoni Rudnicki 


w 


— fortepian (ze Lwowa): 
wiadomości sportowe: 20.00 kon- 
ċert z Parku Helenów w Łodzi 
w wyk. Ork. Symf. pod. dyr. S 
weryna Pietruszki (z Łodzi 


20.55 wiada- 


dziennik 
Ż106 „W lasku 


ieczorn, 


k Krakow- 
skiego Kwartetu Schrammla (A- 
dam Herman — I skrzypce. 
Wendelin Gottwald — TI skrz. 


— harmonia, Jô- 


Pawel Verbick 
tara) z udzia- 


zef Makowicz — 
lem Adama Mazanka — bas 
Krakowa): 21.45 „Bitwa o Oho- 
rążankę opowiadanie: 32.00 
ka angielska (plyty); 22, 
ostatnie wiadomości dziennil M 
czornegy. Komunikat mefeo- 
сопу i przegląd prasy. 


Poniedzialek, 21 maja. 
Warszawa II — 13.00 muzyka 


rozrywkowa (plyty): 14.00 pare 
informacji; 14.05 „Stare przeboje” 
— wykonawcy: Mala Orkiestra 
Р. R., Anna Borey. Janina God- 

Ka. Andrzej Bogucki, Ed- 
mund  Zayenda i Chór Ё. R.: 
15.00 pogadanka aktualna: 15.0 


OGÓLNOPOLSKIE: Е 


:| gieldowe: 


19.50) 


R 


KRAJOWE y 


27.00 „Zmisrzeh reporta- 
Waclaw 
24.00 muzy- 


ka taneczna (płyty). 


Тогай — 1215 pogadanka dla 
gospod 
menty 
stry 


ch; 15.00 fraz- 
ww 


tok 


Z ор 
Mark: 
wiadomose 
5.00 pozsdank 
muzyka kameraln. 18,40 
program ra jutro: domo- 
ści sportowe lokalne: 23.00 — 23.30 
tańce i piosenki (pi 
Lwów — 12.15 plyty: 13,55 kon- 
cert rozrywkowy z płyt; 15.00. 
zyka апси; 


(płyty); 
Pomorza: 


Webera 
z 

aktualna: 

śpiyty): 


18.1 


licton "Wiktora Fiszera; 18.10 
krainy czardasza” (płyty: 1 
program па jutro: 18.45 wiadoni 
leci sportowe lokalne: 
albumu speakera”? 23.30 muz 
z plyt: 24.00—1.00 koi 
Orkiestry Tadeusza Seredyńskie- 


Katowice — 6.00 audycja, po- 
audycja dla szki 
opowieści Śląski 

Jakubowski; 12.16 wii 


ce; 12.20 życie, kultū- 

13.00 koncert życzeń: 
ka lokka (piaty): 1% 
sportowy d 


15.00 jważniejsze 
lin kapustnych i rze- 
powatych: — pogadanka — Wy- 
glosi Stefan. Slarkowski: 1810 
gram na juty 8.15 pieśni! 
tanislawa 
Wykonawcy: Ohd 
18.45 wiadomość 
пе. 


А. raków — 13.00 
Mariac 


- |choroby ra 


męski 
i sportowe lokal 


еслі majowe 
43.55 uwer 
piosenki z oporetek_ (piy- 
„Krakowski dzienni 
15.10 odczyt pt. „Dzie: 
je, geologiczne Ziemi Krakow- 
skiej” wygłosi dr Józef, Premi 
15.25 arie operowe (płyty): 15.40) 
wiadomości gospodarcze lokalne 
(giełda); 18.00 włoskie pieśni 
pularne (plyty); 1 
ramu na dzień naste 
muzyka 
1546 
dómości sporto 
aneczna (plyty 


Łódź — 12.15. program na dzi- 


sportowy 


20 parę informacji; 13.55 
owa (płyta za piy- 
; 1500 literatura przez rmikro- 
Frag 
Niemnem” 


nowa отэ) 
i giełdowe; audycja 
„Jedziemy na Jam. 
„Życie artystyczne”. 
Włoska muzyka symfonicz- 
101707. = Krakowa 
domości sportowe; 
25.00 muzyka taneczna (ФУУ). 


na” 


Wtorek, 1 czerwca, 


Warszawa II — 15.00 Muzyka 
толту (płyty: 14.00 Pare 

formacji: 1446 mozaika frag- 
mentów kamersinych (шуу): 
15,00 reportaż z życia: 15.15 
cert solistów. Wykonawcy: Ja- 
nina Koszowska (śpiew) i Tade- 
usz Zygadło (skrzypce): 22.00 wia- 


domości sportowe: 22,05 muzyka 
lekka (płyty): 23.00 opowiadanie 
Józefa Pilsuds 


stu w szpitalu więzi 
Petersburg.” — fragment Z nie- 
wydanych, pamietpików Stan. 
sotańskiego: 23,15 muzyka ta 
neczna z dancingu „Cafe-Club“ 
gra ork. Kataszka i 


4 


"Toruń — 1215 „Sprzęt siana” 
— pog. rolni 00 muzyka 
orkiestrowa (plyty): 15.40 wiado- 
mości z Pomorza: 18.10 rozmowa 
ze słuchaczami: 18.20 lekka muzy- 
a fortepianowa (plyty); 18, 
Wiadomości sportowe. lokalne; 
2.00 muzyka (płyty z Warszawy); 
23.00 „Na dobranoc” (płyty). 


Lwów — 12.15 gazetka infor- 
yina w jezyku ukraińskim; 
13.55 17 rowy” z płyt; 
14.55 giełda lwowska; 154 
ka operetkowa 2 pły 
skie wiadomości bież 
Fleta śpiew: 
ci псу w powieści pol 
kie literacki; 18.45 windomi 


19.40 lwow- 
се: 1810 М. 


kon: | 


plyt; 24.00 koncert w wyk. Ork. 
"Tadensza Seredyńskiego. 


adomości 
bieżące życie kultural 
Śląska: 13.06 koncert życzeń; 13.15 
ka (płyt: 15.30 gra- 
Wilbur Payne 
wiadomosci geldo- 
miS Te 

18,30 Greta 
тз (płyty) 
lokalne: 
mA 


ja day 
(plyty! 
we: 1845 „| 
kwadrans poetycki 
Keijer i Boswell Si 
18.45 — 18.90 wiailomos 
22.00 muzyka lekka i tan 
(plyty). 


Kraków — 


$ muzyka salo- 
nowa (plyty); 13,55 tańce w ciągu 
stuleci (нуту): 15.10 „Czy wiec. 
ż 15530 muzyka salonowa 
15.15 muzyka operów 
Gaby Dalewska 
(męzosobran). Franciszek Smizi 
(baryton), Alojzy  Kluczniak 
0 ibiyty 


(plyty z Warszawy). 
ka taneczna (plytyl. 


АКТА 
pszezelnietwa, rybolóstwa, poszu-|, 


„|każde. 


nej szuka zmiany, 
downik, Poznań za 10206 


Pomocnik 
fryzjerski z dwa i. pół letnia 
oraktyką szuka posady лагат. 

ron Śkorzanek, Maniewo, (Po. |£ 
znańskie). zd 9 468 
Panna 


średnie wykształcenie przyjmie 
psadę ekopedientki, biurowej р, 


złoży Э00 kaucji. Oferte Oredow- 
nik. Poznań zd 10 797 
300,— 


kaucji złoże za posade portiera 
sośnezo luh stróżostwo, Oferty 
Oredywnik. Poznań zd 10 134 


kawaler, lat 30, 

dobre polecenia. znajomość 
[kuje posady żonatego lub, kaw: 
iera od 1 linca lub póżniej. Ofer- 


ty Oredownik Poznań zd 10 
Technik dentystyczny 


aey nowocześnie, 2101 
mka posady lub za pracow- 
nie w większym mieście cel 

wykonywania robót technicznych, 
lacznie dla dek, stów, Kto 
miejscowość арго 
Diery Oredownik, Pabianice с^ 
Garncarska 5. u 43504 


суг MIEJSCA WOLNE WOLNE MIEJSCA „JJ 


Potrzebny 


praktykant do zakladu zegarmi- 
iego, Zgloszenia Łódź — 
п 43 106 


Województwo poszukuję 


4 — 12.20 пае inform cziowieka da prowadzenia mag: 
kancort synu gotówką 500 — 1000 zł. — 
anka”, 1:002, Zagainikówa 
n 48 121 
Przedstawicieli 
we wszystkich migjscow 
|poszukuje „Polan 
IEAS W АЯ ИШ — 


pozadi; 
века w rolzinie 
robot 0 muzyka а 
sk: yty) z Warszaw 
muzyka taneczna (pl 


PROPON UJE M 


6.30 Koenssw. — Wesol 
zyka; Praga Muzyk: 


pularuy я Lipska; 14,00 Koenissw. 
a lekka: 15.00 Pras 

z płyt: 16.00 Koenigsw. 
„> 18.0 Ber 


niemieckich; Berlin — Koncert 
chóru katedralnego: 20.00 Bru 
sela franc. ү 

francuskiej: 


uzyka taneczna; 20.30 Lili — 
Koncert symf. w wyk. prof. kon- 
serwaforinn: Kopenhaga — Ron 
rert Wagnerowski: Lym — Kon- 


cert sytuf.: 21.00 Mediolan — 1, 

cert symf.: 21.15 Lipsk „Ludowe! 
tańce niemiecki з" suita ReimecjA 
21.55 Wied ta Kreutza 
rowska na skrz. i 
fort.: 22.30 Ioenigsw. — Nocna 


muzyczka: 24.00 do 2.04 Frankfurt 


Na wtorek: 


1500 Praga - Koncert z ndz. 
solisty (skrz): 16400 Koenigsw. 
Ta Opee popularny: Lipsk С 
Orkiestra i chór; 16.20 Droitwich 
— M. wegiersk_ a następnie mu- 
zyka lekka; 173) Budapeszt — 
Solo na hartie; Wiedeń. — Sonat 
18.00 Luksemburg — Muzyka z 

1830 Budapeszt — М. cy- 
gańska: 19.09 Sztutgart — Czar 

Budapeszt. „Cyrulik 

op. kom, Rossiniego. 
Bratysława — „ліла“ 
Charpensier..; Londyn R. 
glosy i jeden fortepian": 
Wiedeń, Ройгой muzyczna; 
20.00  Strasburę — „Takie one 
wszystkie” op. Mozarta: R. Ro- 
mania — Koncert зуші: Frank- 
furt — „Muzyka narodó 
cert z ndz, Soederzuist (sopr.) i 
A. Hoshna (fort.); Bruksela (гапе, 
„Monsieur Beaneair 
Messagera: 20.19 R. Paris — „С: 
rulik Sewilski op. kom. Ros 
niego: 20.30 Paris PTT — Koncert 
symf. ork. narodowej: 21.00 Rzym 
Тіз" op. Mascaniego. Dyry- 
zuje kompozytor. Mediolan 

Mirella" opt. Ostali: Duksem- 

opt. Richepina 
Szutgart — U 
wory Mozarta: 22,00 Lipsk — No- 
wa muzyka kameralna: 22,05 
Droitwich — Zmierzch bogów” 
op. Wagnera (akt IID. Dyr. 
Furtwaengler: 22.10 Bruksela 
Паш. — „Żomsta nietoperza” opt. 
Straussa, 22,20 Wiedeń, — Muzy- 
ka wiedeńska: 22.30 Hamburg — | 


- |onorgiczn 


z Bagdadu" op. Gor), 


Potrzebny 


gospodarczy, 
kawaler do folwarku od zaraz 
Oferty z odpisami świadectw 1 


warunkami pod adresem: Żdyń+ 
krz, pocztową 42. Nie- 
uwzględnione без odpowiedzi, 

u 


Dużo 
domowa „wytwórczoścją. 
у nadsyłającym na РКО 


zarobisz 


Fryzjerka 


na ondałację, trwala, parową. że- 
lalzkowa. wodną, manicure po- 


"Греда od 13 czerwca, Zgłoszenia 


Oredownik, Gdyni п 43951 
Magistra (try) 

od 1 lipca krótką praktyka przy 

dogodnych warunkach poszukuję. 

Apteka Buk, pod Poznaniem. 


Pomocnik 


zegarmistrzowski, chrześcijan 

rzebny do Małopolski. Podanie 
warunków. Zgłoszenia Orędow- 
. Poznań п 43644 


Egzystencja 

zl dalsza go- 
oraz fachowość 
Odpow 
Wolsztyn, 


Szewski 
praktykant и początkami, po- 
ti .ebny, Dobre + arunki, Redel, 
Piotrków Tryb. Krakowska 38. 
zd 10502 


= 
а 
s 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Piekarz Poszukujemy . 
д алей, па posadzi ao dÓ re: |zamieszkanła obojętne) Котер, 


na miejscu urządzimy samodziel- 
па rejonowa , składnicę wysyłko- 


wa (bez skladu), Stały mit A 
оопа zi айг Сая х 
T do „Adema 0x, п а 
genfurt Áustria. P 27 822-0119 
Malarz 
cieśla kamieniarz, wykończenie 


willi. Oferty Oredown: 


zd 10 125 
Wspólniczki 
ewentl. wspólnika. gotówką es. 
200 24. do składu komisowego Е 
jszukuj: Oferty Orędownik, Po- 


znań zd 10312 


Krawcową 
samodzielną na stalą posade po- 
irzebuje zaraz. Ofetry Orędow= 


nik, Poznań zd 10 183 


Tokarz 
potrzebny. Zgłosze- 


dert 1 wynagro- 
ik Poznań 
zd 10571 
Cholewkarz 
dzielny swym , zawodzie, ma 


pierwszorzędną. kartą rzemieślnie 
CZA, dobrym wynagrodzeniem 
na stala rosadę od zaraz potrzeb- 
ny.  Zgloszeu Oredownik Po- 
тпай n 43806 


Starsza 
stalą posadę z ma- 


ła gotówka 
Żgłószenia Orędownik, 
zd 11440 


Cholewkarz 
poszukiwany zaraz, który samo- 
dzielnie klei, szyje, praca stała 
zł dziennie, Agentura Ore- 
downika, Ohodzież. n 48 198 


Kucharza 
starszego kawalera wykwintne 
gotowanie skromne warunki, 
Oferty. majatek Tuliszki, poczta 
w miejscu. P 27 865-55,353 


Zdolnego 
człowieka prowadzenia тору 
agentów miasto powiatowe po- 


trzebna gwarancja na towar. 
Sag", Pozna, Wodna 26, 
zd 10547 


Marszantka 
lub krawcowa otrzyma stałą po- 
sade z mala gotówką u samotnego 
kup: ka Oredownik, — 
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28. CHLEB 
DLA POLAKÓW 
== 


Lekarz-dentysta 
Polak, z gotówką б (00— zł znaj- 
Паје natychmiast bardzo dobra 
ezzysiencję na Górnym Śląsku. 
Adresow: ać: Poste Дус Kato- 


Reklamowa sprzedaż 
rowerów  „Prinia” z piasta. Sy» 
stem „Torpedo komplet 78, — 
Gramofony 43.— plyty „ nowości 
0 кт poleca ad 38 lat firma 


Centrum, Kamiński, 


Poznań. Stary Ban k 13/14, 
Ng 438134 


Humor zagraniczny 


е уру w|-Życie kulturalne, stolicy" M. ta а: 23.00 К. а te i r 
Bory zawodzie sali posadę ja. orkiestra 3 soliści mediolanskiei|sportowe lokalne: 22.00 M апей (dex кобы 1.60 a KRET CLA 
ko kierown. Oferty Orędownik.|..La Seali” (płyty):22.00 wiaqomo-|ski i Respighi — plyty: 23.00|24.00 Sztutgart i Frankfurt — — Przejechała mnie łódź podwodna. (м) 
Poznań 749866 боі sportowe; 22.06 muzyka lekka|koneert życzeń; 23,30 muzyka z| Koncert рор. = płyt. (Everybady's Weekly. Londyn). 
1 i -lamowy milimetr luh jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 ie redakcyj. 4-1 j i 
oszenia * у m је: jnyt o łam j groszy. na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
g redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 «roszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 


(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagi lówkowych) słowo nagłówkowe dru 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań nied: 


m uustym, 15 groszy, 


każde dalsze słowa 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki Ogłoszenia do bieżącego 
do g ) ń inych j świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia. adminietracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 
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Violetta nie wiedziała, co znaczy 
biedną, to też gdyhy nie ujmująca 
wość Nelly, jej poświęcenie i 
prawdziwe przywiązanie, pani Ruders- 
heim byłaby wkrótce zakończyła to 
życie, nie rozumiejąc, jak można za- 
robić na grosz, a zbyt dumna, aby się 
udać z prośbą do- dawnych, możnych 
znajomych, Tkliwość Nelly i nadzieja 
utwierdzenia dziewczynki w przyna- 
leżnych jej prawach, jako dziedziczki 
Branscombe, utrzymywały ja 
y życiu i dodawały trochę odwagi. 
dywała się już nieraz z panem F 
ley, który prosił ją wciąż o cierpliwość 
i wytrwani Brak pieniędzy był wiel- 
ką przeszkodą w posunięciu naprzód 
sprawy, bo nieprzyjąciel rozporządzał 
ogromnymi środkami i był uzbrojony 
we, wszystko, czego dostarczyć mogą 
siła i pieniądz 

Nie powodziło im się w niczym: z 
zakupnem mebli udały się do renomo- 
wanej instytucji, gdzie się spotkały ze 
zdzierstwem i oszukaństwem pomimo, 
że na ogłoszeniach towarzystwa wypi- 
ѕапо wielkimi literami: „Znaczne u- 
stępstwa dla niezamożnych, gwaran- 
cja zupełna”. Krzesła i kanapki, za 
które zapłaciły ich potrójną wartość, 
były wypchane sianem zamiast wło- 
sia, stoliki i umywalki były z tak 
nędznego surowego drzewa, że na- 
tychmiast popękały, a w szczeliny ich 
można było wsunąć całe klingi nożów. 

Przez dość długi czas Violetta, 
wbrew swojemu usposobieniu nie 
zwracała uwagi na te drobnostki, bo 
przecież miąły się wkrótce stać boga- 
tymi, a tymczasem nie warto było się 
dręczyć. Niezadługo nagły wypadek 
miał wywołać wielki rozgłos w towa- 
rzystwie, wszystko się miało wyświe- 
tlić, a Nelly znaleźć się na należnym 
jej stanowisku. W końcu czekanie 
sprzykrzyło się trochę, cierpliwość się 
wyczerpała, bo Violetta, zawsze prak- 
tyczna, ostrożna i dość wyrachowana, 
nie potrafiła się długo karmić iluzja- 
mi i poczęła tęsknić za lepszym by- 
tem.. Skarżyła się, gdy się jej spać za- 
chciało, że sofka, wypchana sianem, 
jest bardzo niewygodna i narzekała, że 
tani perkal, którym obito krzesła, jest 
МИ шар, martwiąc tym niezmiernie 

elly. = 

Po długich namysłach pani Ruders- 
haim doszła do przekonania, że powin- 
na koniecznie udąć się wraz z Nelly 
do Prince's Gate i rozmówić się sta- 
nowczo ze starą niańką і Vivianą, 
Projekt. ten tak ją wzruszył, że wcale 
spać nie mogła; zdawała się jej wciąż, 
że widzi Vivianę i panią Sidewing, 


TEE a POWIESC —— 


błagające ją, to znów odpowiadaj 
hardo i wyniośle na jej nasłuszniej 
zarzuty, 

— Czy wies 


droga Nelly, że po- 
anowiłam pójść zobaczyć starą Side- 
wing i oskar: ją o popełniona winę? 
Od dawna jnż chciałam to uczynić — 
rzekła pani Rudersheim, gdy pewnego 
poranku zasiadły z córką do śniada- 
nia... Teraz stanowczo zdecydowałam 
się na to. р do Prince's 
Gate i ciebie zabiorę z sobą. 

Nelly nie b: pewna, czy taki po- 
stępek będzie rozsądny. Obawiała się 
stanowczej chwili i zetknięcia z Vivia- 
ną, dopóki ws ko nie będzie wyj 
śnione i inne kroki poczynione, czuła 
jednak. że przekonywanie nie nie po- 
może, bo tak pani Rudersheim była 
przejęta koniecznością tego postępku. 
ta wizyta w Prince's Gate prz 
niesie pożądany skutek, czy też będ 
tylko nierozsądnym narażaniem całej 
sprawy, Violetta nie zapytywała siebie 
wcal Rilcy wprawdzie za ostatnim 


niem na widownię, dopóki nie będzie 
pewniejszych dowodów i rzeczy same 


przez się na jaw nie wyjdą, ale Vio- 
letta czuła się w tej chwili energiczną, 
wszelka więe perswazja na nic by się 
nie przydała; znaczacym ruchem dała 
poznać panu Riley, nie ma zamiaru 
słuchać nikogo i że uczyni tak, jak się 
jej podoba. 


Tak, Nelly, muszę zgnieść tego 
a, tę szkaradną starą Sidewing, 
i sama cheę widzieć, jak się jej twarz 
mienić będzie na moje enia — 
rzekla Violetta poważni Co za 
tryumf dla mnie będzie, gdy zobaczę, 
jak ją poprowadzą do więzienia, 

— Może to być dopiero ро ukończo- 
nym procesie, mateczko — rzekła Nel. 
lv ostrożnie — wszystko musi by 
wpierw dowiedziane. a przecież wiesz 
sama, jak bardzo jesteśmy biedne. 

Westchnęła i spojrzała smutnie. na 
matkę. Ostatnimi czasy dziewczynką 
pracowała bardzo ciężko, prawie nad 
siły, pomimo to nie porzucala miejsca 


u pani Celostyny chcąc w ten sposób 
pawięks: upłe dochody. 
— Zobaczysz, że po tym, co im po- 


zrzekną się 
u — rzekła 
ас od stołu. 

O nie, mylisz się, matko! 
się nie ulękły nawet morders 
zatrzymać bogactwa. 


wszystkiego bez 
pani Rudersheim 


One by 
wa, aby 
Odprawią nas 


obie ode drzwi jako oszustki — mówiła 
Nelly smutno. 


Nelly! Śpiesz się i 


zniecierpliwiona tro- 
chę słowami córki, — Pomyśl tylko o 
tym, jaka nas czeka wygrana! Wspa- 
niałe stanowisko i ogromne dochody 
przypadną nam w udziale, jeżeli po- 
trafimy wziąć się do rzeczy. Ta Side- 


Z ANGIELSKIEGO 


wing widocznie zawsze mnie nienawi- 
dziła; teraz tak myślę, choć dawniej 
byłam innego zdania, miałam ја za 
uczciwą, o zacnym sercu kobietę i ni- 
gdy mi nie przeszło, że 
ona może mieć swoje własne dzięcko. 
puszczałam też, aby ci w jak 
kolwiek sposób zaszkodzić mogła, Nikt 
г pojąć nie może powodu tej za- 
i niezadowolenia, jakie często 
żywią dla nas ludzie niżsi i zazdrośni. 
Im grzeczniej i łagodniej się z nimi 
obchodzimy, tym gorszą czuja do nas 
nienawiść, Tylko obawa i własny in- 
teres mogą uczynić tego rodzaju stwo- 
rzenia życzliwymi i pokornymi. Ale 
dość tej gawędy; śpieszmy, aby pre- 
dzej spotkać się oko w oko z tą zdraj- 
czynią. 
Violetta była prawie tragiczną w 
swym wzruszeniu, bo znudziły już ją 
bardzo te wypchane sianem krzesełka, 
popękane stoliki, szkaradne fajansowe 
talerze i błotniste Peckham Rye, przy 
którym sobie najęły tanie mieszkanko. 
Czuła się zupełnie na niewłaściwym 
stanowisku w oddalonej od miasta i 
zamieszkalej prz biedaków dzielni- 
cy. Pragnęła widzieć swą śliczną Nel- 
ly; wystrojoną, elegancką, jedną z 
pierwszorzędnych gwiazd, błyszczą- 
cych na horyzoncie Londynu. 

Violetta Rudersheim nie miała w 
sobie nic pocz Wierzyła tylko w 
jemności, jakich użycza komfort 
cie wygodne, w powagę i znacze- 
jakie ludziom nadaje bogactwo. 

Nie pojmowała i nie domyślała się 
nawet smutku, który toczył powoli 
serce i zdrowie jej córki; Nelly, zawsze 
dobra dla matki, rozjaśniona przez 
wzgląd na nią, poznać tego po sobie 
nie dawała. Rozpacz, niepewność, oba- 
wę i powątpiewanie zostawiała dla 
siebie, a te przygnębiały duszę dziew- 
częcia, podobne dzikim hydrom, © 
hającym na jej zniszczenie; rodzaj nie- 
mej, nieokreślonej boleści ogarnął ją 
od chwili utraty ukochanego. 

Nelly niknęła z każdym dniem. a 
nikt tego nie zauważ światło jej 
r zagasło, nie opromieniało więcej 
jej wątłego ciała. Byla ona tak, jak 
kwiatek, ginący za słońcem, 

Po ostatnich słowach matki widząc, 
że nic poradzić nie może, ucałowała 
ja i pobiegła do drugiego pokoju, aby 
się ubrać stosownie na wyjazd do pa- 
lacu. Dziewczę wiedziało, dlaczego pan 
Riely prosił je obie o jak największa 
ostrożno: chodziło mu przede 
vstkim o to, aby nie obudzić czuj- 
i spokojnych dotychczas Sidewin- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


NASZA NOWELKA 


Opowiadanie babuni 


(Na Dzień Matki) 


Niedzieła.., Dzień był upalny... Na- 
gle powstał wiatr, — Zakołatał o szyby 
mieszkań, zatrzasnął bramę. zagwizdał na 
rogu ulicy — a pa tym jęknał i ucichł, 
Jeszcze parę sekund i lunął deszcz, wpe- 
dzając wszystkich da bram pobliskich do- 
mów i mieszkań, 

Gdzieś niegdzieś tylko jakiś przecho- 
dzień mknąt po ezklistym trotuarze, za- 
ałonięty parasolem. Od czasu do czasu za- 
błyeło i zagrzmiało, ku trwodze małych 
dzieci, 

— Bozia się gniewa! — szeptały matki 
dzieciom, same czyniąc znak krzyża. 

Feluś i Józiu, którzy bawili się w cho- 
wanego na podwórzu, umknęli również do 
domu. Nie mieli oni już matki, gdyż u- 
marła im przed rokiem. Drzwi otworzyłą 
im babunia. 


Chłopcy kochali staruszkę, która pra- 
gnęla zastiypić im matkę. 

— No i со, „piaszyny”...? — zapytała 
staruszka, uśmiechając się dobrotliwie. — 
Jeśli chcecie posłuchać, to wam opowiem 
ładną hietoryjkę,,. 

— Chcemy babciut! 
równocześnie malcy. 

— Ano to już wam opowiem, jeno sią- 
dnijcie sobie. 

Chlopcy rozsiedli się na podłodze u 
stóp staruszki, wpatrzeni w jej twarz — 
tük, јак gdyby chcieli każdo jej słowo 


wykrzyknęli 


wryć sobie w pamięć na zawsze, 

— Otóż opowiem wam dzisiaj o pew- 
nej cnotliwej matce i wzorowych jej ву- 
nach, którzy z uwagi na wielkie poświęce- 
nie, przeszli do historii. 

Staruszką westchnęła ciężko, poprawi- 
ła się w fotelu i ciagnęła dalej. 

— „Było tę bardzo, bardzo dawno, kie- 
dy Izraelici żyli pod panowaniem króla 
syryjskiego Antyocha. Był to czlowiek 
bardzo оКгий i wielo cierpień lud mu- 
siał znosić. Krói ten ogłosił prawo, że 
wszyscy poddani muszą porzucić zwycza- 
je, odziedziczone po przodkach i czcić 
bożków, jakich on jeno czcić każe, a ci, 
którzy sprzeciwiać się będą, ukarani zo- 
staną śmiercią. 

Niektórzy więc z bojaźni porzucili za- 
kon ale część wolała umrzeć, niż odstą- 
pić od Boga. 

Pewnego razu w Jerozolimie przypro- 
wadzono przed króla siedmiu braci i ich 
maike Machabeę, którzy rozkazom króla 
zadość nie uczynili. 


Namawiał ich król aby porzucili 
wiarę ojców, lecz gdy, stanowczo odmó- 
wili, kazał ich biczował. A kiedy najstar- 
szy z braci oświadczył śmiało, że gotowi 
ва wszyscy raczej umrzeć, niźli prawo Bo- 
skie przestąpić, wówczas rozwścieczony 
król kazał mu natychmiast uciąć język 
z glowy zdjąć skórę. ręce i nogi poucinać 


a po tym pokaleczonego w obecności bra- 
ci i matki usmarzyć. 
Chłopcy wzdrygnęli się ze zgrozy — a 
babcia mówiła dalej: 
astępnemu również zdjęli skórę z 
głowy i pytali się, czy porzuci wiarę. Lecz 
ten odrzekł również: „Nie odstąpię Вова 
— ani wiary mojej”, I skonął w męcząr- 
niach. 
т! 


ci z braci, wzięty na katusze, sam 
podał język do ucięcia i śmiało wyciągnął 
ręce pod topór, mówiąc przed tym: „Z 
nieba to mam, od Boga — Stwórcy mego, 
a dla zakonu Bożego chętnie oddaję to 
vi tko, wiem bowiem, że w dzień zmar- 


yskam“, 
Czwarty, gdy ga męczono, rzekł 
od ludzi na śmierć niewinnie skazany, 
od Boga na lepszy żywot skazany będzie”. 
Piąty, konając, powiedział: „Mając moc 
między ludźmi, czyniez, co chcesz; ale nie 
mniemaj, żeby naród nasz od Pana Boga 
hył opuszczony, czekaj tylko, a ujrzysz i 
doznasz wielkiej mocy Jego”, Szósty w 
mękach mówił: „Nie myl «16 władco i s0- 
bie nie przypisuj nędzy naszej; cierpimy, 
bo zgrzeszył naród, ale weźmiemy nagro- 
Че, ty zaś nie в: byś uszedł kary, kie- 
dyś się ważył przeciw Bogu walczyć. 
Matka cierpiała za wszystkich synów, 
ból rozeadzał jej piersi, lecz nie okazała 
tego, nie rozpaczała, a przeciwnie, zachę- 
cała do męstwa i wytrwałości w miłości 
Bożej, patrząc na męczeństwo synów swo- 
ich i ich okrutną śmierć. 
А kiedy król zaczął namawiać naj- 
mlodszego syna do wyrzeczenia się Boga 
prawdziwego, obiecując mu wielkie wza- 
mian hogactwa,smatka wyśmiałą tyrana i 


rzekła: „Svnu mój, zlituje się nad matką 
twoją, która cię wychowała. Patrz ną nie- 
bo, ziemię i ludzi, przypomnij sobie, że 
wszyslko to Bóg stworzył z niczego; przy- 
wróci więc On tobie życje, jeśli так n- 
krutnych się nie zlękniesz. Bądź uczestni- 
kiem chwały twych braci, ażebym wszyst: 
kich synów moich w lepszym żywocie 0- 
glądać mogla”. 

Wówczas młodzieniec zawołal do katów 
Antyocha: „Dlaczego czekacie? Przecież 
nie slucham rozkazu królewskiego. gdyż 
Bóg mi milszy; chcę również, jak bracia 
moi dać cialo i życie, a przecierpiawszy 
boleści, osiągnąć żywot wieczny. Prosić 
będę Stwórcę, aby narodowi naszemu co 
rychlej stał się miłościwym, a ty, królu, 
abyś w mękach j karaniach wyznał, że On 
jest Bogiem prawdziwym. 

Włody Antyoch rozwścieczony śmiało- 
ścią poddanego, kazał go dłużej cze 
męczyć niż braci, a w końcu dopiero me 
czono matkę, której dusza razem z męż- 
nymi synami przeniosła się do wieczno- 


Babunia wyciągnęła chusteczkę, zapla- 
kala krótko a rzewnie i rzekła. 

— Tak, kochane „ptaszyny”. I wy mu- 
sicie być mężni i zwalczać wszelakie zło, 
by ducha czystego oddać Ojcu Niebieskie- 
mu i aby otrzymać żywot wieczny. 


Józik i Feluś już dawno spali. 

Nikogo nie było w pokoju dziecięcym. 
Na dworze również wszystko ucichło i pa- 
nowala niczmącona cis: 

Jeno nad sierotkami, jako ten święty, 
unosila się dusza matczyna. 


J. F, PŁÓCIENNIK, 


Dzięki mądremu słoniowi 
Trzej dędrowcy cali, zdrowi 
Pędzą mając tęgie miny, 
A na plecach karabiny, 


Lecz na nic cała uciecha 


Bowiem Hernes znów miał pecha. 


W biegu po przez dzikie błonia 
Nie uważał i spadł z słonia. 


Gerwazy wyczuł coś złego 
Więc wrzasnął na Protazego: 
„Wstrzymaj słonia, póki pora, 


Hernes zginął јак kamfora!“ 


Błyskawicznie z słonia zsiedli, 
Wzrokiem widnokrąg obwiedli 
Darmo śledząc z lewa z prawa 
Albo krzaki albo trawa 


Pełni żalu, pełni smutku 
Widząc trudy swe bez skutku 
Patrzą, aż tu trochę w lewo 
Stoi dość pokażne drzewo. 


Z drzewa łatwiej dać sygnały. 
Bez namysłu Protek mały 
Ze zręcznością nie do wiary 
Włazi pomiędzy konary. 


Straszna rzecz, niesamowita: 
Gałąź Protazego chwyta 

I jakby olbrzymi boa 

Owija się dookoła. 


W potwornym chwycie gałęzi 
Prot nieswoim głosem rzęzi: 
А Gerwazy pełen trwogi 
Ciągnie koleżkę za nogi. 


Niebawem Gerwazy jęczy 
Gniecion w śmiertelnej obręczy, 
A myśl straszna mrozi serce, 
Że to drzewo ludożercze, 


Tak i rzeczywiście było, 
Drzewo macki wyprężyło, 
Prot z Gerwazym przez ubrania 
Doznają uczucia ssania. 


Słoń posłyszał lament srogi 
Puścił w ruch potężne nogi, 
Jako mądry zwierz z daleka 
Pojął, со łazików czeka. 


2 
Gerwazy już nic nie słyszy, 
W splotach drzewa ledwie dyszy, 
Wisi całkiem obojętny 
1 rozum ma do спа mętny. 


Słoń po krótkiej orientacji 
Zabrał się do operacji. 


Gałąź rwana trąbą trzeszczy, 
Prot radośnie z góry wrzeszczy, 
Bowiem już wyraźnie czuje, 

Że wężowy ścisk folguje. 


Słoń uwolnił Protazego, 

Po nim pana Gerwazego 
wyrwawszy ich zagładzie 

Delikatnie w trawie kładzie. 


Cichuteńko leżą w trawie, 

Jakby umarlaki prawie, 

Gerwazy już ledwie zipie, 

A Prot z bólu w kościach chlipie, 


Bonifaty zakochany 
Zraszą piękne tulipany 


Narzeczona ma cacany 
Szlafrok także w tulipany, 


Bonffacego wzrok БФК] 
Naraża go na złe skutki. 


Weini wady. wymienionej 
Zmoczył szlafrok narzeczonej, 


